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„Ku chwale Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej“

Dekoracja sztandaru WUSW

Szczecińskie 

„pod lupq" GIT

Kontrola 
na finiszu

WCZORAJ i dziś zespoły 
Głównej Inspekcji Tereno­
wej dokonują końcowej lu- 
stra^J jednostek wojewódz­
kich, kończą też podsumowy 
wonie kontroli jednostek ad 
ministracyjnych i gospodar­
czych z terenu województ­
wa. Inspektorzy analizują i 
oceniają zebrane materiały 
przygotowując się do podsu­
mowania całości kontroli. 
Należy się spodziewać, że z 
początkiem przyszłego tygo­
dnia nastąpi podsumowanie 
kompleksowej kontroli oraz

(Dokończenie na str. 2)

Finansowe przychody i wydatki ludności

Przyczółkom równowagi 
sporo jeszcze zagraża

W A R SZA W A  PAP. Od stycznia do września br. wpłynęło 
do naszych kieszeni 3694 mld zł. Otrzymaliśmy tym  samym o 
1/5 złotówek więcej niż w  ciągu 9 miesięcy ub.r. Plan wzro­
stu przychodów pieniężnych ludności (13,8 proc.) został więc 
przekroczony.

T Y M  R A Z E M  je d n a k  n ie  po-

te n d e n c ji b y ło b y  ze w szech m ia r  
pożądane.

W  p rz y s z ły  ro k  w k ro c z y m y  za­
pew ne  z u c h w y c o n y m i p rz y e z ó lk a -

(Dokończenie na str. 2)

Polsko-austriackie rozmowy

Wizyty gen. E. Drzazgi 
w szczecińskich 

zakładach
D Z IŚ  ra n o  szef G łó w n e j In s p e k ­

c j i  T e re n o w e j gen . b ry g . E d w a rd  
D rzazga  u d a ł się w  to w a rz y s tw ie  
w o je w o d y  szczec ińsk iego  S ta n is ła  
w a  M a lca  d o  Ł obza , gd z ie  y 
P rz e d s ię b io rs tw ie  P ro d u k c j i  S p rzę ­
tu  B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o  spo t 
k a ł  s ię  z załogą.

S zef G i t  s p o tk a ł się d z iś  z k ie ­
ro w n ic tw e m  p o lity c z n y m  a d m in i­
s t ra c y jn y m  i  z w ią z k o w y m  P o ls k ie j 
Ż e g lu g i M o rs k ie j o raz  o d w ie d z ił 
S to c z n ię  S zczecińska  im . A d o lfa  
W a rsk iego .

Za niegospodarność

Odwołanie 
ze stanowisk

W  Z W IĄ Z K U  ze s tw ie rdza ­
n ym i przez ko n tro lę  G łów nej 
In sp e kc ji Terenow ej n ie p ra w i­
d łow ościam i — in fo rm u je  rzecz 
n ik  prasow y w o jew ody — w  
gospodarce m a te ria ło w e j na bu 
dow ie  osiedla m ieszkaniowego 
w  Po licach oraz osiedla dom - 
k ó w  jednorodzinnych  w  P o li­
cach, w o jew oda szczeciński u- 
d z ie lił w y tkn ię c ia  służbowego 
d y re k to ro w i K o m b in a tu  Budów  
n ic tw a  Ogólnego n r  1 w  Szcze­
cin ie  i  p o lec ił z dn iem  18 paź­
dz ie rn ika  b r. zawiesić w  czyn­
nościach służbowych k ie ro w n i­
kó w  obu budów, a po p ro to ko ­
la rn y m  ich przekazan iu, odw o­
łać obu z za jm ow anych stano­
w isk.

*  •  *

O skanda licznych zaniedba­
n iach  na  te j budow ie  p isa liś­
m y  w czo ra j w  m a te ria le  pt. 
„B eztroska  budow lanych  w  Po­
licach” ,

W. Jaruzelski 
przyjął L. Gratza

C Z W A R T E K  Jest o s ta tru m  d n ie m  
o f ic ja ln e j  w iz y ty  w  n a szym  k r a ju  
m in is tra  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  R e­
p u b l ik i  A u s t r i i  L e o p o ld a  G ra tza . 
Tego d n ia  zakończą  się poLsko- 
-a u s tr ia c k ie  ro z m o w y  p le n a rn e  o  
raz o d b ę d z ie  s ię  k o n fe re n c ja  p ra  
sowa, na k tó r e j  om ow io-ne zosta ­
ną p ie rw sze  w y n ik i  w iz y ty .

W c z o ra j p rezes R a d y  M in is tró w  
P R L , gen . W o jc ie c h  J a ru z e ls k i 
p r z y ją ł L e o p o ld a  G ra tza . W  s p o t­
k a n iu  u c z e s tn ic z y ł m in is te r  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  S te fa n  O lszo w sk i.

W  tra k c ie  ro z m o w y  d o k o n a n o  
p rze g lą d u  s to s u n k ó w  d w u s tro n n y c h  
m ię d z y  P o lską  a A u s tr ią  O ce n io ­
no. że ic h  a k tu a ln y  s tan  Jest po ­
z y ty w n y . co  s tw a rz a  d o b re  p rz e ­
s ła n k i ro z w o ju  w  p rzysz ło śc i. P o d ­
k re ś lo n o  zw łaszcza  znaczen ie  ro z ­
b u d o w y  p o ls k o -a u s tr ia c k ic h  sto-sun 
k ó w  g o sp o da rczych , ic h  poszerze­
n ia  o  no w e  p rze d s ię w z ię c ia  ko o p e ­
ra c y jn e .

M in is t ra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Re 
p u b l ik i  A u s t r i i  L e o p o ld a  G ra tza  
p rz y ją ł także  H e n ry k  J a b ło ń s k i.

135 rocznica śmierci 
Fryderyka Chopina

W 135 R O C Z N IC Ę  ś m ie rc i F ry d e ry ­
ka  C h o p in a  ś w ia t m u z y c z n y  u cz c ił 
je g o  p a m ię ć  sk ła d a ją c  k w ia ty  p rzy  
u rn ie  z sercem  k o m p o z y to ra  w  
ko śc ie le  św . K rz y ż a  w  W arszaw ie , 
gdz ie  o d b y ł s ię  ró w n ie ż  k o n c e r t 
o rg a n o w y  W ik to ra  Ł y ja k a .  K w ia ty  
z ło żo n o  ta k ż e  pod P o m n ik ie m  C ho­
p in a  w  Ż e la z o w e j W o li.

W ieczo rem , w  sa li k o n c e r to w e j 
Z a m k u  O s tro w i/k ic h  w y s tą p iła  H a ­
lin a  C ze rn y -S te fa ń s k a .

Od soboty

Dodatkowa benzyna
W Y C H O D Z Ą C  n a p rz e c iw  społecz 

n y m  pogrzebom  w y n ik a ją c y m  z na 
tę że n ia  w y ja z d ó w  lu d n o ś c i w  ©- 
k re s ie  Ś w ię ta  Z m a r ły c h , w p ro w a ­
d za  się w  IV  k w a r ta le  b r .  m o ż li­
w ość  jed n e g o , d o d a tk o w e g o  ta n k o ­
w a n ia  na o d c in e k  k a r t y  b e n z y n o ­
w e j C P N  z  n ap isem  „ V I I  — D O ­
D A T E K ” .

I lo ś ć  d o d a tk o w e j,  p rz y z n a n e j do 
ta n k o w a n ia  b e n z y n y  je s t  id e n ty c z ­
na ja k  na p o z o s ta ły c h  o d c in k a c h  
k a r t y  b e n z y n o w e j C P N  w  b ie żą ­
c y m  k w a r ta le .

D o d a tk o w y  z a k u p  b e n z y n y  s i ln i ­
k o w e j m oże b y ć  z re a liz o w a n y  po ­
cząw szy  od  d n ia  20 p a ź d z ie rn ik a  
1984 r .  do  d n ia  24 g ru d n ia  1984 r.

g łęb iło  to  na szczęście n ie ró w ­
now ag i ryn ko w e j. T ow arów  tra  
f i lo  bow iem  na  ry n e k  —  licząc 
w  cenach bieżących —  o 21,5 
proc. w ięce j, a licząc w  cenach 
p o rów nyw a lnych  —  o 7 proc. 
P odw yżka cen u trz y m u je  się — 
ja k  dotąd —  w  ryzach planu, 
co n ie w ą tp liw ie  spotyka się ze 
społeczną aprobatą.

Rozwój sy tu a c ji p ieniężno- 
- ry n k o w e j w  n ie w ie lk im  stop­
n iu  w p ły n ą ł je dnak na zniwe­
lo w an ie  naw isu  in flacyjnego. 
P rzesta ł on  ty lk o  gw a łtow n ie  
przyrastać. Zasoby pieniężne 
ludności zw iększy ły  się bowiem  
w  ciągu trzech k w a rta łó w  o 
171 m ld  zł, czy li o 1/4 m nie j 
n iż  w  ub. r . L o ku je m y  je  m n ie j 
w ięce j podobnie — 90,5 m ld  zł 
w  P K O , a 80,5 m ld  z ł w  p rzy­
s ło w io w ych  pończochach.

D la  przyw rócen ia  rów now agi 
n ie  w ystarczy jednak zerowe 
saldo bieżących dochodów i wy 
datków . Konieczne jest też ścią 
gnięcie przez ryn e k  zasobów 
pieniężnych, zgrom adzonych po 
przednio. Różnie się je  szacuje. 
Na ogół jednak n ie  są to kw o ­
ty  m niejsze n iż  600—700 m ld 
zł. To m n ie j w ięce j ty le , ile  
w yd a jem y w  ciągu 1 miesiąca

W P R A W D Z IE  w  tv m  ro k u  za ró ­
w n o  p rz v c h o d v . ja k  i  w y d a tk i 
p rze kro czą  za łożen ia  D ianu, ale 
ska la  te g o  p rze k ro cze n ia  bedzie 
zb liżona , z  oew na  przew aga do  
s tro n ie  w y d a tk ó w . U trz y m a n ie  te i

Pod Kluczborkiem

Katastrofa kolejowa
W CZO RAJ, m iędzy godziną 

4 a 5 rano, pąciąg pospieszny 
z L u b lin a  do Je len ie j G óry, 
przed sem aforem  w jazdow ym  
s tac ji B ąków  ko ło  K luczborka, 
na jecha ł na pociąg tow arow y. 
S k u tk i w ydarzen ia  b y ły  trag icz 
ne. Ś m ie rć pon ieś li: m aszynista 
lo ko m o tyw y  pociągu pospiesz­
nego —  A rkad iusz  D aw ido- 
w icz, p ra co w n ik  w agonu pocz­
towego z L u b lin a  —  S tan is ław  
N ieoczym  oraz pasażer —  Wa­
c ła w  Stępień ze Starachow ic. 
O k. 60 rannych  osób przew ie­
ziono do szp ita li, g łów n ie  w  
K lu czb o rku  i  O leśnie, gdzie za 
pew niono im  tro s k liw ą  opiekę 
lekarską. N a tom iast osobom,

(Dokończenie na str. 2)

Uchwała

Biura Politycznego 

KC PZPR

0 zwiększeniu 
skuteczności

kontroli
R E A L IZ U J Ą C  u c h w a łę  IX  

Z ja z d u  P Z P R  o ra z  k ie ru ją c  
s ie  p o trze b ą  z w ię ksze n ia  e fe k  
ty w n o ś c i g o sp oda row an ia , u - 
s p ra w n ia n ia  o rg a n iz a c ji o ra cy
1 p rocesów  d e c y z y jn y c h  B iu ­
ro  P o lity c z n e  K C  P Z P R  doko  
n a ło  o ce n y  c a ło k s z ta łtu  
fu n k c jo n o w a n ia  sys te m u  k o n ­
t r o l i  w  p a ń s tw ie .

B io rą c  pod  uw agę  o p in ie  
społeczne, a w  szczególności 
ko n ie czn o ść  szybszego p o k o ­
n y w a n ia  tru d n o ś c i e k o n o m i­
czn ych  zdecydow anego  zw a l 
czan ia  n iegospoda rno śc i, n ie ­
uzasadnionego . a zw łaszcza 
n ie u czc iw e g o  bogacen ia  sie. 
s p e k u la c ji.  m a rn o tra w s tw a  
k lik o w o ś c i. ła p o w n ic tw a , a ro ­
g a n c ji. n a d u ż y w a n ia  u p ra w ­
n ie ń  so c ja ln y c h . p asoży t- 
n ic tw a . oszustw a z ło d z ie js tw a  
o ra z  in n y c h  n e g a ty w n y c h  z ia  
w is k  — B iu ro  P o lity c z n e  po­
leca w s z y s tk im  o rg a n iz a c jo m  
i  in s ta n c jo m  p a r ty jn y m  ro z ­
szerzen ie  społecznego f ro n tu  
w  w a lce  o  p rze s trze g a n ie  
s p ra w ie d liw o ś c i spo łeczne j o 
gospodarność i  p o rządek  p ra ­
w n y .

P e łn y  te k s t u c h w a ły  żarnie 
szcza prasa p o ranna .

SiZ IM IE R Z  B A R C IK Ó W  
deko ru je  sztandar 

>W w  Szczecinie.

W CZO R AJ w po łudn ie , u 
stóp W ałów  Chrobrego, 
odbyła się doniosła u ro ­

czystość stanow iąca zakończe­
n ie  obchodów 40 rocznicy po­
w stan ia  SB i  MO. W dn iu  
wczora jszym  bow iem  sztandar 
W ojewódzkiego Urzędu Spraw  
W ew nętrznych w  Szczecinie, 
decyzją Rady Państwa, odzna­
czony został O rderem  Sztan­
daru  P racy  I I  k lasy. A k tu  de­
k o ra c ji dokonał p rz y b y ły  na 
tę uroczystość członek B iu ra  
Politycznego, sekretarz KC  
PZPR  K a z im ie rz  B a rc ikow sk i.

W  c e re m o n ii t e i  u c z e s tn ic z y li 
ta k ż e : gen. b ry g . E d w a rd  T a ra ła  — 
d y re k to r  g e n e ra ln y  w  M in is te rs tw ie  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  OTaz gen. 
b ry g . E d w a rd  D rzazga  — szef G łó w  
n e i In s p e k c ji T e re n o w e j. P o n a d to  
p rz y b y l i :  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  
S zczec in ie  S ta n is ła w  M iś k ie w ic z . 
w o je w o d a  szczec ińsk i S ta n is ła w  M a ­
lec . p rezes W K  Z S L  R ysza rd  S zun- 
ke . p rz e w o d n ic z ą c y  W K  SD A d a m  
R ó ży ło  p rze w o d n ic z ą c y  W H N  Jan 
D z ie d z ic  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  P R O N  
W a ld e m a r G rzyw a cz . P rz y  W ałach  
C h ro b re g o  z e b ra li sie l ic z n ie  p rzed ­
s ta w ic ie le  szczec ińsk ich  za k ła d ó w  
p ra c y , m ło d z ie ż  szko ln a , d e legac je  
L W P  i P o m o rs k ie j B ry g a d y  W OP. 
m ie szka ń cy  m ias ta , p rz e d s ta w ic ie le  
k o n s u la tó w  p a ń s tw  s o c ja lis ty c z n y c h  
a k re d y to w a n i w  Szczec in ie .

U  STÓ P tr y b u n y  h o n o ro w e j w  
z w a r ty c h  szeregach s ta n ę ły  podod­
d z ia ły  m i l ic ja n tó w  szczec ińsk iego  
g a rn iz o n u  k tó ry c h  p rze g lą d u  d o ko ­
n a ł gen. b ry g a d y  E d w a rd  T a ra ła .

(Dokończenie na str. 2)

Nowy model 
„Skody”

P R A G A  P A P . N a u lic a c h  P ra g i 
p o ja w iły  sie p ie rw sze  sam ochody 
m a ło litra ż o w e  ty p u  ..S koda -R ap id  
130” . N is k i,  o now oczesne j o p ły w o  
we.1 k a ro s e r ii p o ja zd  w zbudza  duże 
z a in te re so w a n ie  k ie ro w c ó w  i  p rze ­
c h o d n ió w .

Ten d w u d rz w io w y , cz te rom ie .isco- 
w y  sam ochód o so b o w y  c h a ra k te ry ­
z u ją  n ie  ty lk o  dosko n a łe  w a lo ry  
w ew nętrzne, lecz ró w n ie ż  e ksp loa ta  
c y jr je  — oszczędność p a liw a  i  o s ią ­
g i. Z a s tosow an ie  tw o rz y w  sz tucz­
n y c h  i  d e ta li g u m o w y c h  w  ka rose ­
r i i  i  g łó w n y c h  zespołach o b n iż y ło  
w age po ja zd u , z w ię k s z y ło  jego  n ie ­
zaw odność i  d łu g o trw a ło ś ć . S e ry j­
na p ro d u k c ja  now ego  m o d e lu  ..Sko 
d y ”  rozp o czn ie  s ie  w  p rz y s z ły m  
ro k u  w  z a k ła d a ch  w  m ieśc ie  K v a -  
s tny  — f i l i i  znanego k o m b in a tu  sa 
m ochodow ego  w  M lada  B o le s la v .

Trwa śledztwo w sprawie 
zab ó js tw a  zakonnika

W A R S ZA W A  P A P. Przed 
k ilko m a  d n ia m i op in ia  pub licz ­
na została poruszona wiaaom oś 
cią o zabó jstw ie , ja k ie  m ia ło  
m iejsce w  klasztorze oo. je zu i­
tó w  pfrzy u l. Ś w ię to jańsk ie j w  
W arszawie. D z ienn ika rz  P A P  
zw ró c ił się o bliższe szczegóły 
dotyczące tego zdarzenia do 
w ice p ro ku ra to ra  P ro k u ra tu ry  
W ojew ódzk ie j w  W arszaw ie, M a

cie ja  B ia łka , k tó ry  prow adzi 
śledztw o w  te j spraw ie.

11 bm. o godz. 10.07 —  po­
w iedz ia ł p rok . M . B ia łek  — do 
k lasz to ru  p rzy  u l. Ś w ię to jań ­
sk ie j wezwana została ka re tka  
pogotow ia ratunkow ego. Po 
p rzybyc iu  na  m iejsce le ka rz  po 
gotow ia  s tw ie rd z ił zgon 75-le t-

(Dokończenie na str. 2)
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Dekoracja sztandaru WUSW
(Dokończenie ze str. 1)

N astępn ie  p rzed  try b u n a  s ta n a l 
pocze t ze sz ta n d a re m  W o je w ó d z k ie ­
go U rzę d u  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  
S zczec in ie . K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i 
d o ko n a ! a k tu  d e k o ra c ii s tw ie rd z a - 
ia c  n a s tę p n ie  m . in . :

„P rz y p a d ł m i w  u d z ia le  zaszczyt 
d e k o ra c ji s z ta n d a ru  W o je w ó d zk ie g o  
U rzę d u  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  o rd ę *  
re m  s z ta n d a ru  P ra c y  I I  k la s y , o r ­
d e re m  u s ta n o w io n y m  p rzez  w ładze  
lu d o w a  i  n a d a w a n y m  szczególn ie  za 
a iu ż o n y m  w  d z ie le  b u d o w n ic tw a  so­
c ja liz m u  w  P o ls k ie j R ze czyp o sp o li­
te j L u d o w e j.

O dznaczen ie  to  ze odn ie  z w o la  
p a r t i i  i  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a ń s tw o  
w y c h . zosta ło  w ręczone  w  cz te rd z ie ­
s to le c ie  P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j 
L u d o w e j i  40-lecie W aszych  o rg a ­
nów .

W ie m y , że p o łożen ie  geog ra ficzne  
Szczecina i  Z ie m i S zcze c iń sk ie j, m o r 
s k i c h a ra k te r  re g io n u , s ta w ia  o rg a ­
nom  S łu ż b y  B ezp ieczeńs tw a  i M O  
w y ją tk o w o  tru d n e  zadan ia . T o  w łaś 
n ie  z ty c h  p o w o d ó w  p rz e c iw n ik  
s o c ja lis ty c z n e j P o ls k i o c e n ił, że spo 
ś ró d  w s z y s tk ic h  m ia s t P o ls k i, tu  w  
Szczecin ie , m ożna u k s z ta łto w a ć  u a j 
b a rd z ie j k o rz y s tn y  g ru n t  do w ro ­
g ie j d z ia ła ln o ś c i p o lity c z n e j.

T o  d z ię k i W aszei o d d a n e i. t ie łn e j 
zaangażow an ia  p ra c y , p rz e c iw n ik  
nasz. n ie  o s iągną ł zam ie rzonego  cc-

Czas odnowić 
prenumeratę!
SZCZECIŃSKIE Wydawni­

ctwo Prasowe uprzejmie za­
wiadamia, że w dniu 10 li­
stopada br. mija termin skła­
dania zamówień na prenu­
meratę prasy krajowej na 
rok 1985.

Opłata za prenumeratę 
..Głosu Szczecińskiego" wy­
nosi kwartalna . — 390 zł, 
półroczna — 780 zł, roczna 
1 560 zł, za „Kurier Szcze­
ciński" — kwartalna 351 
zł, półroczna 702 zł, roczna 
— 1 404 zł i za „Morze i 
Ziemię" kwartalna — 156
zł, półroczna 312 zł, roczna 
624 zł.

Zamówienie należy złożyć 
w najbliższej jednostce (od­
dziale, ekspozyturze) RSW 
„Prasa — Książka — Ruch".

Za spekulację

Surowa kara
J E L E N IA  G Ó R A  P A P . Sąd R e jo ­

n o w y  w  Z g o rze lcu  w  w o j.  je le n io ­
g ó rs k im  w y d a ł s u ro w y  w y ro k  w  
s p ra w ie  o sp e k u la c ję . N a la w ie  o- 
s k a rż o n y c h  zas iad ła  61 -le tn ia  m ie ­
szka n ka  P o ra jo w a  L u c y n a  G ., k tó ­
r e j  za rzu co n o  s p e k u la c y jn y  h a n ­
d e l a lk o h o le m , p a p ie ro s a m i i  a r ty ­
k u ła m i p rz e m y s ło w y m i o  w a rto ś c i 
co  n a jm n ie j 1 m in  zł.

W  m ie js c u  za m ieszkan ia  oska rżo ­
n e j za kw e s tio n o w a n o  blLsko 500 
b u te le k  a lk o h o lu , k u c h e n k i e le k ­
try c z n e , ra d io o d b io rn ik i o raz  ze­
g a rk i.

L u c y n a  G . b y ła  ju ż  t r z y k ro tn ie  
k a ra n a  «a s p e k u la c y jn y  h a n d e l a l­
k o h o le m . T y m  razem  sąd skaza ł 
ją  na k a rę  4 la t  p o z b a w ie n ia  w o l­
nośc i l  500 tys . z ł k a ry  g rz y w n y . 
W y ro k  je s t  p ra w o m o c n y .

lu .  W y k a z a liś c ie  w  tv c h  c z te rd z ie ­
s tu  la ta c h  p ra c v  i  w a lk i sw o ja  
w ie rn o ś ć  id e a ło m  p a r t i i ,  s łu ż b y  na ­
ro d o w i i  s o c ja lis ty c z n e m u  p a ń s tw u . 
T a k ie  p o s ta w y  d o  w o d o  w a ły . że na 
te re n ie  Z ie m i S zczec ińsk ie  i  każda 
p ró b a  k o n t r r e w o lu c j i  k o ń c z y ła  sie 
n ie p o w o d ze n ie m .

P o zw ó lc ie  w ię c  to w a rzysze , że w 
im ie n iu  K o m ite tu  C en tra .n e g o  PZPR  
i  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  
serdeczn ie  p o g ra tu lu je  W am  o t r z y ­
m anego dz iś  O rd e ru  S z ta n d a ru  P ra ­
c y  I I  k la s y . Jestem  p rz e k o n a n y , że 
ta k  ja k  do tych cza s  e o d n ie  i  z h o ­
n o re m  w y p e łn ia ć  będz iec ie  s w o je  
zad a n ia  w  in te re s ie  n a ro d u  b ro n ią c  
naszego s p o k o ju  bezp ieczeństw a i 
p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o ” ,

G LO S  z a b ra ł ró w n ie ż  szef W o je ­
w ó d zk ie g o  U rzę d u  S p ra w  W e w n e trz  
n y c h  w  S zczec in ie  o lk  m g r J a ro ­
s ła w  W e rn ik o w s k i. k tó r y  p o w ie ­
d z ia ł:

„D z ię k u ją c  za to  zaszczytne  w y ­
ró żn ie n ie  naszego e a rn izo n u  za p e w ­
n ię  K o m ite t  C e n tra ln y  PZP R . n a j­
wyższe w ła d ze  P R L  w ładze  p o l i t y ­
czne i a d m in is tra c y jn e  w o je w ó d z ­
tw a . ca le  szczec ińsk ie  spo łeczeń­
s tw o , że ta k  ia k  do tychczas , w ie r ­
n i id e a ło m  p a r t i i ,  ze w s z y s tk ic h  
s ił s łu żyć  b ędz iem y n a ro d o w i, że 
w s z y s tk im i s ila m i b ro n ić  bedz em v 
s o c ja lis tyczn e g o  p ańs tw a  p o lsk iego .

Ś w ia d o m i c ią żą cych  na  nas o bo ­
w ią z k ó w  i p o w in n o śc i u m a cn ia ć  be 
d z ie m y  nasza pow szechna a k ty w ­
ność. o f ia rn o ś ć  i  o ddan ie  sp ra w o m  
s o c ja liz m u , k u  c h w a le  P o ls k ie j Rze­
c z y p o s p o lite j L u d o w e j”

N A  zakończen ie  ce re m o n ii o d b y ła  
s ie  d e fila d a  p o d o d d z ia łó w  u cze s tn i­
czą cych  w  u ro czys to śc i .

(M acz l

Nominacje profesorskie
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , na 

w n io se k  prezesa R a d y  M in is tró w  
Rada P a ń s tw a  n a d a ła  119 osobom  
ty tu ły  n a u k o w e  p ro fe s o ró w  z w y ­
cza jnego i  na d zw ycza jn e g o . W czo­
r a j  w  B e lw e d e rze  z ra k  p rz e w o d ­
n iczącego R a d y  P a ń s tw a  o ro f. H en 
ry k a  Ja b ło ń sk ie g o  n o w o  m ia n o ­
w a n i o d e b ra li p ism a  o  n a d a n iu  t y ­
tu łó w  n a u k o w y c h .

W śród  n ich - t y t u ł  p ro fe so ra  n a d ­
zw ycza jn e g o  n a u k  m e d yczn ych  
o trz y m a ł O lg ie rd  P a lacz z P om or 
s k le j A k a d e m ii M e d yczn e j.

Festiwal Debiutów

N A  in a u g u ra c je  s tu d e n ck ie g o  ro k u  
k u ltu ra ln e g o  1934—85 K lu b  . .A tu t ”  
p rz y g o to w u je  I  F e s tiw a l D e b iu tó w  
S tu d e n c k ic h . W zw ią z k u  z ty m  o rg a ­
n iz a to rz y  in fo rm u ją ,  że w  fe s tiw a lu  
może b ra ć  u d z ia ł k a ż d y  ze s tudenc­
k ie j b ra c i, k to  d o tychczas  leszcze 
n ie  p re z e n to w a ł s w e j tw ó rczo śc i 
a r ty s ty c z n e j p u b lic z n ie . R e g u la m in  
o b e jm u je  na s tę p u ją ce  fo rm y :  p io ­
senkę. poez je  poez je  śp iew aną , sa­
ty rę .  k a b a re t o ra z  p re z e n ta c je  m u ­
zyczne.

Zg łoszenia p rz y jm u je  cod z ie n n ie  
do w to rk u  23 b :n . k ie ro w n ik  k lu b u  
St. O b ie d z iń s k i. P rz e w id z ia n o  n a g ro ­
d y : 1 — 8 ty s  z ł. I I  — 5 tv s . z ł o raz  
I I I  — 2 tys . z ł. K o m is ja  fe s tiw a lo w a  
re z e rw u je  sobie p ra w o  in n e g o  po­
d z ia łu  n ag ród .

F e s tiw a l odbędz ie  sie w  d n ia c h  od 
26 do 28 b m . w  K lu b ie  S tu d e n tó w  
WSP .A tu t ” , jego  ce lem  je s t m . in . 
zachęcenie ś ro d o w is k a  s tu d e n c k ie ­
go do in ic ja c j i  tw ó rc z o ś c i w ła sn e j 
na szerszym  fo ru m . (U p.)

Przyczółkom równowagi
sporo jeszcze zagraża

(Dokończenie ze str. 1)

m i ró w n o w a g i. N a le ży  o n ie  szcze­
g ó ln ie  zadbać. K o n s u lta c je  C e n tra l 
nego P la n u  Rocznego 1985 p rz y n io  
s łv  w y ra ź n a  a p ro b a tę  d la  w a r ia n tu  
szybszego z a p e łn ie n ia  p ó łe k  sk le o o  
w y c h . p rz y  s ta b i l iz a c j i  dochodów  
re a ln y c h . M im o  to  w sze lk ie  p ro g ­
n o zy  co do pow o d ze n ia  te j o p e ra ­
c h  fo rm u ło w a n e  m usza b yć  z d u ­
ża os tro żn o śc ią . W  p rz y s z ły m  ro k u  
b o w ie m  w y p ły n ie  na ry n e k  znacz­
na k w o ta  zam ro żo n a  o b e cn ie  w  
bonach re w a lo ry z a c y jn y c h . J e że li 
n ie  sp o tka  s ie  o na  z o d p o w ie d n i­
m i d o s ta w a m i r y n k o w y m i — może 
p o g łę b ić  u k ry ta  in f la c je .  W arto , 
a b y  choc iaż  cześć ty c h  sum  p rze ­
k s z ta łc iła  s ię  w  z g ó ry  za łożone o - 
szczedności.

N a d a l też  w y s tę p u  1e dość duża 
rozb ieżność  m ie d zy  p rz y ję ty m i w  
za ło że n ia ch  C PR d o s ta w a m i na r y  
n e k . a w s tę p n y m i o fe r ta m i,  ja k ie  
z d o ła ł d o tą d  zeb rać  h a n d e l. P rze ­
m ys ł o b ie c u je  d o s ta w y  m n ie jsze  o 
o k . 10 p ro c . od  ty c h . k tó re  K o m i­
s ja  P la n o w a n ia  p rz y ję ła  ja k o  n ie ­

zbędne m in im u m . N a d z ie ja  w  tv m . 
że p ro d u ce n c i n ie  p o w ie d z ie li je ­
szcze o s ta tn ie g o  s łow a.

N A J W A Ż N IE J S Z Ą  je d n a k  sp raw a  
pozosta je  z d y s c y p lin o w a n ie  do ch o ­
d ó w  i ic h  p o w ią za n ie  z e fe k ta m i 
p ra cy . P o ja w ia  sie tu  p e w na  sprze 
czność. Z  je d n e j s tro n y  b o w ie m  
w p row adzane  o s ta tn io  za k ła d o w e  
sys tem y w yn a g ra d za n ia  b a rd z ie j 
w iążą  p łace z e fe k ty w n o ś c ią  a le  
z d ru g ie j o w e m u  p o w ią z a n iu  to ­
w arzyszy  z re g u ły  w e w s tę p n e j fa 
z ie  w z ro s t po z io m u  p ła c . W  s u ­
m ie  w ie c  u c h w y c o n y m  o rz v  czół­
kom  ró w n o w a g i spo ro  jeszcze za­
graża. N ie  z m ie n ia  to  fa k tu  że 
b r. p o ka za ł w y ra ź n e  k o rz y ś c i, ja ­
k ie  w y n ik a ją  ze s to p n io w e g o  z b l i­
żania s ie  do  tego s tanu .

Sąd Najwyższy rozpatrzył 
kolejne protesty wyborców

W A R S Z A W A  PAP. K o le jne  
protesty w yb orcó w  rozpatrzone 
zostały 17 bm . przez Sąd N a j­
wyższy. Spośród 6 spraw , 5 
sąd o dd a lił, a w  jednym  p rzy ­
padku odroczy ł te rm in  rozpoz­
nania.

Sąd o d d a lił —  po rozpatrze­
n iu  sp raw y — pro test w yborcy 
z Pabian ic, k tó ry  tw ie rd z ił,  iż  
w  jego okręgu w yborczym  za­
wyżona została frekw enc ja  w y ­
borców.

O D D A L O N Y  zos ta ł też p ro te s t 
w y b o rc y  z P o zn a n ia  p rz e c iw k o  w y  
b o ro w i d o  W R N  jego  teśc ia . S k a r­
żący w y s u n ą ł z a rz u ty  o  c h a ra k te ­
rze  m o ra ln y m . Sąd u zn a ł, że za­
r z u ty  w y n ik a ją c e  z k o n f l ik tó w  ro ­
d z in n y c h  n ie  m a ją  bezpośredn iego  
z w ią z k u  z w y b o ra m i, a in n e  n ie  
z n a la z ły  p o tw ie rd z e n ia  w  fa k ta c h .

R ó w n ie ż  o d d a lo n y  zos ta ł p ro te s t 
p rzew o d n iczą ce g o  G m in n e g o  K o le ­
g iu m  W yb orczego  w  K a m ie n ic y  w 
w o j.  n o w o są d e ck im . T w ie rd z i ł  on . 
że p rzed  p o n o w n y m i w y b o ra m i na 
ty m  te re n ie  n ie  p rz e p ro w a d z o n o  v 
s-posób w ła ś c iw y  k o n s u lta c j i  kan  
d y d a tó w . d o k o n y w a n o  zm ia n  na 
liś c ie  k a n d y d a tó w  ju ż  p o  je j  re ­
je s t ra c j i  i  p rz e k ro c z o n y  zos ta ł te r ­
m in  t e j  re je s tra c ji.  Sąd u zna ł 
część z ty c h  z a rz u tó w  za n ie  u m o ­
ty w o w a n e . a le  n ie k tó re  za zasad 
ne. s tw ie rd z a ją c  je d n a k , że n ie  
m ia ły  o n e . w ,p ływ u  na w y n ik i  w y ­
b o ró w .

W y b o rc a  z Z a g a n ia  fw o j.  z ie lo n o  
g ó rs k ie ) tw ie rd z i ł  w  sw o im  p ro te ­
ście  że w  m ieśc ie  ty m  n ie p ra w i­
d ło w o  p ro w a d zo n e  b y ły  k o n s u lta ­
c je  k a n d y d a tó w  n a  ra d n y c h  ( ty lk o  
na ze b ra n ia ch  w  z a k ła d a ch  p ra c y ) 
co  u n ie m o ż liw iło  w y b o rc o m  zapoz­
nan ie  się z n im i.  P o  p rz e jrz e n iu  
d o k u m e n tó w  n a d e s ła n ych  przez 
U rząd  M ie js k i w  Ż a g a n iu  i  zazna­

jo m ie n iu  się z w y ja ś n ie n ia m i W o­
je w ó d z k ie j K o m is j i  W yb o rcze j, sąd 
s tw ie rd z ił,  że z e b ra n ia  w  w iększoś­
c i  z a k ła d ó w  b y ły  -dostępne d la  o - 
g ó łu  w y b o rc ó w , o  czym  u n o rm o ­
w a ły  spe c ja ln e  a fisze . P ro te s t zo­
s ta ł o d d a lo n y .

Sąd w z n o w ił także  17 b m . ro z p a ­
try w a n ie  p ro te s tu  w y b o rc y  z d z ie l­
n ic y  M o k o tó w  w  W a rszaw ie , k tó r y  
k w e s tio n o w a ł p rzede  w s z y s tk im  w y  
n ik  w y b o ró w  w  sw o im  o k rę g u , 
po d w a ża ją c  dan e  d o tyczą ce  f r e k ­
w e n c ji g ło s u ją c y c h  o ra z  za rzu ca ł 
u c h y b ie n ia  w  zakres ie  p row a d ze n ia  
k o n s u lta c ji k a n d y d a tó w . Sąd uzna ł, 
żc  z a rz u ty  te  n ie  z o s ta ły  w  d o s ta ­
te czn ym  s to p n iu  u d o ku m e n to w a n e  
i p ro te s t o d d a lił.

Krakowscy harcerze 
mają własny balon

v K R A K Ó W  P A P . O d n ie d a w n a  w  
p o s ia d a n iu  k ra k o w s k ic h  h a rc e rz y  
z n a jd u je  się b a lo n  ty p u  A X -7 . K o ­
sz to w a ł on  1 300 tys . z ł.  W y k o n a n y  
zos ta ł na W ęgrzech , w y p e łn ia n y  
je s t o g rz e w a n y m  p o w ie trz e m  1 m a 
p o jem ność  2252 m  sześć. Z a p ro je lc to  
w a ła  go H a lin a  K o rz e c . B a lo n  na ­
zw a n o  im ie n ie m  „H a rc e rz ”  i  będz ie  
s łu ż y ł k ra k o w s k im  h a rce rzo m  do 
p o d n ie b n y c h  lo tó w . W a rto  p o d k re ­
ś lić , że w  P o lsce z n a jd o w a ł s ię  do 
n ie d a w n a  t y lk o  je d e n  tego  ty p u  
b a lo n , a b y ł n im  p o z n a ń sk i „C a ­
n o n ” .

Katastrofa kolejowa
(Dokończenie ze str. 1)

k tó re  doznały le kk ich  obrażeń 
c ia ła  udzielono pom ocy am ou- 
la to ry jn e j.

Do godzin po łudn iow ych  licz 
bę rannych  oceniono na  ponad 
60 osób, p rzy czym  stan w ie lu  
je s t ciężki. P rzebyw ają  on i w  
szp ita lach w  K lu czb o rku , O leś­
nie, Kępnie , O polu i  T a rn o w ­
sk ich  Górach.

Telefoniczne in fo rm a c je  o 
stanie zd row ia  rannycn  można 
uzyskać przez całą dobę w  U -  
rzędzie M ias ta  i  G m in y  w  K lu cz  
bo rku , te le fon : 22-30 oraz 22-56.

P rzyczyny k a ta s tro fy  bada 
ko m is ja  złożona z p rzedstaw i­
c ie li M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji 
oraz D O K P  Ś ląsk ie j w  K a to ­
w icach ł  D o lnośląsk ie j w e W ro 
c la w iu . Ze w stępnych usta leń 
w yn ika , że w inę  za w ypadek 
ponosi dyżurna  ru ch u  ze s tac ji 
Bąków .

BOCIANI
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s . .M a ry n a rz  M ig a ła ”  z 
D a n ii

m /s „P o łc z y n  Z d r ó j”  z G d y ­
n i

m /s ..M ła w a ”  z R FN
m /s „C ie c h a n ó w ”  z R F N

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s ..R abka Z d ró j”  do F ra ń  
c j l

m /s  „ L ip s k  n ad  B ie b rz ą ”  
do  G a n d a w y

Trwa śledztwo w sprawie 
zab ó js tw a zakonnika
(Dokończenie ze str. 1)

niego zakonnika Edw arda G. 
Okoliczności w skazyw ały na po 
pełnienie zabójstwa w  zw iązku 
z czym załoga k a re tk i około 
godz. 11.00 pow iadom iła  o zda­
rzeniu m ilic ję .

W w y n ik u  wstępnych usta­
leń stw ierdzono, iż  zakonn ik  
W ładysław  S ienn ick i zadał w 
czasie śniadania cios nożem w 
plecy o. E dw ardow i G., a na ­
stępnie zbiegł.

Na m ie jscu dokonano niezbęd 
nych czynności śledczych, za-

N A  M IE JS C U  k a ta s tro fy  k o le jo w e j pod K lu czb o rk ie m  —- 
s tac ja  ko le jo w a  Bąk6w._ C A F  —  te le fo to  Z. W ieczorek

bezpieczając m. in . nóż, k tó rym  
dokonano zabó jstwa oraz o- 
dzież o fia ry . N iezw łocznie pod­
ję to  czynności zm ierzające do 
u jęc ia  zbiegłego sprawcy. i\ ie  
da ły  re zu lta tu  poszukiw ania 
prowadzone w  zabudowaniach 
k lasztoru  p rzy  w spółudzia le za 
konn ików .

Po k ilk u  godzinach sprawca 
został zatrzym any, gdy pow ró­
c ił do k lasztoru. Dotychczas nie 
uda ło  się us ta lić  gdzie p rzeby­
w a ł w  ciągu tych  k ilk u  go­
dzin.

12 bm. W. S ienn ick iem u 
przedstaw iono zarzut popełn ie­
n ia  zabó jstwa t j.  przestępstwa 
z a rt. 148 parag. 1 k k  i zasto­
sowano wobec niego tym czaso­
we aresztowanie. Podejrzany 
przyzna ł się do dokonania za­
rzuconego m u czynu i  o dm ów ił 
sk ładan ia  w yjaśn ień.

W  w y n ik u  przeprowadzonej 
sekc ji zw łok  b ieg li lekarze z 
zakresu m edycyny sądowej 
s tw ie rd z ili, iż  śm ierć Edwarda 
G. nastąp iła  na skutek rany 
k łu te j spow odow anej ciosem 
zadanym  ostrym  narzędziem  w  
plecy.

M o tyw y  dzia łan ia  spraw cy po 
zostają dotychczas n ie  znane. 
Ich  usta len ie  jes t je d n ym  z ce­
ló w  prowadzonego śledztwa. 
O kreślen ie  stanu zd row ia  psy­
chicznego podejrzanego w  
c h w ili pope łn ien ia  zabó jstwa 
jest przedm iotem  badań b ieg­
łych  le ka rzy  psych ia trów .

Śledztwo w te j spraw ie  trw a .

Kontrola 
na finiszu

XDokończenie ze str. 1) 
wystawienie oceny woje­
wództwu.

Mimo występujących tu i 
ówdzie niedociągnięć i za­
niedbań (prezentowaliśmy je 
także w „Kurierze") można 
liczyć, że ocena ta nie bę­
dzie najgorsza. Z wypowie­
dzi szefa GIT gen. Drzazgi 
wynika, że instytucje admini 
stracji państwowej i gospo­
darcze są mobilne, prawidło 
wo wykorzystują stworzone 
im możliwości działania. 
Kontrola stanowi jedną ze 
składowych części zarządza­
nia — należy więc sądzić, 
że ujawnione niedociągnięcia 
i wytknięcie ich przez ins­
pekcję, pozwoli na poprawie 
nie stylu pracy i przyczyni 
sie do uzyskiwania bardziej 
korzystnych wynkiów.

(wit)

Atrakcyjna propozycja

Pomeranii

„Batorym“ po Bałtyku
P O D ' hasłem  — „W y p o c z y n e k  i  za 

baw a na m o rz u ”  — w  d n ia c h  10—13 
g ru d n ia  b r . zo rg a n iz o w a n y  zostan ie  
re js  no" B a łty k u  s ta tk ie m  f la g o w y m  
P LO  „S te fa n  B a to ry ” . Im p re z a  a w i­
zow ana b y ła  iu ż  d a w n o  i  d o  w ie ­
lu  p e ry p e tia c h  nareszc ie  dochodz i 
do s k u tk u . G łó w n y m  le i  o rg a n iz a ­
to re m  je s t P T  ..P o m e ra n ia ”  k tó ra  
z p o d o b n y m  p rz e d s ię b io rs tw e m  lu  
ry s ty c z n y m  w  P o z n a n iu  w y k u p iła  
w s z y s tk ie  m ie jsca  na s ta tk u  pasa­
ż e rs k im . S zczec in ian ie  i  m ie szka ń ­
cy  g ro d u  Lecha  pospo łu  beda m o ­
g l i  do  w o li  zażyw ać ro z ry w k i,  w y ­
p o czyn ku . a ta kże  s k o rzys ta ć  ze 
s m a k o w ite j k u c h n i,  Cena w y c ie c z k i 
w y n o s i orl 17—20 ty s . z ł w  za leżno ­
śc i od k la s y  k a b in y .  W k a lk u la c j i  
p rz e w id z ia n o  o p ró cz  pe łnego  w y ż y ­
w ie n ia  i  n o c le g ó w  w s tę p  na k a ­
b a re t . .T e v ” . b a l k a p ita ń s k i d ysko  
te k e  i  w ie le  g ie r to w a rz y s k ic h . W 
p rz y p ły w ie  dob re g o  h u m o ru  bedzie  
m ożna s ie  p o łą czyć  z w y b ra n y m  te  
le fo n e m  w  Szczec in ie .

Im p re za  m a c h a ra k te r  k ra jo w y  
(bez z a w ija n ia  do  p o r tu )  i  n ie  w y ­
m aga z a ła tw ia n ia  ża d n ych  fo rm a l­
no śc i p a s z p o rto w y c h . Z g łoszen ia  do 
30 p a źd z ie rn ik a  p rz y jm u je  b iu ro  tu  
r y s ty k i  . .P o m e ra n ia ”  a ł. Jednośc i 
N a ro d o w e j 50.

Z Banku PKO

w Zduńskiej Woli

Kradła pieniądze -
teraz siedzi

S IE R A D Z  P A P . Sad W o je w ó d z k i 
w  S ie ra d zu  w y d a l w y ro k  w  sp ra ­
w ie  S te fa n ii P. o s k a rż o n e j o  za g a r­
n ię c ie  ponad 900 tys . z ł na szkodę 
N arodow ego  B a n k u  P o lsk ie g o  — Po 
w szechne j K a sy  O szczędności w  
Z d u ń s k ie j W o li. B ędąc  n a c z e ln i­
k ie m  u rzę d u  p o c z to w o -te le k o m u n i-  
k a c y jn e g o  s ys te m a tyczn ie , w  c ią g u  
ponad 4 la t. p rz yw ła szcza ła  sobie 
znaczne k w o ty  p ie n ię d zy  z b ie żą ­
c y c h  w p ły w ó w  g o tó w k i.

Sad skaza ł S te fa n ie  P . na k a rę  7 
la t  i  6 m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  w o l­
n ośc i. 200 ty s . z ł  g rz y w n y , pozba ­
w ie n ie  p ra w  p u b lic z n y c h  p rzez  4 
la ta . zakaz  z a jm o w a n ia  p rze z  5 la t  
s ta n o w is k  z w ią z a n y c h  z ponosze­
n ie m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i m a te r ia ln e j.  
O rz e k ł ró w n ie ż  o  częśc iow e j k o n f i ­
s k a c ie  je j  m ie n ia  o ra z  zasadzi! d la  
W o je w ó d z k ie g o  U rz ę d u  P o c z ty  w  
S ie ra d zu  o d s z ko d o w a n ie  w  k w o c ie  
ponad p ó ł m ilio n a  z i.
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Ropa z Morza Północnego -  tańsza

Światowy rynek naftowy 
o k ro k  od chaosu?
LO N D YN , W IE D E Ń  PAP. Brytyjskie narodowe towarzystwo  

naftowe (BNOC) zaproponowało w środę obniżkę o 1,35 dolara 
ceny baryłki ropy z Morza Północnego. W  poniedziałek nor­
weskie państwewe towarzystwo naftowe Statoil podjęło d e ­
cyzję o zastosowaniu rabatów od 1.50 do 1,60 dolara na ba­
ry lec ropy z Morza Północnego.

P O S U N IĘ C IA  BNOC i S ta­
to il w iążą się z nadw yżką po ­
daży ropy  nad popytem  na nią 
na św ia tow ym  ry n k u  n a fto ­
w ym , co pow oduje spadek je j 
cen na tzw . rynkach  dosta\V 
natychm iastow ych (poza- d ługo­
te rm in o w ym i ko n tra k ta m i). U - 
waża się, że w  ślad za W ie lką  
B ry ta n ią  i  N orw egią  -może 
pójść będąca członkiem  organ i­
zacji państw  eksporterów  rop-- 
n a fto w e j (OPEC) N igeria , k tó ­
ra  ekspo rtu je  ropę podobnego 
gatunku, ja k  pochodząca spod 
dna M orza Północnego.

Wywiad K. Czernienki 

w „Washington Post"

Prc pozycje 
pokojowe ZSRR
K O N S T A N T IN  C ze rm e n ko  

o św ia d czy ł, że S ta n y  Z je d n o ­
czone m o t* łv b v  p o p ra w ić  s to ­
s u n k i z ZSRR w y ra ż a ją c  je d ­
noznaczn ie  chęć o s iągn ięc ia  
p o ro z u m ie n ia  p rz y n a jm n ie j w  
je d n e j is to tn e j d z ie d z in ie  kon  
t r o l i  zb ro je ń .

W o p u b lik o w a n y m  w środę 
w y w ia d z ie  d3a d z ie n n ik a  ,.Wa 
s h in g to n  P ost”  p rzyw ó d ca  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  w y m ie ­
n i ł  c z te ry  d z ie d z in y  w  k tó ­
r y c h  S ta n y  Z je dnoczone  tak  
d o tychczas  n ie  o d p o w ie d z ia ły  
na in ic ja ty w y  lu b  o ro o o zyc ie  
ZSR R  zm ie rz a ją c e  do  zaham o 
w a n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń : zapo­
b ieżen ie  m il i ta r y z a c j i  p rze ­
s trz e n i ko sm iczn e j', zam roże ­
n ie  z b ro le ń  ją d ro w y c h ; ca łko  
w i ty  i  pow szechny zakaz p ró b  
z b ro n ią  ją d ro w ą : p rz y ję c ie  
zasady, iż  żadne p a ń s tw o  n ie  
u ż y je  p ie rw sze  b ro n i ją d ro ­
w e j.

N A  T E M A T  w y p o w ie d z i K . 
C z e rn ie n k i za b ra ł w  środę 
głos rz e c z n ik  B ia łego  D om u. 
L a r r y  Speakes. w ita ia c  ie i 
k o n s t ru k ty w n y  to n  lecz o d ­
rz u c a ją c  zarazem  w e zw a n ie  
ra d z ie ck ie g o  p rz y w ó d c y  do 
z m ia n y  s ta n o w is k a  U S A  w o ­
bec p ro b le m ó w  k o n t r o l i  zb ro ­
je ń  i  ro z b ro je n ia . R zeczn ik  
B ia łe g o  D om u o ś w ia d c z y ł, że 
p re z y d e n t Reagan n a d a l sorze 
c iw ia  sie za m ro że n iu  a rsena ­
łó w  ją d ro w y c h  oraz  pó jśc iu  
w  ślad za Z w ią z k ie m  R adziec­
k im  i  w y rz e c z e n iu  s ie  p rz e z ' 
S ta n y  Z je dnoczone  u ży c ia  b ro  
n i ja d ro w e i ia k o  s tro n a  p ie r ­
wsza.

G dyby ta k  się stało, doszło­
by do chaosu w  łon ie  OPEC 
1 załam ania się system u cen o- 
raz k w o t w ydobycia , p rzy ję te ­
go przez tę organizację. Jesz­
cze przed podjęciem  decyz ji 
przez Norw egię w  łon ie OPEC 
podnosiły się głosy, aby  o b n i­
żyć p rzyn a jm n ie j cenę w yso­
k ie j jakośc i ropy, podobnej do 
pochodzącej spod dna M orza 
Północnego. B rune i obn iży ło  
swą o fic ja ln ą  cenę o hU cen­
tów  na baryłce , a będąca człon 
k iem  OPEC Indonezja stosuje 
d w udo la ro w y  raba t od ceny 
kondensatu „A ru n ” , ga tunku  ro 
py, k tó ry  n ie  jest jednak obję­
ty  systemem cen OPEC. O bniż 
kę cen ropy  le k k ie j rozważać 
ma Abu Żabi.

W  w iedeńskie j siedzibie 
OPEC podano w  środę, iż  nie 
ma żadnych p lanów  zw ołania 
nadzw ycza jne j sesji m in is te r ia l 
ne j te j o rgan izac ji. Z kó ł zb li­
żonych do sekre ta ria tu  OPEC 
przen iknę ły  jednak in fo rm ac je , 
że m in is tro w ie  państw  człon­
kow skich  ko n su ltu ją  się w  spra 
w ie  w spólne j re a k c ji na decy­
zje N o rw eg ii i  W. B ry ta n ii.  W

c |a  w  K o lo n i i  ro z p o c z ę li s w ó j 
¡s ta rt w  e lim in a c ja c h  m is trz o s tw  
ś w ia ta  p iłk a rz e  R FN . B ra m k i zdo­
b y l i :  R ahn w  75 m in . I  K .  H . R um  
m en igge  w  S8 m in .

T A B E L A  G R U P Y  2:
1. P o r tu g a lia  4:u 3—1
2. R FN  a:« 2—0
3. S zw ec ja  4—3
4. CSRS i»:a 1—2
5. M a lta  u:2 0—4

N A  s ta d io n ie  W e m b le y  w  L o n ­
d y n ie  w  e lim in a c y jn y m  m eczu p i ł  
¡ka rsk ich  m is trz o s tw  ś w ia ta , (g ru p a  
3) A n g lia  w y g ra ła  z F in la n d ią  5:0 
( 2:0) .

T
1. A n g lia

i „samołniczek”
W N A D C H O D Z Ą C Ą  sobotę  na Je 

z io rze  D a b sk lm  odbędą  się t r a d y c y j­
ne  — X V  R e g a ty  S a m o tn y c h . O rg a ­
n iz a to rz y  — dz ia łacze  L O K  p o s tano -

3:
z:u 5—0

m is trz o s tw  ś w ia ta . W  B e rn ie , w 
m eczu  g ru p y  6. S z w a jc a r ia  n ie -
o c z e k iw a n ie  w y g ra ła  z 
(1:0).

T A B E L A  G R U P Y

D a n ią  1:0 

6:ików” 1. S zw a jc a ria 4 :u 2—0
2. N o rw e g ia 3:5 2—3

8k” 3. D an ia 2:2 1—1
Ir la n d ia 2:2 1—1

5. ZSRR 1:3 1—2

ub ieg łym  m iesiącu OPEC po- 
s tanpw iła  u trzym ać dotychczaso 
wą cenę w skaźn ikow ą ropy — 
29 do la rów  za bary łkę  oraz 
kw o ty  w ydobycia  dla państw  
członko w skich . Obserwatorzy u - 
ważają, że w  obecnych w a ru n ­
kach na św ia tow ym  ryn ku  n a f­
to w ym  jest to  m ało realne.

BB w  Pałacu 
E lize jsk im

P A R Y Ż  P A P . „T o  w ie lk ie  z w y ­
c ię s tw o  ru c h u  na rzecz o b ro n y  
z w ie rz ą t. Jes tem  bardzo  z a d o w o lo ­
na. pon ie w a ż po ra z  p ie rw szy  o re  
z y d e n t F ra n c ji z d e cyd o w a ł si« 
p rz y ją ć  re p re z e n ta n ta  naszego r u ­
c h u ”  — p o w ie d z ia ła  w ychodząc  z 
P a łacu  E liz e js k ie g o  B r ig it te  B a r-  
d o t.

S łyn n a  a k to rk a  przez godzinę ro z ­
m a w ia ła  z p re z y d e n te m  M it te r ra n  
dem  o  p ro b le m a ch  zw iązanych  z 
o ch ro n a  z w ie rz ą t.

łC ks-gw iazda d oda ła  także : .Roz­
m a w ia liś m y  t y lk o  o  tym . p re z y ­
d e n t o b ie ca ł, że d o k ła d n ie  p rze ­
s tu d iu je  doss ie r, k tó re  m u  zosta ­
w iła m . P o w ie d z ia ł także, iż  n a le ­
ży z ro b ić  w szys tko , a b y  u lż y ć  c ie r 
p ia cym  z w ie rz ę to m ” .

Czy upadnie rząd M . Thatcher?

S tra jk  górn ików  grozi 
całkowitym paraliżem kopalń

B R Y T l'JC Z Y C Y  żyją coraz bardziej perspektywą przerw w  
dostawach prądu w  okresie zimowym. Komentatorzy b ry ty j­
scy skłaniają się bowiem coraz częściej do poglądu, że wszel­
kie możliwości kompromisowego uregulowania sporu zostały 
wyczerpane, a obecnie zaczęła się faza końcowa polegająca 
na pytaniu „kto kogo”, czy strajk górników7 załamie się, czy 
upadnie rząd M argaret Thatcher?
W W IE L K IE J  B R Y T A N II w ę  przed  tru d n y m  i D O litvczn ie  n ie - 

o in l u / v d n lw w n  «to w r in ż  w  55 be zp ie czn ym  p ro b le m e m  p rzew oże- f ie* w y a o o y w a  s ię  w c ią ż  w  p .j n ia  teiJO Dau w a  z h a łd  p rzv  s t ra l 
k o p a ln ia c h ,  a le  w y d o b y c ie  m o -  k u ją c y c h  k o p a ln ia c h  do e le k tro  w - 
i e  u s ta ć  ju ż  za  k i l k a  d n i ,  je ś l i  n i.
p r a c o w n ic y  n a d z o r u  te c h n ic z n e  D o  n o w y c h  za jść  doszło  w  nocy

w to rk u  na  środę  w  m ie jsco w o śc i 
G r im e th o rp  k o ło  B a rn s le y , w  o -  
k iQ gu  P łd . Y o rk s h ire . U szkodzono 
tam  k i lk a  sam ochodów  p o lic y j­
n y c h . P o lic ja  d o ko n a ła  n o w y c h  a- 
re sz to w a ń  Pod k o p a ln ia  R oss lng- 
to n  k o ło  D oncas te r p ik ie tu ją c y

c)e k tó ra  k i lk a k r o tn ie  szarżow a ła  
na g ó rn ik ó w , p ro te s tu ją c y c h  p rz e - ,  
c iw k o  g ru p ie  ła m is tra jk ó w .

D O  zam ieszek doszło  ta kże  pod 
k o p a ln ia  T o w  L a w  k o ło  D u rh a m . 
gdz ie  uszkodzone zo s ta ły  3 sam o­
ch o d y  p o lic y jn e . R any  o d n io s ło  o k . 
20 osób. w  ty m  13 p o lic ja n tó w . 7 
g ó rn ik ó w  a resztow ano.

G rz y w n a  na łożona  na A . S c a rg il 
la  p rze * sad lo n d y ń s k i zosta ła  17 
bm . zap łacona. K w o tę  1000 fu n tó w

go porzucą pracę zgodnie z 
wezwaniem  przyw ódców  ich 
zw iązku zawodowego.

W 1973 ro ku  upad ł konser­
w a tyw n y  rząd Edwarda H ea t- _ ___  _______  ___ _____
ha, gdy na skutek s tra jk u  g ó r- górnicy obrzucili kamieniami poli- 
n ikó w  przem ysł przeszedł na * »-
trzyd n io w y  tydz ień pracy, a 
m ieszkania pozbawiono dostaw 
prądu.

S tra jk  gó rn ikó w  trw a  ju ż  7 
m iesięcy i tydzień.

W l.A D Z E  b ry ty js k ie  zo s ta ły  za­
skoczone de cyz ją  s z ty g a ró w , ja k ­
k o lw ie k  n a d a ł s tw a rz a ją  w rażen ie .
że s y tu a c ja  n ie  je s t k ry z y s o w a , - •
Z d a n ie m  m in is tra  e n e rg e ty k i.  P e- w p ła co n o  a n o n im o w o .  ̂ P rzyw ó d ca
te ra  W a lke ra  zapasy w ęg la  sa du  
że i w ys ta rcza  na d łu g o . N iezależ­
n i eksp e rc i s tw ie rd z a ją  je d n a k , że 
p ie rw sze  w y łą c z e n ia  e n e rg ii e le k ­
try c z n e j m ogą n a s tą p ić  ju ż  w  po ­
c z ą tk u  g ru d n ia , rząd  zaś s tan i

Po w yb u ch u  w  B rig h to n

Autor zamachu znany
LO N D Y N  PAP. B ry ty jska  

stacja te lew izy jna  IT N  podała 
w środę w ieczorem , ze polic je  
w  W ie lk ie j B ry ta n ii i  R epub li­
ce Ir la n d z k ie j znają nazw isko 
człow ieka, k tó ry  b y ł autorem  
koncepcji zamachu bombowego 
na życie p rem iera  M argare t 
Tha tcher. C z łow iek  ów  ma mieć 
trzydz ieśc i k ilk a  la t i  pocho­
dzić z D ub lina , a a k tyw is tą  
Ir la n d zk ie j A rm ii R epub likań­
sk ie j jest od 10 la t.

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

W Brukseli ja k  w  Zabrzu
P IŁ K A R Z E  B e lg ii w  s w y m  p ie rw -  2. I r la n d ia  P in . 2:2 3—3

szym  w y s tą p ie n iu  w  e lim in a c ja c h  3. F in lah -d ia  2:2 1—5
m is trz o s tw  ś w ia ta  (g ru p a  l )  w y -  4. R u m u n ia  0:2 2—3
g ra l i  w  B ru k s e li z A lb a n ią  3:1 T u rc ja  — —
(0:0). S P O R Y  zaw ód s p ra w ili sw ym  k i-

B e lg o w ie  w y g ra li s w ó j p ie rw s z y  b ic o m  w  R o tte rd a m ie  p iłk a rz e  H a­
nn ee z e l im in a c y jn y  j-den tycznym  rę la n d ii .  W sw ym  p ie rw s z y m  m eczu 
z u lta te m  ja k  i  po lscy  p iłk a rz e , e l im in a c y jn y m  m is trz o s tw  św ia ta  
O b ie  te  d ru ż y n y  d z ie ła  p ie rw sze  (g ru p a  5) H o la n d ia  p rz e g ra ła  z Wę 
m ie jśce  w  ta b e li .g ru p y  1. g ra m i 1:2 (1:1). W ę g rzy  s3 je d y n y m

A O T O  pozosta łe  w y n ik i .  zespo łem  bez p o ra ż k i w  te j grupie..
O d zw y c ię s tw a  2:0 (0:0) nad Szwę- T A B E L A  G R U P Y  5:

1. W ę g ry  <*:o S—2
2. A u s tr ia  2:2 3—4
3. C y p r  11:2 1—2

H o la n d ia  o:z 1—2
W E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu m i­

s trz o s tw  św ia ta  (g ru p a  6) p iłk a rz e  
N o rw e g ii w y g ra l i  w  O slo z I r la n ­
d ią  1:0 (1:0). B y ło  to  p ie rw sze  r w y  
c ię s tw o  N o rw e g ó w  w  e lim in a c ja c h  
( ro z e g ra li ju ż  c z te ry  m ecze), a a w y  
c iężką  b ra m k ę  z d o b y ł w  43 m in . 
Jacobson.

N IE  u d a ł się s ta r t  p iłk a rz o m  
D a n ii  — je d n e j *  re w e la c j i  m i­
s trz o s tw  E u ro p y  — w  e lim in a c ja c h

W E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu p i ł ­
k a rs k ic h  m is trz o s tw  ś w ia ta  (g ru p a  
7) S zk o c ja  w y g ra ła  w  G la sg o w  z 
Is la n d ią  3:0 (2:0).

__  ____  __  ____  W  S E W IL L I,  w  e lim in a c y jn y m
w il i ,  że o b o k  t r a d y c y jn y c l i  k la s  w  m eczu p iłk a rs k ic h  m is trz o s tw  św ia
b r .  w y s tą p ią  ta kże  k o b ie ty  na je d - 

. n o s tk a c h  ty p u  ..C a rin a ” .
Zg łoszen ia  ho im p re z y  p rz y jm o w a -

ta  (g ru p a  7) H is z p a n ia  w y g ra ła  
W a lią  3:0 (1:0).

T A B E L A  G R U P Y  7:
ne  są dziś i  ju t r o  w godz. 17—18 na 1. H iszp a n ia 2:0 3 -0
p rz y s ta n i L O K . a s ta r t  do  re g a t n a ­ 2. S zkoc ja 2:0 3—0
s tą p i w  sobotę  na Regalic.y 0  godz. 3. Is la n d ia 2 :2 1—3
10. 4- W a lia o:4 0—4

Sportowy
kalejdoskop
Z  O R Y G IN A L N Y M  apelem  

z w ró c ił sie do  k ib ic ó w  sw o ­
je j  d ru ż y n y  o rezes M anche ­
s te ru  U n ite d  — M a rtin  Ed­
w a rds .

Z a a p e lo w a ł o n . b y  k ib ic e  
a n g ie lscy  n ie  je c h a li 24 paź­
d z ie rn ik a  do  E in d h o v e n  na 
m ecz z m ie js c o w a  d ru żyn a  
PSV O P u c h a r U E F A . D z ia ła ­
cze a n g ie lscy  o b a w ia ła  sie 
in c y d e n tó w .

D Y S K W A L IF IK A C J A  
Z A ... E K S H IB IC J O N IZ M

J E D E N  z cz o ło w y c h  p i łk a ­
rz y  F in la n d ii  — J a r i R a n ta - 
enen zos ta ł u k a ra n y  10-m ie- 
s ieczna d y s k w a li f ik a c ją  za 
w y ra ż e n ie  ..w  n ie s p o r to w y ”  
sposób s w e j d e z a p ro b a ty  d la  
d e c y z ji sedzieg© podczas m e ­
czu lig o w e g o .

J a k  p o in fo rm o w a ła  f iń s k a  
fe d e ra c ja  p iłk a rs k a  R a n ta - 
enen na d e cyz je  sędziego o  
u s u n ię c iu  go z b o iska  p od ­
czas s p o tk a n ia  lig o w e g o  w  
K u o p io  p o m ię d z y  H J K  l  K o -  
p a r ite m . o d p o w ie d z ia ł. . .  zsu­
n ię c ie m  spodenek  i  po ka za ­
n ie m  a r b it r o w i części c ia ła  
z n a jd u ia c e l s ie  D on iże i pasa. 

K O M P L E K S  S PO R TO W Y 
z IV  W IE K U

A R C H E O L O D Z Y  p ro w a d z ą ­
cy  p race  w y k o p a lis k o w e  w  
p o b liż u  m ia s ta  Q u a n ta ra  (E - 
g ip t)  o d k r y l i  w ie lk i  k o m p le k s  
s p o rto w o -le c z n ic z v  pochodzą­
c y  z I V  w ie k u , p .n .e . Z n a j­
d o w a ły  s ie  ta m  baseny p ły ­
w a c k ie  i  sa le  s p o rto w e , k tó ­
r y c h  m u ry  p o k ry te  zo s ta ły  
m o za ika . Z n a le z io n o  ró w n ie ż  
sp rzę t s p o r to w y  s ta ro ż y tn y c h  
E g ip c ja n .

C złow iek ten m a dzia łać w 
pojedynkę, m ając kon tak ty  
ty lk o  z czo łow ym i postaciam i 
w IR  A . Jego au to rs tw a  są po­
dobno zamachy bom bowe w  
Hyde P a rku  i w  P a rku Regen­
ta, w  k tó rych  w y n ik u  zginęło 
11 osób, a także zamach na 
dom tow arow y „H a rro d s ”  w  
Londyn ie  przed Bożym  N aro­
dzeniem  w  zeszłym roku.

Według IT N , p o lic ji wciąż 
brak konkre tnych  dowodów, 
pozw ala jących go aresztować, 
aczko lw iek zna jdu je  się pod 
nadzorem p o licy jnym .

W łaściciele hote lu w  B r ig h ­
ton, k tó ry  poważnie uszkodził 
w ybuch  bom by w ym ie rzone j w  
p rem iera  M Urgaret Tha tcher, 
oceniają, że napraw a uszko­
dzeń będzie kosztować ok. 5 
m in  fu n tó w  szte rlingów  (ok. 6 
m in  doi.). H o te l zbudowany 120 
la t tem u w e w łosk im  s ty lu  re ­
nesansowym, został ubezpieczo­
ny na 10 m in  fun tów .

g ó rn ik ó w  o ś w ia d c z y ł, że s ta ło  
to  bez jego  w ie d z y  i  zgody. O tw a r­
ta pozosta je  n a to m ia s t k w e s tia  200- 
-ty s ie c z n e i g rz y w n y  n a ło ż o n e j na 
zw ią ze k  z a w o d o w y  g ó rn ik ó w . T e r­
m in  je j  p ła tn o ś c i u p ły w a  za 10 
d n i. z w ią z k o w i g ro z i s e k w e s tr  w  
ra z ie  n ie d o trz y m a n ia  te rm in u .

P esym izm  w y w o ła n y  sy tu a c ją  
s tra jk o w a  w p ły n ą ł na re k o rd o w y  
spadek k u rs ó w  a k c j i  i  k u rs u  fu n ­
ta  s z te r łin g a . Na lo n d y ń s k ie j g ie ł­
d z ie  w s k a ź n ik  n o to w a n ia  p a p ie ró w  
w a rto ś c io w y c h  o b n iż y ł sie w  ś ro ­
dę o  27.9 p u n k ta . co ies't n ie  n o ­
to w a n y m  d o tychczas  re k o rd e m . 
F u n t z tru d e m  u trz y m a ł s ie  na 
p o z io m ie  1,19/50 do la ra .

Piqta runda konsultacji

Rapublika Federalna

Przedłużenie
służby wojskowej

B O N N  P A P . W  środę rząd  R FN  
z a tw ie rd z ił d e cyz je  o  D rzed łużen iu  
z d n ie m  1 s ty c z n ia  1939 ro k u  o b o ­
w ią z k o w e j s łu ż b y  w o js k o w e j z 15 
do 18 m ie s ię cy . Z a c h o d n io n ie m ie c - 
k i  m in is te r  o b ro n y  M a n fre d  W oe r- 
n e r  u za sadn ia ł kon ieczność tego 
p o sun ięc ia  w y ją tk o w o  n is k im  p rz y  
ro s te m  n a tu ra ln y m  (w  c h w il i  o -  
b e cne i n a jn iż s z y m  na św ie c ie ). co 
w p ły n ie  na o g ra n ic z e n ie  lic z e b n o ­
śc i ro c z n ik ó w  po b o ro w Y c^ .

Odkrycie w Andach

Złote posągi
H A W A N A  P A P . W  d żu n g la c h  de ­

p a r ta m e n tu  M ą d re  de D io s  w  A n ­
dach p e ru w ia ń s k ic h  z n a le z io n o  o ieć. 
rzeźb  p rz e d s ta w ia ją c y c h  s y lw e tk i 
lu d z k ie  n a tu ra ln e j w ie lk o ś c i, w y ­
k o n a n y c h  z czystego  z ło ta . N a u k o ­
w c y  p rzyp u szcza ją , że o d k ry c ie  
m oże m ie ć  z w ią z e k  z p o s z u k iw a ­
n y m  ta je m n ic z y m  m ia s te m  d a w ­
n y c h  In k ó w  P a it ik i .  k tó re  b y ło  n ie  
z w y k le  b o g a te  w  z ło to  i  w y ro b y  
z  żó łtego  k ru s z c u .

Chiny — ZSRR
M O S K W A . P E K IN  P A P . W  P e­

k in ie  rozp o czn ie  się dz iś  p ią ta  ru n  
da ra d z ie e k o -c h iń s k ic h  k o n s u lta c ji 
p o lity c z n y c h , za p o c z ą tk o w a n y c h  na 
szczeb lu  rz ą d o w y m  w  M o skw ie  w  
1979 ro k u . P o p rze d n ia  ru n d a  o d b y ­
ła  się w  p a ź d z ie rn ik u  1983 ro k u . 
R o zm o w y m a ją  na c e lu  u n o rm o ­
w an ie  i  p o p ra w ę  s to s u n k ó w  d w u ­
s tro n n y c h . O d  w to rk u  p rze b yw a  
ju ż  w  s to lic y  C h in  L e o n id  I l j i -  
czow , s p e c ja ln y  p rz e d s ta w ic ie l 
Z w ią z k u  R adzieck iego , w ic e m in i­
s te r s p ra w  za g ra n iczn ych , s to ją c y  
na cze le d e le g a c ji ZSRR.

Kolejni laureaci 
Nagród Nobla

S Z T O K H O L M  P A P . W łoch . C a r­
lo  R u b b ia  i  H o le n d e r S im o n  va n  
d e r M eer z E u ro p e js k ie j O rg a n iza ­
c j i  B adań  N u k le a rn y c h  (C ER N ) m a  
la c e i s w o ją  s iedz ibę  w  G enew ie , 
zo s ta li u h o n o ro w a n i N ag ro d a  N o ­
b la  w  d z ie d z in ie  f iz y k i  w  1984 r .  
— o g ło s iła  w  środę  szw edzka K r ó ­
le w s k a  A k a d e m ia  N a u k .

N a u k o w c o m  ty m  zosta ła  p rzyzna  
na N agroda  N o b la  za ic h  pow ażny 
w k ła d  do  z a k ro jo n y c h  na szeroką 
ska lę  badań , k tó re  d o p ro w a d z iły  "do 
o d k ry c ia  bo zo n ó w  p o ś re d n ich  s ła­
b y c h  o d d z ia ły w a ń , o k re ś la n y c h  E -  
te ra m i W  i  Z .

Tego roczna  N a g ro d a  N ob la  w  
d z ie d z in ie  f iz y k i  (c z w a rta  z  p rz y ­
zn a n ych  w  ty m  ro k u  n a g ró d ), po ­
d o b n ie  ia k  w  in n y c h  dz ie d z in a ch , 
m a w a rto ś ć  1.65 m in  k o ro n  szwedz 
k ic h  (o k o ło  190 tys . d o la ró w ) i  je s t 
w yższa o  10 p ro c . w  s to s u n k u  do 
n a g ro d y  u b ie g ło ro e z n e l.

K ró le w s k a  A k a d e m ia  N a u k  w 
S z to k h o lm ie  w y ło n iła  ró w n ie ż  w  
środę la u re a ta  N a g ro d y  N o b la  w  
d z ie d z in ie  c h e m ii.  Z o s ta ł n im  am e­
ry k a ń s k i n a u k o w ie c , p ro f. R . B ru ­
ce M e r r i f ie ld  z u n iw e rs y te tu  R oc­
k e fe lle ra  w  N o w y m  J o rk u . N a g ro ­
dę u z y s k a ł za ro z w in ie c ie  m e to d y  
syn te zy  ch e m ic z n e j (na ta k  zw a­
n e j s ta łe j m a try c y )  su b s ta n ę ii b ia ł 
k o w y c h  z w a n y c h  p e o tv d a m i i  p ro  
te in a m i.

Zima w USA
W A S Z Y N G T O N  P A P . N a  zacho­

d z ie  U S A  — g w a łto w n e  o p a d y  śn ie  
gu . W  s ta n ie  C o lo ra d o , w  n ie k tó ­
ry c h  re g io n a c h  p o k ry w a  śn ieżna 
w y n o s i je d e n  m e tr .  W  N o w y m  
M e k s y k u  te m p e ra tu ra  s p a d ła  do 
m in u s  10 s to p n i C e ls jusza .
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I oczqIo się od... Adama i Ewy

Świnoujście leczy morzem
W  C IE N IU  W IE L K IE G O  ba łtyck iego  p o rtu  oraz ośrodka 

przem ysłowego w  Ś w inou jśc iu , oddzielone k ilo m e tro w ym  pas­
m em pa rku  dzia ła jedno z na jw iększych  po lsk ich  uzdrow isk. 
Od 1959 roku  oży ły  s ty low e budyneczki p rzy  prom enadzie, w 
odrem ontow anych sanatoriach p o ja w ili się p ie rw s i po w o jn ie  
kuracjusze.
W A LO R Y  lecznicze tu te j­

szych wód, a zwłaszcza ko jący 
w p ły w  św inou jsk iego k lim a tu  
zaczęto w yko rzys tyw ać ju ż  150 
la t  temu. Jeden z n a jw ię k ­
szych w  E urop ie  k u ro r tó w  po­
w s ta ł tu  z początkiem  naszego 
stu lecia. W tedy w łaśnie pobu­
dowano większość s tarośw iec­
k ich , p rzy tu ln ych  pensjonatów  
dla m ożnych ku rac juszy . Z  tam  
tych  la t  pozostał też stareńki, 
ba rdz ie j zabytkow y, n iż  fu n k ­
c jo na ln y  dom  zd ro jo w y „R u - 

• sa łka”  — obecnie w ciąż jesz­
cze ważne centrum  zabiegów 
przyrodoleczniczych. O bok 
m orza, k tó re  jest n a js iln ie j­
szym z m ie jscow ych leków , to 
f i la r  uzdrow iska.

—  Wszystko, ja k  w  B ib li i 
zaczęło się od A dam a i  E w y  — 
m ó w i naczelna p ie lęgn ia rka  
U zdrow iska Ś w inou jśc ie  M iro ­
sława M ałachow ska — To w ła ­
śnie nazw y dwóch p ierw szych 
szp ita li, uzdrow iskow ych . D w a­
dzieścia la t  tem u k ie dy  rozpo­
czynałam  pracę tu  w  Ś w ino­
u jśc iu  uzdrow isko  posiadało 
ju ż  3 b u d yn k i —  w łaśnie w te ­
dy o tw a rto  „Sw arożyca” . P ro­
szę zobaczyć ja k  ko rzystn ie  
w yg ląda  na t le  tych  „u now o­
cześnionych”  pensjonatów  ta ­
k ich  ja k  „T ry to n ”  czy „K o ra l”  
przekazyw anych do u ży tku  w  
la tach  późniejszych...

D o k to r W ies ław  O bcrle  — 
naczelny lekarz  uzdrow iska 
n ie  ro z tk liw ia  się nad prze­
szłością.

—  M am y 11 szp ita li u zd row i­
skow ych o 886 m iejscach. 
W  ca łe j uzdrow iskow ej 
części Św inou jśc ia  leczy 
się na jednym  tu rn us ie  
1180 osób, jeże li uw zg lędn im y 
w szystk ie  dzia ła jące w  Ś w ino­
u jśc iu  sanatoria  zakładowe i  re 
sortowe. Z ak ład  nasz za trudn ia  
31 le ka rzy  na pe łnych etatach 
oraz 8 na półetatach, 143 p ie ­
lę g n ia rk i, w  ty m  22 na pół 
etatu.

— Co się tu  leczy? M am y 
siedem p ro f iló w  k u ra c ji.  Le ­
czym y różnorodne choroby za­
wodowe w  3 szpitalach, scho­
rzenia pulm onologiczne — w  2, 
endokrynologiczne (zwłaszcza 
oty łość i  choroby ta rczycy) w  
jednym , derm ato logiczne (prze­
de w szys tk im  łuszczycę) —  w  
2 obiektach, g inekologiczne (1), 
choroby naczyn iow e (angio lo- 
giczne) (1) i  reum ato logiczne 
(1).

W  S E ZO N IE , to  znaczy  od  w rz e ­
śn ia  do  m a i a. poza o k re se m  in ­
ten syw n e g o  p la żo w a n ia , przez u z ­
d ro w is k o  p rz e w ija  s ie  5 ty s ię c y  
k u ra c ju s z y . N ie  w szyscy  p rz e b y ­
w a ją  w  sz p ita la c h  czy  s a n a to r ia c h . 
Cześć p rz y je ż d ż a  p ry w a tn ie  i  k o ­
rz y s ta  na m ie js c u  z z a b ie g ó w  le cz ­
n ic z y c h . W  c iągu  25 la t  Is tn ie n ia  
naszego u z d ro w is k a  o d w ie d z iło  1e 
b lis k o  300 ty s ię c y  p a c je n tó w . T y lu  
o d b y w a ło  k u ra c je  w  szp ita la ch  sa­
n a to ry jn y c h .

P o n a d to  265 tys . osób  le c z y ło  sie 
t u  a m b u la to ry jn ie  poza o b ie k ta m i 
z a m k n ię ty m i.

N a jw ię k s z y m  sk a rb e m  ś w in o u j­
sk ie g o  u z d ro w is k a  ie s t o czyw iśc ie  
p o łożen ie  ge o g ra ficzn e  — s u p e r- 
m o rs k i k l im a t ,  p o w ie trz e  m ocno 
nasycone jo d e m . T uż  po n im  p la ­
su ją  s ie  m ie js c o w e  złoża b o ro w i­
n y  i  so la n k i. Z  ty c h  d o b ro d z ie js tw  
m o g ło b y  k o rz y s ta ć  jeszcze znaczn ie  
w ie c e j c h o ry c h  n iż  do te j p o ry . 
N ie s te ty , b a r ie ra  je s t tu  n a d e r 
s k ro m n a  baza zab iegow a . W spom ­
n ia n a  ju ż  le c iw a  .R u sa łka ”  to  n a j­
w ię k s z y  o ś ro d e k  p rz y ro d o le c z n ic -  
tw a  w  u z d ro w is k u .

D O K T O R  O berle m ów i o 
program ie  budow y tuż obok 
starego dom u zdrojowego obiek 
tu  .nowoczesnego o d w u kro tn ie  
w iększej „w yd a jn o śc i” . O by 
ja k  na jp rędze j zam iar do jrza ł 
do rea lizac ji.

P y tam  —  ta k  ca łk iem  p ry ­
w a tn ie  —  co n a jle p ie j poddaje 
się ś w in o u jsk ie j k u ra c ji.

—  Chyba na jsku teczn ie j le ­
czy się nerw y, u k ła d  nerw ow y. 
To można spraw dzić naw et nie 
korzys ta jąc  z tu te jszych zabie­
gów. To samo powiedzieć moż­
na w łaśc iw ie  .o chorobach uk ła  
du oddechowego. Przez la ta  
p racy  tu ta j zapom inam y co to 
katar... Poza tym  stw ie rdza się 
dużą skuteczność leczenia cho­
rób kobiecych,, skórnych oraz 
schorzeń tarczycowych.

Naczelny le ka rz  U zd row iska  
Ś w inou jśc ie  n ie  k ry je  tro s k i o 
czystość środow iska. Nam acal­
na n iem a l bliskość m iasta i 
p o rtu  s tw arza nie lada zagroże­
nie. Jak  dotąd pas zie lony, pas 
bu fo ro w y  jest w ystarczająco 
szczelny.

— Z A T R U W A J Ą  n a m  p o w ie trz e  
sam ochody . U w ażam , że p o w in n y  
b y ć  p a rk in g i poza sa m ym  u z d ro ­
w is k ie m . tu  n a le ży  w p ro w a d z ić  za­
kaz  w ja z d u  i p a rk o w a n ia . Nasza 
n a jw ię k s z a  b o lączką  — tru d n a  do 
w y e lim in o w a n ia  — to  k o t ło w n ie ,  a 
zw łaszcza te  u ż y w a ją c e  d u że i do­
m ie s z k i w ę g la . W  d n i m g lis te  na 
śc ianach  d o m ó w  os iada  c z a rn y  p y ł. 
M ó w ią  g ó rn ic y  — że to  ta k  ja k  u

n ic h  na c z a rn y m  Ś lą sku . N a szcze 
śc ie  p rz y c h o d z i p o te m  w ia t r  od 
m orza ... Nasze szp ita le  p rze sz ły  na 
o g rze w a n ie  p a liw e m  p ły n n y m . 
U w ażam y, że na te n  sam  sys tem  
p o w in n y  p rz e jś ć  w s z y s tk ie  o b ie k ty  
zn a jd u ją c e  sie w  s tre f ie  u z d ro w i­
ska i  to  ja k  n a jp rę d z e j.. .

IN A C Z E J — dodajrńy —  per 
łę południowego B a łty k u  p rzy ­
sypią sadze i naw e t w ia tr  znad 
m orza nie zdoła ich  rozpro ­
szyć.

Słyszę opowieści o daw nej 
świetności uzdrow iska, o s łyn ­
nych ludziach byw a jących  w  
Ś w inou jśc iu  — M agdalenie Kos 
saków nie (Samozwaniec), Fe­
lik s ie  N o w ow ie jsk im  (tu  ~ponoć 
pow sta ł pom ysł nap isania „L e ­
gendy B a łtyku ” ).

—  Pam iętam  — m ó w i pan i 
M iros ław a M ałachowska — by­
w a ła  tu  cała p le jada ak to rów  
m. in . S tan is ław  Jasiukiew icz, 
W ojciech M łyn a rsk i. Ś w ino u jś ­
cie było  modne, trochę snob i­
styczne... Teraz „h ig h  li fe ”  
przeniósł się na cieplejsze w y ­
brzeża B u łga rii.

Tam ten bardzo elegancki, 
specyficzny s ty l Ś w inoujścia 
początku la t  sześćdziesiątych 
pam ię ta ją  panie O k ta w ia  Sabi- 
ło  — k ie row n iczka  B iu ra  Usług 
(25 la t  pracy) oraz M a ria  Do- 
roszewska — p ie lęgn ia rka  ze 
szp ita la  derm ato logicznego (2.4 
la ta  pracy).

W Św inou jściu , ta k  ja k  i 
wszędzie w  Polsce zrob iło  się 
ja k b y  dem okra tyczn ie j. To ta k  
że dorobek ostatniego 25-lecia.

W  tym  ro ku  po łączy ły  się 
nowoczesnym łączn ik iem  z 
p ięknym  so la rium  na w ierzchu 
rozdzielone dotąd pensjonaty — 
szpitale „A d a m ” i „E w a ” . 
C hw alą to sobie ich pacjenci.

J. ŁA W R Y N O W IC Z

Demokratyczny — lepszy?

Nowy woluntaryzm
PROF. W ład ys ław  Baka po 

w iada : w  gospodarce dwa 
p lus dw a może być trzy  

lu b  pięć, zależnie od sp raw no­
ści. W łaśn ie —  od sprawności, 
a n ie  od lu d z k ie j w o li.  N ie da 
się zm ontować dw ustu  tysięcy 
samochodów, je ś li fa b ry k a  opon 
może dać jedyn ie  750 tys. sztuk. 
K to  ro z w ija  gospodarkę ponad 
moc ene rge tyk i na p rzyk ład , po­
pe łn ia  b łąd w o lun ta ryzm u , w e­
d ług okreś len ia  eleganckiego — 
i pozostańm y p rzy  n im . P rzy­
kładem  takiego postępowania 
by ło  m. in . ogłoszenie „P ro g ra ­
mu W is ła ”  wówczas, gdy w  go­
spodarce m ie liśm y n a d m ia r za­
dań nad m ożliw ościam i, gdy 
n ie  próbow ano naw et oceniać, 
ile  m ilio n ó w  ton  s ta li, cemen­
tu , n ie licząc po tenc ja łu  w y ­
konawczego, poch łon ie  to dzie­
ło - i skąd brać surowce, ludz i 
czy też to w a ry  na zbilansow a­
n ie płac.

A u to k ra tyczn y  sposób rządze­
n ia  k ra je m  okaza ł się bardzo 
kosztow ny. Cenę tę p łac i jesz­
cze każdy z n a s  lu b  p raw ie  
każdy. A le  riie  znaczy to wca­
le, by w  czym ko lw iek  . lepszy 
lu b  tańszy od w o lun ta ryzm u  
w ładzy okazał się au tok ra - 
tyzm  dem okra tyczny, ignoro ­
w anie p raw , m ożliw ości rachun ­
ku, próba zm iany rzeczyw isto­
ści przez g ł o s o w a n i e .  T a­
k ie  ksz ta łtow anie  decyz ji m a­
jące za sobą głos mas lu b  ści­
ś le j — ich  p rzedstaw ic ie li — 
będzie rów n ie  ka tastro fa lne .

Um ocnien ie  in s ty tu c ji samo­
rządow ych, usam odzie ln ienie 
przedsięb io rs tw  może okazać 
ię znako m itym  lekarstw em  na 

ekonomiczne i społeczne scho­
rzenia w yn ika ją ce  z sam owoli, 

m ow ładztw a i chcie jstw a.

O TO  „ R usałka”  — m o i-  I  
na pow iedzieć „pępek”  Uz­
d row iska  Św inoujście. 
O bok n ie j powstać m a no­
woczesny dom  zdro jow y. I

n ita rn o -h ig ie n ic z n e g o . W in n y c h  
u k a ra n o  Donad 5 tys. m a n d a tó w  
na sum ę p rz e k ra cza ją ca  3 m i l io ­
n y  z ło ty c h .

PIS zwiększa wyimujriniii

Mandaty wyeliminują brud?
D E N E R W U JĄ  nas brudne, 

obdrapane i  zaśmiecone k la tk i 
schodowe we w łasnych  b lo ­
kach. Z  n iechęcią w yrzucam y 
śm ieci do zsypów lu b  osiedlo­
w ych śm ie tn ikó w . O burzam y 
się na eksped ientk i, k tó re  ty ­
m i sam ym i rękom a podają 
nam  rozm aite p ro d u k ty  i je d ­
nocześnie in kasu ją  pieniądze. 
Z  konieczności je m y  śniadanie 
(lub  obiad) w  n ie  na jczyśc ie j­
szym barze lu b  res ta u ra c ji. Za 
s tanaw iam y się dlaczego w a­
gony ko le jow e, autobusy i  
tra m w a je  są brudne  i  zdewa­
stowane, a dw orce i  p rzys ta n­
k i tram w a jow e  pe łne niedo­
pa łków  pap ierosów i  in nych  
śm ieci rozrzuconych w o kó ł ko ­

szy. Z  na jw iększym  obrzydze­
n iem  zaś w chodzim y do... pu ­
b licznych  toale t.

Stan sa n ita rn y  k ra ju  budzi 
poważne zastrzeżenia. Jesteśmy 
społeczeństwem cyw ilizo w a ­
nym  o dużych asp irac jach do 
nowoczesności, szczycim y się 
tra d y c ja m i k u ltu ra ln y m i, boga­
tą h is to rią . Jakże często b rak  
nam  je dnak te j, ta k  zwanej, 
k u ltu ry  osob iste j i  zw ycza jne j 
tro s k i o higienę. ^

P A Ń S T W O W A  In s p e k c ja  S a n ita r ­
na p rz e p ro w a d z iła  o s ta tn io  .Liczne 
k o n t ro le .  W  ic h  w y n ik u  t y lk o  p od ­
czas 2 ty g o d n i,  w y d a n o  321 d e c y ­
z ji a d m in is tra c y jn y c h , z te g o  197 
d o ty c z y ło  u n ie ru c h o m ie n ia  o b ie k ­
tó w  do  czasu « o p ra w y  s ta n u  sa -

N a .iw ie ce i zastrzeżeń P IS  zgłasza 
do d z ia ła ln o ś c i o b ie k tó w  ż y w ie n io ­
w o -ż y w n o ś c io w y c h . p rzede w szys t­
k im  do z le w n i i  p rz e tw ó rn i m le ­
k a  o ra z  p la có w e k  z b io ro w e g o  ż y ­
w ie n ia . N ie sp ra w n e  u rzą d ze n ia  
c h ło d n icze  i  in n y  sp rzę t n o w o d u ia  
m o ż liw o ść  zakażen ia  d ro b n o u s tro ­
ja m i.  Persone l n ie je d n o k ro tn ie  n ie  
przestrzega h ig ie n y  o so b is te j. ch o ­
c iaż ś ro d kó w  czystośc i n ie  b ra k u ie  
od daw na.

W  m in io n y m  sezonie tu ry s ty c z n o  
-w y p o c z y n k o w y m  z a n o to w a n o  l ic z ­
ne  n ie p ra w id ło w o ś c i do tyczące  
p rzes trzegan ia  p rze z  o rg a n iz a to ró w  
s ta n u  sa n ita rn e g o  o b ie k tó w . C zę­
s to  p rz y jm o w a n o  znaczn ie  w iększa  
lic z b ę  osób n iż  ¡p o zw a la ły  na  to  
w a r u n k i  s a n ita rn e  lu b  angażow ano 
do  p ra c y  p rz y  ż y w ie n iu  nersone il 
bez b a dań  le k a rs k ic h .  C z y ż b y  n ie  
z d a w a n o  sobie s p ra w y  z  e w e n tu a l­
n y c h  k o n s e k w e n c ji e p id e m io lo g ic z ­
nych?.

W IE L E  do życzenia pozosta­
w ia ją  także p laców k i w ycho­
wawcze — szkoły, in te rn a ty  i 
przedszkola. N iepokó j budzi h i­
giena w śród m łodzieży, a ta k ­
że stan n iek tó rych  placówek 
służby zdrow ia, choć pow inny 
być one w 2orem czystości i  po­
rządku !

N iedostateczna jest więc 
świadom ość san ita rna społe­
czeństwa. Czemu ta k  się dzie­
je? Razi nas przecież b ru d  i 
n iedba ls tw o  —  s tw órzm y za­
tem  je d n o lity  fro n t p rzec iw ko 
tym . w szystk im , k tó rz y  nie 
przestrzegają codziennej, zw y­
k łe j czystości. Nauczm y dzieci 
aby u m y ły  ręce, szyję i  uszy, 
aby sp rząta ły  po sobie i n ie 
rzuca ły  n ic  na ziemię. Z w ra ­
ca jm y  uwagę każdemu, kto  
brudzi... Z aczn ijm y od siebie, 
od rzeczy d robnych a poważ­
niejsze przy jdą ... same. N ie  na­
dążym y za cyw iliza c ją  innych  
i  'za współczesnością, je ś li bę­
dziem y obrastać w  brudzie.

B a rba ra  B E R L IŃ S K A

M  oż e — je ś li te w łaśnie in ­
s ty tuc je  n ie  ulegną złudzeniu 
w łasne j, dem okra tyczn ie  p rze ja ­
w ia n e j m ocy i n ie  przystąp ią  
do ksz ta łtow a n ia  rzeczyw istości 
w ed ług w łasnych pog lądów o 
n ie j.

T Y M C Z A S E M  ja k  to  w y n ik a  
ch o ćb y  z a n k ie ty  ro z p is a n e j przez 
p e łn o m o c n ik a  rz ą d u  ds. re fo rm y  
na te m a t e fe k tó w  z a m ie rz o n y c h  w  
ty m  ro k u  p rzez g ru p ę  p rze d s ię ­
b io rs tw . czy  też  z d y s k u s ji nad 
z a ło ż e n ia m i p rzysz ło ro czn e g o  C en­
tra ln e g o  P la n u , p e w n a  cześć w y ­
p o w ia d a ją c y c h  s ie  zespo łów  n ie  
p rz y jm u je  do w ia d o m o śc i w a ru n ­
k ó w  d z ia ła n ia  i  w y ra ż a  chęć fu n k  
P io n o w a n ia  w  in n y m , lepszym  
św ięc ie ... W iadom o, że przez ileś 
ta m  n a jb liż s z y c h  la t  n ie  m ożna 
lic z y ć  na o b f i te  za o p a trze n ie , a 
n ie m a l ca ły  p rz y ro s t p ro d u k c ji uzv  
s k iw a ć  na le ży  z p ra w ie  n ie  zm ie ­
n io n e j p u li m a te r ia ło w e j, że lic z b a  
s ta ja c y c li do p ra c y  bedz ie  n ie w ie l­
ka . a p rz y m u s  u z y s k iw a n ia  coraz 
w ię ksze j n a d w y ż k i e k s p o rto w e j — 
n ie z m ie n n y . W iadom o też. ja k  fa ­
ta ln ie  d z ia ła  na ca ła  gospodarkę  i  
m o ż liw o ś ć  w y w o ła n ia  w  n ie j pożą­
d a n y c h  zm ia n  — in w e s ty c y jn y  
„n a w is ” .

SĄ to  okoliczności o b ie k tyw ­
ne, k tó ry c h  n ie  można zm ienić 
ustawą an i dekretem , an i też 
głosowaniem . A  przecież — ja k  
w y n ik a  ze w spom n iane j a n k ie ­
ty  — pokaźna liczba przedsię­
b io rs tw  po prostu je z ignorow a­
ła, dek la ru jąc  wzrost za tru d ­
n ien ia , im p o rtu  zaopatrzenio­
wego bądź dostaw kra jow ych , 
a także nasilen ie  w yd a tkó w  
in w estycy jnych . Podczas kon ­
su lta c ji nad p lanem  słysze liś­
m y rów n ież  bardzo zdecydowa­
ne głosy za bezwzględną ochro_ 
ną in w e s tyc ji przem ysłow ych, 
za zniesieniem  p rz y w ile jó w  za­
tru d n ie n io w ych  dla ośw iaty, 
k u ltu ry , służby zdrow ia. D zie­
je się tak, choć wszyscy zgod­
nie narzeka ją  na usługi w  te j • 
sferze, choć każdem u znany 
jest fa ta ln y  w p ły w  n ie ró w no ­
w agi na in w e s tycy jn ym  ryn ku , 
na czas budow ania  i  na jakość 
bud ow lane j roboty.

Pojawia się zatem nowy wo­
luntaryzm, w  demokratycznym  
opakowaniu, równie groźny w  
skutkach w sferze ekonomiki, 
który nie da się poskromić pra­
wieniem morałów i choćby 
najlepszą — wolą. Tylko do­
kładne rozpoznanie tego zjaw i­
ska, wywoływanego m. in. przez 
zmienione w arunki polityczne i 
gospodarcze, doprowadzić może 
do przytłumienia, do opanowa­
nia go przede wszystkim środ­
kami ekonomicznymi. Niechże 
wreszcie opłaca się niższe za­
trudnienie, niech popłaca in ­
westycyjna wstrzemięźliwość i 
sensowne ograniczanie impor­
tu.

Jacek M A R K IE W IC Z

Książki nadesłane
K R Z Y S Z T O F  L IS O W S K I -  W ie r­

sze i  e p ita f ia  (C z y t. — 80).
W Ł A D Y S ł.A W  B R O N IE W S K I — 

P a m ię tn ik  1918—1922 (P IW  — 200).
JÓ Z E F  B A R A N  -  Pe*9v i  D ęta  

(W yd . L i t .  -  35).
S T A N IS Ł A W  B A R E J A  — T a k  b v  

sie ch c ia ło ... (L S W  — 60).
W Ł A D Y S Ł A W  S IK O R A  — Za 

o lc e m  id e  (W yd . L it .  — 70).
G R ZE G O R Z L E O P O L D  S E ID LE R  

— W n u rc ie  ośw ie ce n ia  (W yd ; L u b . 
120).

Z O F IA  B Y S T R Z Y C K A  — P e łn ia  
'p ó łis tn ie n ia  (C Syt.. —150).

N O R B E R T  S Z A T K O W S K I — W 
z im o w e j k n ie i (L S W  — lio).

A N N A  K Ł O D Z IŃ S K A  — Z d ra l-  
ca (M O N  -  40).

K L A K S O N  — Na o d le w  (W vd . 
L u b . — 80).

W O JC IE C H  J A R U Z E L S K I — 
P rze m ó w ie n ia  1983 (K iW  — 150).

W A C Ł A W  B IL IŃ S K I  — W y ja ś ­
n ie n ie  (K iW  — 90).

Tatry w  śniegu
W C Z O R A J na  K a s p ro w y m  W ie r­

ch u  n o to w a n o  7 -s to p n io w y  m ró z  
i  18-cen ty  m e tro w a  p o k ry w ę  śn ie ­
gu . W  Z a ko p a n e m  n a to m ia s t b y ło  
siedem  s to p n i c ie p ła , ś w ie c iło  s łoń  
ce. Z  R ó w n i K ru p o w e j ro z ta c z a ł 
s ie  w s p a n ia ły  w id o k  na  ośn ieżone ‘ 
T a try .



KURI ER o  ROCK, POP, DISCO, JAZZ ♦  ROCK, POP, DISCO, JAZZ ♦  ROCK, POP. DISCO, JAZZ ^  STRONA 5
ZAWSZE W CZWARTEK — magazyn „Rock, pop, diśco, jazz” czyli informacje 

ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton,' konkursy, quizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

*  Dziś koncert w Monachium ♦  Niebawem krajowa tura

„Maanam“: powrót na trasę
MIE L I BYC je dnym  z go­

ścinnie w ystępu jących ze­
społów  podczas tegorocz­

nego fe s tiw a lu  „Sopo t 84”, jed­
nak  w  efekcie n ie doszło do te­
go, a w y jaśn ien ia  przyczyn n ie ­
obecności b y ły  dość mętne. Nie 
co późn iej okazało się, iż  grupa 
— zachowując się n iczym  roz­
kapryszone dzieci k tó rym  wszy­
stko  w o lno  — zerwała „gdzieś 
w kraju” koncerty i została za 
to ukarana swego rodzaju „za­
wieszeniem”. Obecnie kara cb- 
biegla ju ż  końca, zaś lid e r  g ru ­
py — M arek Jackow ski w ystę­
pu jąc przed kam eram i „W ideo ­
te k i”  p rzepros ił fanów  zespołu 
za sp raw iony zawód.

„M aa nam ”  n ie  p różnow ał jcd 
nak w  m in ionych  miesiącach, 
sz lifu ją c  fo rm ę przed prom ocyj 
nym  występem  w  M onachium , 
gdzie w łaśnie dziś 18 bm. za­
prezentu je się w koncercie 
tran sm itow anym  „na żyw o” 
przez bawarską TV . W p rogra ­
m ie g łów n ie  kom pozycje z p ły ­
ty  „N ocny p a tro l” , k tó ra  jest — 
ja k  do te j pory, na js iln ie jszym  
atu tem  „ekspo rto w ym ”  zespołu.

Z  po lsk im i fanam i grupa spot 
ka się w  listopadzie, w yrusza­
jąc na dłuższą trasę koncerto­
wą. A  póki co — te lew izy jna  
D w ó jka  lansuje ju ż  now y prze­
bój C óry i  „M aa nam u” , piosen­
kę „L a cc io la ” . N ie stanow i ona 
szczytowego osiągnięcia duetu 
Córa — Jackow ski zaś w  te le ­
dysku z tym  nagran iem  strona 
w izua lna jest ciekawsza od mu 
zycznej. To częste z jaw isko  je ś li 
chodzi o te ledyski, ty lk o  że w  
p rzypadku „M aanam u”  byw ało 
dotychczas odw rotn ie... (sem)

N a g ryw a ją cy  w  k ra ju  d la  po­
lo n ijn e j f ir m y  Rogot „M aa nam ” 
p rzygo tow a ł także now ą p ły tę  
za ty tu łow aną  „M e n ta l C u t” , któ  
ra  ukaże się w  początkach p rzy 
szłego roku  (gdzieś na p rze ło­
m ie I  i  I I  k w a rta łu ), na tom iast

wcześnie j — jeszcze w  br. — 
kaseta z ty m  sam ym  m ate ria ­
łem  m uzycznym .

Na zd jęc iu  — Córa Jackow ­
ska bez estradowego sztafa­
żu, czy li ca łk iem  p ryw a tn ie .

Foto.: Jerzy K rug

k u łu  „EXPRESSU W IE C ZO R ­
NEG O ”  w k tó ry m  znalazła się 
in fo rm a c ja  o handlowych kon­
taktach zachodnioniemieckich 
przedstawicieli holenderskiej fu ­
my Philips z łódzką Foniką. 
W iąże się z ty m  pewne nadzie­
je dotyczące m odern iza c ji p o l­
skiego sprzętu grającego, zm nie j 
szenie dystansu dzielącego nas 
od św iata.

D la  przeciętnego am atora  m u ­
z y k i z p ły t  są to wszystko i tak 
b a jk i o żelaznym  w ilk u , gdyż 
zdobycie j a k i e g o k o l w i e k  
standardowego gram ofonu czy 
zestawu głośnikow ego stanow i 
dziś tzw. senne m arzenie. D la ­
tego też czyta jąc o m iędzynaro­
dow ych kon tak tach  F o n ik i (k tó ­
ra naw et dość dużo eksportu je , 

JL R L * ! *  g łów n ie  do ZSRR. F ra n c ji i
n ^ W P T  r  p l l S i n ę  RFN), można by westchnąć w

I  I f l E l l g J t y m m ie jscu: może być i Phi-

„E L E K T R O N IK A  użytkowa na ,ips- by le  by ty ,k o  b y l "  <sct) 
św ięcie ma często poziom naszej N A  zd jęciu u dołu — „m a łe  
profesjonalnej.” To w ie le  m ó- jes t p iękne” , cz y li zestaw japoń 
w iące zdanie pochodzi z a r ty -  sk ie j f ir m y  H ita ch i.

Z mojego palefonu

Hiech już będzie

Nana przyjadzie?
B Y L I — A zn avou r i  Eartha 

K it t ,  być może będzie także — 
p e rtra k ta c je  trw a ją  — Nana 
Mouskouri. Z pochodzenia G re- 
czynka, od la t  przebyw ająca we 
F ra n c ji, śpiewa z dużą k u ltu rą  
p iosenki Legranda czy Theodo- 
rakisa, oraz w ie lu  in nych  auto­
rów  św ia tow ych  przebojów . Naj 
ba rdz ie j znane w  je j w ykona­
n iu  to oczyw iście niezapom nia­
ne m elod ie z f i lm u  „P a raso lk i z 
C herbourga.”

Big Band Szczecin 
poszukuje muzyków

DO n ie d a w n a  ieszcze is tn ia ła  w  
S zczec ińsk iem  duża o rk ie s tra  jazzo- 
w a z p ra w d z iw e g o  zda rze n ia  choć 
na s k ro m n y m  s ta tu s ie  am a to ra . 
B ig  B and  S ta rg a rd , la u re a t ..Z ło te } 
T a r k i”  b y w a le c  w ie lu  im o re z  la z - 
z o w y c h . u lu b ie n ie c  p o k o le n ia  p re ­
fe ru ją c e g o  s ta ry , d o b ry  1azz nada­
ją c y  s ie  też  do ta ń ca , a ta kże  m łod 
szych z w o le n n ik ó w  sw-inga. Ten 
w ła ś n ie  b ig  ban d  1edvnv w  re g io ­
n ie  i  jeden  z n ie w ie lu  w  k ra lu  
p rz e s ta ł is tn ie ć . S zkoda...

T ym czasem  z in ic ja ty w a  s tw o rze ­
n ia  — ty m  ra ze m  w  S zczecin ie  — 
ja zzo w e g o  b ig  b a n d u  w ysze d ł Wo­
je w ó d z k i D om  K u ltu r y ,  k tó r y  za ra ­
zem  p o d la ł s ie  r o l i  m ecenasa zn a ­
la z ł też in s t ru k to ra .  Jes t szansa na 
zd o b yc ie  in s tru m e n tó w . P o trze b n i 
są ty lk o  m u z y c y , o s łu ć h a n i w  1az- 
zie. d o b rze  c z u ją c y  s w in g . W stenne 
p rz e s łu c h a n ie  k a n d y d a tó w  — t r ę ­
baczy. p u zo n is tó w , s a kso fo n is tó w . 
g ita rz y s tó w , p e rk u s is tó w  i  p ia n i­
s tó w  odbędz ie  sie 20 bm . o eodz. 
12 w  Z a m k u , sala 111. In fo rm a c ja  
tc l.  340-71.

„Youtii Rrigade“
T A K  nazyw a się am erykań­

sk i zespół p u n kro cko w y , k tó - 
ęy w ys tępu je  obecnie w  Pol- 

I sce (W arszawa, T o ru ń , W ro-
I cła W).

Przełożyła Zofia Zinserling

--------------------------------------------  39 __________________________

L o rd  Peter n iós ł pod pachą paczkę i  następna jego czyn­
ność polegała na p rzyw o ła n iu  taksów k i, k tó rą  po jecha ł do 
m ieszkan ia s ir  Jamesa Lubbocka, znanego a n a lityka . Na 
szczęście s ir  James b y ł w  dom u i  ucieszył się na w idok  
gościa. T e ii barczysty mężczyzna o czerw onej tw a rzy  i 
bardzo kędzierzaw ych s iw ych w łosach p rz y ją ł W im seya w  
sw o im  la bo ra to rium , gdzie nadzorował próbę M arsha na 
arszenik.

— Zechce pan usiąść i  zaczekać, aż skończę?
W im sey us iad ł i  z zainteresowaniem  ś ledz ił p ło m yk  p a l­

n ik a  bunsęnowskiego o b lizu jący  szklaną probów kę oraz 
c iem nobruna tny osad zb ie ra jący się w o lno i  b rązow ie jący  
w  je j węższym końcu. Od czasu do czasu a n a lity k  w le w a ł 
przez specja lny le je k  odrobinę w s trę tn e j cieczy z zakorko­
w a ne j f io lk i;  raz podszedł jego asystent, by dodać jeszcze 
parę k rope l czegoś, co — ja k  W im sey w iedz ia ł — m usia ło  
być kwasem  ch lorow odo row ym . N iebawem , k ie dy  ca ły  od­
raża jący z w yg lądu  p ły n  przelano do bute leczki, osad zaś 
tam , gdzie b y ł najgęściejszy, n iem a l poczern ia ł, p robów kę  
zd ję to  z ognia i  zabrano, a p a ln ik  zgaszono, s ir  James L u b -  
bock nap isa ł i pod cy frow a ł k ró tk ą  notatkę, po czym  zw ró ­
c ił się z w y le w n ym  pow itan iem  do W im seya.

— Na pewno n ie  przeszkadzam, Lubbock?
— A n i trochę. W łaśnie skończyliśm y. To by ła  ostatn ia  

w arstw a. Z  powodzeniem  zdążym y na rozpraw ę. N ie ma  
zresztą w iększych w ą tp liw ośc i. W ysta rczy łoby tego paskudz­
tw a , żeby zabić słonia. Zw ażywszy, ja k  uprze jm ie  s taram y  
się w  sprawach k ry m in a ln y c h  in fo rm ow ać szeroki ogół, że 
dw a czy t rz y  g ram y arszen iku  za ła tw ią  każde n iem ile  w i­
dziane in d yw id u u m , choćby n ie  w iedzieć ja k  k rzepkie , lu ­
dzie ze zdum iew ającą rozrzu tnością szafu ją  truc iznam i. N ie­
podobna ich  nauczyć. B iu ro w y  chłopiec na posy łk i, gdyby  
b y ł ta k  n ieudo lny  ja k  przecię tny m orderca, w y le c ia łb y  z 
kopn iak iem . No, a pan z czym  przychodzi?

—  Z drobiazgiem  —  odp a rł W im sey w yciąga jąc z paczki 
le w y  trz e w ik  ¿jenerała Fentim ana. —  Jestem bezczelny, że 
się z tym  do pana zwracam . A le  bardzo bym  chcia ł w ie ­
dzieć, co to takiego, że zaś spraw a jest ściśle p ryw a tna , 
ośm ie liłem  się nadużyć pań sk ie j p rzy jaźn i. W zdłuż w e­
wnętrznego brzegu podeszwy, o tu , na kraw ędzi.

— K rew ?  — podsunął a n a lity k  z uśmiechem.
-Z  No nie... p rzyk ro  m i pana rozczarować. To chyba ba r­

d z ie j podobne do fa rb y .

__________________________  40 — --------------------------------------

S ir  James bacznie p rz y jrz a ł się n a lo to w i przez s iln ie  po­
w iększającą soczewkę.

— Tak, rodza j brązowego pokostu. M ógłby pochodzić z 
pod łog i a lbo z jakiegoś mebla. Z rob ić  analizę?

—  Jeśli n ie sp ra w i to  zbytn iego k łopotu .
—  Skądże znowu. M yślę, że dam y to  Saundersowi. N ie­

źle się w  ta k ich  rzeczach w yspecja lizow ał. Saunders, p ro ­
szę ostrożnie to  zdrapać i  zobaczyć, co to  takiego? Po zro­
b ien iu  p repara tu  m ikroskopow ego n iech pan resztę podda 
ana liz ie , je że li się da. Na k ie dy  to potrzebne?

— Cóż, m oż liw ie  na jszybcie j. N ie tw ie rdzę , że za pięć m i­
nut.

— *W ięc n iech pan zostanie i  w y p ije  z nam i krope lkę  
le rba ty , a na pewno przez ten czas coś się da zrobić. Nie 
p raw ia  to w rażen ia  czegoś n iezw ykłego. A le  znając pan- 
k ie  upodobania nie przestaję się dz iw ić , że to  nie krew . 
ł ie  m a pan k r w i na w idoku?

— N ic m i o ty m  n ie  w iadom o. Chętn ie zostanę na her­
bacie, je ś li na pewno pana n ie  nudzę.

—  Ależ nie. A  poza tym , skoro ju ż  pan tu  jest, może się 
jan  w ypow iedzieć na tem at tych  m oich s tarych ksiąg m e- 
lycznych. N ie uw ażam  ich  za szczególnie cenne, są jednak  
jsobliwe. Proszę bardzo.

W im sey przy jem n ie  spędził dw ie  godziny w> tow arzys tw ie  
ady Lubbock, c iep łych  bułeczek z m asłem  « k ilku n a s tu  
przestarzałych rozp raw  anatom icznych. Saunders nadszedł 
liebaw em  z in fo rm ac ją , że na lo t okaza ł się m  m n ie j, n i 
więcej ty lk o  zw yk łą  brązową, fa rb ą  l  pokostem  z Batunku  
iobrze znanego sto larzom  i  m cblarzom . Ten pospo lity  pre  
carat współczesny m ógł w ystępować dosłownie wszędzie. 
Nie b y ł to pokost pod łogow y  — pom alowane m m  m ogły  
ryć d rzw i, przepierzenie czy coś w  ty m  rodza ju . N o tatka  
cończyła się w zorem  chem icznym.

r  James. ,
— N igdy n ic  nie w iadom o — odp a rł W imsey. — Czy b y ł-  
y pan tak  dobry, żeby oznaczyć l podpisać swoim
jem p repa ra t m ikroskopow y oraz analizę, o J®
,e zachować u siebie na w ypadek, gdyby b y ły  potrze one.
— Jasne. Jak m am  je oznaczyć?
— Może nap isać: „F a rba  z lewego buta  O c n e r ^ a ^ M i-  

lana”  i  „A n a liz a  fa rb y z lewego buta genera ła  Fen tim a 
a", i  postaw ić datę. Ja to  pod cy fru ję  a pan i  baunders
rż możecie to zrobić. N ic w ięce j ju z  chyba , nie trzeba.
— Fentim an? Ten staruszek  , zm arły  nagle przed paru  

niam i?
— Tak. A le  na próżno pa trzy  pan na m nie  z ty m  w y ra -  

zm bys tre j dziecięcej uw ag i, bo nie  m am  żadnej k rw a w e j 
a jeczk i do opowiedzenia. Rzecz w  ty m  jedyn ie , gdzie sta 
uszek spędził noc, je ś li ju ż  m u s i  pan wiedzieć.

(cdn)
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Dziś spotkanie rewanżowe piłkarek

Remis Pogoni w Chorzowie
T7CZORAJ na pa rk ie tach  p ię - k ie d y  w y d a w a ło  sie. że P ogoń  

u „ i  ... u m in  r -n 7 p p ra n n  n io r  P rz y s tą p i do b a rd z ie l zd e cyd o w a - C1U ha l W K ra ju  rozegrano p i t i  n y c h  k o n tra ta k ó w . , nasze pa- 
wsze spotkania s iódm e j ru n d y  n je zacze ły  p o p e łn ia ć  b a rd zo  o ro -  
m istrzos tw  Po lsk i W p iłce  rQ -  ste  b łę d y  -  1ak o k re ś l i ł  ie t re n e r  

I.»W,-ot Tum rnzpm c.7C7V J■ Z a b ło c k i — szko ln e . P rz y  w v -  cznej kob.et. l j - m  r a z e m  s z c z y  D ro w a d za n iu  0 ił ic i  do a ta k u . dw a .
p io rn is tk i szczecińskiej Pogoni t r Zv  n ie fo r tu n n e  p o d a n ia  i  p rz e - 
goszczone b y ły  przez zespół c iw n ic z k i z d o b y w a ły  b ra m k i,  w 
ATC^ r h n r / ń w  Mocz t e n  za- ten  sposób k i lk a k r o tn ie  d o p ro w a - A t v o  L-n o r20W. Ł ... d z a ły  do  re m is u . M im o  że szczeci-
kończy ł się w yn ik ie m  rem iso- n ia n k i w e d łu g  r e la c l i  tre n e ra  g ra - 
w ym  22:22. Do p rze rw y  p ro - ł y  tro c h ę  ro z lu ź n io n e , n ie  Dozw a- 

p i n i e  11 Q la łv  c h o rz o w ia n k o m  na o b je c ie  p ro -w a dz ity  nasze parne U .». w adzen ia . R ó w n ie ż  w  ba rd zo  t r u d -
n y c h  s y tu a c ja c h  szc z y p io rn is te k  

P ogoń: Ż u r o w s k i  6. T ° b Ja?2,.Ł  Ł u ‘  PoEoni. k tó re  na  s k u te k  w v k lu -  
kasze w icz  3. P ie trz a k  2. Ą fe lto w ic z  czeń  g ra ły  w  o s ła b ie n iu  aż 12 m i-  
2. A lk s n m  1. («orska I. W ira  1. n u t .  N a to m ia s t A K S  n ie  z a n o to w a ł 

2 -m in u to w y c h  w y k lu c z e ń ...

Pierwszy krok do finałów „Mexico 86” został uczyniony

A K S : N icze  10. L a n g e r 6. G a jd a  
*• K u s trz y k  1. W ołoch  1. Ja ce k  1. O S T a T N IE  d w a d z ie śc ia  m in u t  te.

DO T E G O  s o o tk a n ia  F oeoń  o c z y - * ?  o o le d y n k u  bv lo_  b a r d z o e m o -  
s tą p iła  z za m ia re m  o d n ie s ie n ia  c  to n u ją ce .
7 w vp ip s lw a  N ie  też d z iw n e g o  że w a ła  p rzew agę  b ra m k o w a  ch o rz o - 
ÓSy S e r w t iv c h  m in u t t c ^ c i m a n k l  w ia n k i n a ty c h m ia s t o d ra b ia ły  s tra - 
p re z e n to w a ły  d o jrz a ła  Piłkę ręczna ty.- ,w  o s ta tn ie j m in u c ie  szczec i- 

.g ra ją c  ba rd zo  dob rze  w  o b ro n ie  i  ^ k \  p ro w a d z iły  Jedna b ra m k a  
w  a ta k u . D o 3« m in u ty  p ro w a d z i-  22,21 1 d5> zako ń cze n ia  m eczu po ­
ły  z p rzew aga  2. a n a w e t trz e c h  zos ta ło  k i lk a  se kund . N ie s te ty  fa u l 
b ra m e k . N ie s te ty  w  m o m e n c ie , nasze j z a w o d n ic z k i na p o lu  sześ-

Na parkietach i murawach

Sportowy weekend
K O L E J N Ą  za p o w ie d ź  

s o b o tn io  -  n ie d z ie ln e ­
go w e e ke n d u  ro zp o ­
c z y n a m y  o d  sp o tk a ń  
k o s z y k a re k  ł  k o s z y ­
k a rz y  — w  ra m a ch  
m is trz o s tw  k r a ju .  Z a ­
ró w n o  C z a rn i, ja k  i  

P ogoń  s ta n ą  przed  k o le jn a  p róba  
s p ra w d z e n ia  sw o ic h  u m ie ję tn o ś c i. 
C z a rn i s p o tk a ła  s ie  w  Szczec in ie  
ze S ta ła  B rze g . N ie  Jest to  1-Ligo- 
w y  n o w ic ju s z . D z ie w czę ta  z B rze ­
gu  Już k i lk a  ra z y  g ra ły  w  e k s tra ­
k la s ie  i  d o św ia d c z e n ia  m a ia  zde­
c y d o w a n ie  w ie ksze  od  naszych  Ko- 
s z y k a re k . Jeżeli ch o d z i o  w y s tę p y  
I - l ig o w e . O s ta tn io  p rz e c iw n ic z k i 
C za rn ych  zo s ta ły  p o w a żn ie  w zm o c­
n io n e  ka d ro w o , s ta d  też  dz ia łacze  
u w a ż a ja . że w  ta k im  s k ła d z ie  stać 
ie  d ru ż y n ę  na u trz y m a n ie  s ie  w  
I  lid z e . C za rn i o  ty m  sa m ym  m y ­
ś lą . Z a p o w ia d a  s ie  w ie c  c ie k a w e  
w id o w is k o  w  k tó r y m  M . S eroka  
(59 p k i. )  bedz ie  b ro n iła  p o z y c ji l i ­
d e ra  w  k la s y f ik a c j i  na n a js k u te c z ­
n ie js z a  s n a jp e rk ę  w  I  lid ze .

K o szyka rze  P og o n i z k o le i w y ­
je ż d ż a ją  do B o b rk a  na s p o tk a n ie  
ze S ta ia  i  sa n ie  bez szans na 
z d o b y c ie  k o m p le tu  p u n k tó w .

T y d z ie ń  te m u  na  p a rk ie t  w y ­
sz li I i - l ig o w i ko szyka rze  S p ó jn i 
S ta rg a rd . W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  
o d n ie ś li zw y c ię s tw o . J a k  bedz ie  te ­
ra z . p rz e k o n a m y  s ie  w  sobotę. 
S p ó jn ia  z m ie rz y  sie w  O s tro w ie  z 
ta m te js z a  S ta ła .

P IL K  A R K I reczne Po 
g o n i n ie  m a ia  ła t ­
w y c h  d n i.  N ie d a w n o  
s to c z y ły  ba rd zo  c ię ż ­
k ie . a le  w id o w is k o w e  
s p o tk a n ia  z C ra co v ia . 
N a to m ia s t po w czo ra j 
szym  i  d z is ie js z y m  

m eczu  z A K S  C h o rz ó w  ju ż  w  n ie -

c iu  m e tró w , z m u s ił sędziego do  po 
d y k to w a n ia  rz u tu  ka rn e g o . I  ty m  
sposobem  c h o rz o w ia n k i z re m iso ­
w a ły  i  m ecz z a k o ń c z y ł sie w y n i­
k ie m  22:22.

D Z IŚ  spotkanie rewanżowe. 
z k tórego re lac ję  zam ieścim y 
w  p ią tko w ym  w yd a n iu  „K u r ie ­
ra ” . (bt)

K o m p le t ś ro d o w y c h  w y n ik ó w :

d z ie le  i  p o n ie d z ia łe k  beda g o śc iły  
na sw o im  p a rk ie c ie , zawsze n ie ­
bezp ieczna s ió d e m kę ”  z C ho rzow a  
— Ruch,

N a p a rk ie ty  w y b ie g n ą  ta kże  
p rz e d s ta w ic ie le  I I  l ig i .  S z czyp io r- 
n iś e i P og o n i (S lo k a ta  — 7 p k t.) ,  
s p o tk a ją  sie na s w o im  p a rk ie c ie  z 
N ie lb a  (5 p o życ ia  — 10 p k t.) .  i  Je­
ż e li m arża  o  ś ro d k o w y m , bezoiacz- 
n y m  m ie js c u  w  ta b e li,  p o w in n i te  
s p o tk a n ia  ro z s trz y g n ą ć  na sw o la  
k o rz y ś ć . R ó w n ie ż  o  ty m  p o w in n i 
p o m yś le ć  p iłk a rz e  rę c z n i O g n iw a  
(7 m ie jsce  — 5 p k t.) .  gdyż d o ty c h ­
czasowe o s ią g n ię c ia , m n ie j n iż  sk ro  
m n e . m ogą s tw o rz y ć  w  su m ie  n ie  
w eso ła  sy tu a c je ...

PO d w u ty g o d n io w e j 
p rz e rw ie . w z n o w ią  
ro z g ry w k i także  nas i 
p i łk a rs c y  I i - l ig o w e j.  
M a m y  n a d z ie je , że ta  
..d w u  ty g o d n ió w k a ' 
p rz y c z y n iła  sie do po 
p ra w y  fo rm y  i  w y le ­

czen ia  k o n tu z j i  n ie k tó ry c h  p i łk a ­
rz y ,  ja k  ró w n ie ż  u p rz y to m n iła  na ­
szym  d ru ż y n o m , że ic h  s y tu a c ja  w  
ta b e li n ie  je s t do  pozazdroszczę 
n ia .  S to c z n io w c y  (16 lo k a ta  — •. 
p k t . )  g ra ja  u  s ieb ie  ze Sleza W ro ­
c ła w  (12 p o zyc ja  — 8 p k t.) .  na to . 
m ia s t  C h e m ik  P o lice  (d z ie w ią ty  z 
10 p u n k ta m i)  w y je żd ża  do  p rze d ­
o s ta tn ie j d ru ż y n y  I I  li,g i — VLcto- 
r i i  (¡15 m ie jsce  — 6 p k t.) .

W  p i łk a rs k ie j i i i  l id z e  B łę k i tn i  
sa p rzed  k o le jn a  szansa zd o b yc ia  
d w ó c h  p u n k tó w  i  u m o c n ie n ia  sie 
na  p o z y c ji lid e ra .  Z m ie rz a  sie bo ­
w ie m  z L echem  I I  (14 m ie jsce  
5 p k t.) .  A rk o ń c z y c y  (5 lo k a ta  - -  
p k t . )  w  d a ls z y m  c ią g u  n ie  re z y ­
g n u ją  z w a lk i o p ie rw sza  po życ ie  
w  ta b e li,  s tad  też ba rd zo  m ocno 
p rz y g o to w u ją  sie do s p o tk a n ia  ze 
S to czn io w ce m  (4 p o z y c ja  — 
p k t.) .  K tó ra  z tv c h  d ru ż y n  okaże  
s ie  lepsza i  z b liż y  s ie  do ś c is łe j 
c z o łó w k i w  ta b e li?  T rz e c i nasz 
p rz e d s ta w ic ie l w  I I I  lid z e  E n e rg e ­
ty k  G r y f in o  (9 p o życ ia  — 9 p k t . )
s p o tk a  s ie  z P o lo n ia  (T l lo k a ta  — --------------------
8 pkt.).« O p i łk a rs k ie j e k s tra k la s ie  I n e j b ra m k i 
n a p isze m y  ju t ro .

A K S  — P ogoń 
S ta r t  — A Z S  K . 
S leza — Sośnica 
S k ra  — A Z S  W. 
C ra c o v ia  •— R u ch

22:22 (  9:11) 
27:26 (13:12) 
27:20 (15:11) 
23:22 (10:17) 
25:19 (11:8 )

Grecja 3:1
W  ŚRODĘ, na stad ion ie  G ó rn i k a w Zabrzu rozegrany został po m eczu p o w ie d z ie li: 

e lim in a cy jn y  mecz p iłka rsk ich  m is trzos tw  św iata 1936 (g ru . MUtl)s PaDa„ ostoiou _  tren„ r ^  
pa I) m iędzy Polską a G recją. D rużyny  w ys tą p iły  w  sk ła - społu greckiego:
Ciach: ..Tak jak sie spodziewałem, dru-

Po lska: K a z im ie rsk i — K u b ic k i ,  Żm uda, W ó jc ick i, W do- żyna polska pokazała wysoka kia- 
w czyk  -  W ijas, Booiek. B u n co l -  Pałasz, D ziekanow ski, V«,z“ « iw * to c
bm o ia rek. ezu 0 takiej stawce. zwvcleżvć

G recja: Sarganis — X anthopou los, K a rou lia s , M ihos, M it -  dwiema bramkami, wyrównanie, 
sibonas — V am vakou lias, Hadzopoulos, Sem ertz id is, M itro p o - p ^ 6w***a' CdaiszeV*bramki Śbvdv fuż 
ulos, Anastopoulos, K o fid is . tego efektem Nie chcieliśmy grać

Sędziow ali: N orw egow ie  — Yen Juge Th im e (a rb ite r g łów  defensywnie, zależało nam na ko - 
n y) W idzów  15 tys. B ra m k i zdoby li, d la P o lsk i: Sm olarek lejnych hjamkaoh, bomom zdawa- 
w 61 m inuc ie , D ziekanow ski (2) w  64 m in . i 78 m in., a dla j® zdobyć*.0 Odsłoniliśmy sie i zo- 
G re c ji M itropou los , W  34 m in . staliśmy ukarani. VV drużynie pol-

• s k le i z a im p o n o w a ł m i B o n ie k . po-
N iepom yśl-ny p rze b ie g  p ie rw s z e j a u to re m  b ra m k i b y ł Jan  K a raś , doba ! m i sie S m o la re k  i  ob ro ń ca  

p o ło w y  n ie  n a s tra ja ł o p ty m is ty c z -  k tó r y  po in d y w id u a ln e j a k c j i  n ra -  g ra ia c y  z n r  2. W m oje» d ru ż y n ie  
n ie . T y m  b a rd z ie l.  że P o la cy  n a - w a s tro n a  boiska c e ln ie  d o ś ro d k o - m a m  parę zastrzeżeń do oh ro ń có w . 
d a l m ie li k ło p o ty  z p o ko n a n ie m  w a l. a D z ie k a n o w s k i d o p e łn ił fo r -  Jeszcze raz g ra tu lu je  A n to n ie m u  
g re c k ie j d e fe n s y w y , a ic h  a k c je  m a ln o śc i. G oście  c o ra z  częśc ie j o o - P ie c h n ic /.k o w i. a le  uw ażam , że ie - 
k o ń c z y ły  sie z re g u ły  na l i n i i  p o la  p e łn ia ii b ie d y  w  o b ro n ie , a o fe n -  szcze n ic  d la  m o jego  zespołu n ie  
ka rn e g o . T re n e r  P ie c h n ic z e k  d o k o -  syw a  P o la k ó w  trw a ła .  B ra m k a rz  jes t s tra co n e ” .
n a ł w  p rz e rw ie  je d n e l z m ia n y . S argan is  m ia ł te ra z  spo ro  p ra c y . A n to n i P ie c h n ic z e k  _ tre n e r

d ru ż y n y  p o ls k ie j:
„ N a  szczęście te n  „d re s z c z o w ie c ”

w y c o fu ją c  s ła b o  g ra ją ce g o  A n d rz e - W 78 m in , m ło d y  n a p a s tn ik  łó d z - 
ja  B u n co la . a w p ro w a d z a ją c  na te - k ie g o  W idzew a  D a riu sz  D z ie k a -

D e b lu -  n o w s k i. z d o b n i trz e c ia  b ra m k ę  d la  s¿ ’„ iC T y l s lc  d la  nas „'om váU lvm
curPtf/1 rí.r.rí»7pntupii PaR-Ití PnTlruíl TTT 11 __ . . ...

go m ie jsce  Ja n a  K a ra s ia .
ta n t  sp is y w a ł s ie  le p ie j od  sw ego re p re z e n ta c ji P o ls k i.  P om óg ł m u  _u lta le m  w  p rz e rw -,c s ta ra łe m  sie 
p o p rze d n ika  i  s p ra w ił sw a  gra. że w  ty m  zn o w u  J e rzy  W ija s  k tó r y  a rg u m e n to w a ć  rzeczow o i ch c ia łe m  
d ru a a  l in ia  D o lsk ieao  aeaoolti aa- s p ry tn ie  oo d a i. a D a ie k a n o w s k l be „ r ; c ko n a f, p o d ła m a n y c h  n ieco  u t ra -  
ęaela w reszc ie  lu n k e lo n o w a t .  P rz e - dac sam na sam  z b ra m k a rz e m . £  b ra m k i p u k a tz y .  że n ic  n ic  je s t

jeszcze s tracone . G re cy  b y l i  i u -to m o w y m  m o m e n te m  s o o tk a n ia  b y  
ła  61 m in . s p o tk a n ia . W ło d z im ie rz  
S m o la re k , po s p ry tn y m  p ro s to p a ­
d ły m  p o d a n iu  Je rzego W liasa  
u b ie g ł g re c k ic h  o b ro ń c ó w  1 le k ­
k im . a le  p re c y z y jn y m  s trz a łe m  w v  
ró w n a ł na 1:1. T e n  go l d o d a ł s k rz y  
d e ł gospodarzom , k tó rz y  te ra z  a ta ­
k o w a li z co raz  w ię ksza  pa s ia  i  
w ia ra  w  po w o d ze n ie . N a e fe k ty  
n ie  trzeba  b y ło  d łu g o  czekać. Już  
w  64 m in . D a r iu s z  D z ie k a n o w s k i 
p o d w yższy ł re z u lta t  na  2:1. W spó ł-

„W ilk i Morskie” straciły formę?

Gdy się nie trafia do kosza...
G R U P A na jw ie rn ie jszych  sym przed zakończeniem meczu, nasi ko- 

p a tykó w  ko szyków k i, k tó ra
p rzyb y ła  do h a ll WDS na spo- nej  sytuacji spudłował W a c ła w sk i, 
tka n ie  koszykarzy Pogoni i  H u  oo wykorzystał C za ja  i  zdobył ostat- 
tn ik a  K ra kó w , n ie  m ia ła  po- kosza dla Hutnika,
w odów  d o  zadowolenia . N ie  k o s z y k a r z e  pokoni zasrali bar- 
dość, że n ie  obe jrza ła  W T V  dzo słabo, popełniając przy tym 
meczu Polska — G recja, to mas« błędów, co skwapliwie wyko- 
wvTTtirl7iła  sip n -  sryotkaniu rzystywali Przeciwnicy. N ie  p o t r a f i l i  w yn udz iła  się n a spotKaniu n as i zawo{j n j Cy c e ln ie  rzucać, mieli
ben iam m kó w k o s z y k a r s k ie j  za le d w ie  49-p rocen tow a  sku teczność .
ekstrak lasy. Zaw odn icy  Pogoni wydaje sie. że podopieczni trenera 
u le g li h u tn ik o m  69:75 (27:30). ‘  ’**

P O G O Ń : Caboń — 2, D u b ic k i 
D z ię g ie le w s k i — 10. S ze w czyk  — 12,

Ł u k o m s k ie g o  p rz e s tra s z y li s ie  ra n ­
g i tego m eczu i  z a g ra li bez w ia ry  w 
z w yc ię s tw o

W  sobotę P ogoń ¡ m ecz w y ja z -
W ę c ła w sk i — 4. K ra w c z y k  — 4, M a j-  d o w y  ze S ta lą  B o b re k  B y to m

■ 2, K a le jta  — 13, B u c z k o w - 
K u lig o w s k i — 12. W Y N IK I I  T A B E L A

H U T N IK : M ie lc a re k  — 18. M a ty -  s ta i  B o b re k  -  G ó rn ik  
s ia k  — 15. P a lu ch  — 0. Z o c h o w s k i — P ogoń — H u tn ik  
8. S zporna  — 3, B i l iń s k i — 0. K l im -  L e g ia  — Ś ląsk 
czy k  — 27 i  C za ja  — 4. G w a rd ia  — P o lG w a rd ia  — P o lo n ia  

• Lech  
Z ag łę b ię

P ie rw sza  p o ło w a  m eczu o rz y p o m i-  Z a s ta ł 
na ła  s p o tk a n ie  d w ó c h  s ła b ych  I l - l i -  W isła  
go w ych  zespo łów  że ń sk ich  z d o l­
n e j części ta b e li.  Z a ró w n o  P ogoń . 1. Lech 
ja k  i  H u tn ik  p rze śc ig a ły  »ie w  n ie -  2. W isła 
c e ln y c h  p o d a n ia ch  i  lic z n y c h , b le - 3. Z ag łęb ię  
d a ch . O b ie  d ru ż y n y  b o w ie m  n ie  4. S ta l B o b re k  
u m ia ły  t r a f ić  do  kosza. D o p ie ro  po 5. Ś ląsk 
p rz e rw ie  za w o d n ic y  H u tn ik a  n a rz u -  6. H u tn ik  
c i i i  s z y b k ie  te m p o  g ry  i  po  6 m in  u -  7. Pogoń 
ta c h  p ro w a d z ili ju ż  ró żn ica  12 p u n k -  8. G ó rn ik  
tó w . P rzew agę  te  z w ię k s z y li jeszcze 9. Leg ia  
o  4 p u n k ty .  W ów czas n a s tą p iło  p rze  10. G w a rd ia  
budzen ie  .W ilk ó w  M o rs k ic h ” , lpcz 11. Zas ta ł 
b y ło  ju ż  za późno. N a 90 se ku n d  12. P o lo n ia

92:91 (50:42) 
69:75 (29:30) 
91:109 (45:60) 

105:89 (54:45) 
97:104 (43:58) 
96:59 (49:46)

6 322—277
6 293—275
5 285—245
5 258—242
5 285—273
5 212—211
4 253—244
4 248—250
4 284—306
4 265—284
3 268—314
3 251—303

p ra w d ę  dob rze  p rz y g o to w a n i, b y l i  
s p ra w n i, szybcy, dob rze  w y s z k o le ­
n i te ch n iczn ie . W y ró w n a n ie  zd o b y ­
te p rzez S m o la rk a  w y ra ź n ie  ood- 
b u d o w a ło  d ru ż y n ę . Z d o b y li p ro w a ­
dzen ie , a n a s tępn ie , po s trza le  Dzie- 
k a n o w sk ie g o . u s ta l i l i  w v n lk  sp o t­
k a n ia . M a sie do m n ie  spo ro  za­
s trzeżeń za w y s ta w ie n ie  B u nco la . 
D e c y d u ją c  sie na to . b ra łe m  ood 
uw agę jego  postaw ę przez 10 d n i 
z g ru p o w a n ia  w  W iś le  i  B u k u . W y­
d a w a ło  m i s ie  także , że w  s p ra w ­
dz ia n a ch  w y k a z u je  zw y ż k ę  fo rm y . 
N ie s te ty , podczas m eczu o d s ta w a ! 
od re sz ty  i  n ie  p o tw ie rd z ił m o ich  
o b s e rw a c ji.  W d ru g ie j p o ło w ie  g ra ­
liś m y  w ie c e j bez p i łk i ,  b y liś m y  b a r­
d z ie j r u c h w il i  i  to  p o z w o liło  w y ­
p ra co w a ć  w iększa  ilo ś ć  s y tu a c ji 
s trz e le c k ic h .

W P R A W D Z IE  d o p ie ro  w e w rz e ś n iu  
przysz łego  ro k u  zapadną ro z s trz y ­
g n ię c ia  w  nasze j g ru p ie  e l im in a ­
c y jn e j,  a le  p ie rw s z y , ba rdzo  w aż­
n y  k ro k ,  na d ro d ze  do  f in a łó w  
„M e x ico -S 6 ”  zosta ł u c z y n io n y . M i­
m o k ło p o tó w , ja k ie  to w a rz y s z y ły  
p rz y g o to w a n io m  naszych p iłk a rz y  
do  m eczu z 'G re c ją , w  te n  ś ro d o ­
w y  w ie czó r nasz re p re z e n ta c y jn y  
zespół z d o ła ł zm o b iliz o w a ć  s ity  i  
w ykrze sa ć  z s ie b ie  m a k s im u m  
e n e rg ii.  Z w y c ię s tw o  3:1 — to  n ie ­
w ą tp liw ie  cenne os ią g n ię c ie , bo- 
w ie m  G re c ja , ja k k o lw ie k  n ie  je s t  
za liczana  do fa w o ry tó w  w  g ru p ie  
I ,  p o t ra f i  b y ć  g ro źn a  ta k  na  w ła s ­
n y m , ja k  i  na obcyyn b o is k u . Z  w y  
c ię s tw o  je s t  ty m  ce n n ie jsze , że 
przez ponad 60 m in . s p o tk a n ia  n ic  
n ie  z a p o w ia d a ło  ko ń co w e g o  su kce ­
su gospoda rzy. G re c y  d łu g o  p ro ­
w a d z ili i  P o la k o m  g ro z iła  p o ra żka , 
k tó ra  b y ła b y  rów n o zn a czn a  z k lę ­
ską . Na szczęście Z b ig n ie w  B o n ie k  
t je g o  k o le d z y  w y t r z y m a li o b c ią ­
żenie p sych iczne , z d o ła li n ie  ty lk o  
w y ró w n a ć  b ila n s , a le  z a p e w n ić  so­
b ie  pe w n e  i  e fe k to w n e  z w y c ię -  

..................... ......  s tw o . N ic  b y ł to  w ie lk i  m ecz Po­
la k ó w , o lb rz y m ią  s ta w k a  p a ra liż o -  

n ie  d a ł m u  ża d n ych  - szans. P i łk a  w a la  z a w o d n ik ó w . T o też  przez  
znów  zn a la z ła  s ię  w  g re c k ie j w ię kszą  część s p o tk a n ia  poz iom  
b ram ce ..................................................................b y ł  ś redn i. B y ły  je d n a k  fra g m e n ty

P o la cy  s tw o rz y l i  jeszcze k i lk a  J>ard2°  d o b re j i  s k u te c z n e j g ry  b ła  
k o rz y s tn y c h  o k a z ji,  a le  w y n ik  n ie  [o -c z e r io o m jc h , co n a s tra ja  o p ty -  
u le g ł ju ż  z m ia n ie . N a jp ię k n ie js z a  P ^ ć d  następną  p o ty c z -
a k c je  p rz e p ro w a d z ili przed  ko ń e o - z A lb a n ią  w  M ie lc u  (31 brn .) i  
w y m  g w iz d k ie m , k ie d y  to  oo d o - T g zysz ło ro czn ym i s p o tk a n ia m i z
ś ro d k o w a n iu  p rzez W a ldem ara  M a - a e t9 > ą -________________________ _
ty  s ik a . Z b ig n ie w  B o n ie k  p o p isa ł sie 
s trz a łe m  g ło w a , lecz p i łk a  n ie s te ­
t y  n ie zn a czn ie  m in ę ła  s łu p e k . K o ń ­
c o w y  g w izd e k  p o lscy  p iłk a rz e  ora?«- 
k ib ic e  na  s ta d io n ie  G ó rn ik a  p rz y  
Ję li z radośc ią .

f t

W  B E R L IN IE  o d b y w a ł s ie  24 
m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  p i łk i  rę cz ­
n e j  ju n io re k  i  ju n io ró w  s ta r ­
szych . p o św ie co n y  p a m ię c i W er­
ne ra  Seeleto indera. o  pa lm e  p ie rw ­
szeństw a w  im p re z ie . s p ra w n ie  
zo rg a n iz o w a n e j p rzez BSG  B ra n -  
d e n b u rg e r  T o r .  u b ie g a ło  s ię  1.1 
d ru ż y n  ż e ń s k ic h  i  8 m ę s k ic h , a 
w ś ró d  n ic h  m . in .  e k ip y  z P o ls k i 
i  CSRS. B a rw  naszego k r a ju  b ro ­
n i ł y  „ s ió d e m k i”  ze S zczecina —
M K S  K u s y  (d z iew czę ta ) i  M K S  K u  
sy V I I I  LO  (c h ło p c y ), M K S  i  S k ra  
W arszaw a  (d z iew czę ta ) o ra z  S k ra  
(c h ło p c y ). O  w y n ik a c h  ju ż  p is a liś ­
m y . P rz y p o m n ijm y  w ię c  je d y n ie  
iż  w ś ró d  d z ie w c z ą t t r iu m fo w a ła  ch ło p c y  
d ru ż y n a  SC M a g d e b u rg  
b y ł 10, a w ś ró d  ch ło p c ó w  z w y c ię ­
ż y ła  „s ió d e m k a ”  SC D y n a m o  Ber-

Mimo nie najlepszych lokat

S ió d e m k i”  z K usego  
zrobiły dobre wrażenie

(Korespondencja własna z Berlina).

l i n  — K u s y  V I I I  L O  u p la s o w a ł s ię  b y ł na js łabszy .

n a to m ia s t za p rz e p a ś c ili ta  R o m a ń sk ie g o , e ta to w e g o  n ie m a l 
K u s y  sza n sę ' w y w a lc z e n ia  m e d a lo w e j lo -  w y c h o w a w c ę  p i łk a re k .  za s ila ją cych

' k ą ty .  b o w ie m  ic h  fo rm a  zaczęła I - i ig o w ą  ------------- -- 1
rosnąć  z , m eczu  n a  m ecz. P ie rw s z y  obecnego

P ogoń . Z apew ne  
jego  zespo łu  n ie je d n a

na 5 m ie js c u .
L O K A T Y  szczec in ian . . . . . .  

n a jle p sze  n ie  o d z w ie rc ie d la ją  je d -

n as tępne  c o ra z  z a w o d n ic z k a  będzie  m o g ła  pó jść  tą
lepsze. D ru ż y n a  tre n e ra  S ta n ls ła -  sam ą drogą, 

choć  n ie  w a  N o w a ka , m is trz  o s ta tn ie j sp a r­
ta k ia d y . t ro c h ę  ch yb a  przem ęczo - D Z IE W C Z Ę T A  z K u se g o  g ra ły  w

n a k  p o z io m u , ja k i  zespo ły  z nasze- na  lic z n y m i s ta r ta m i na  p rz e s trz e - B e r l in ie  w  sk ła d z ie : R . H aw rasz .
go m ia s ta  z a p re z e n to w a ły  w  b e r -  n i  16 m ie s ię cy , poka za ła  je d n a k  iż  M . S zachew icz. M . M a łe k . M.
l iń s k ic h  h a la ch . B y ły  one  ró w n o -  w  p iłk ę  ręczną  g ra ć  p o t ra f i .  Je s t S zczu rko , L .  C ie n iu c h . I .  Mat-usz-
rz e d n y m i p a r tn e ra m i d la  s w o ic h  o na  m o cn ym  a tu te m  lig o w e g o  za - czak. Cz. G a w ro ń s k a . A . Jeż. B.

‘ ~ p iecza w  te j d y s c y p lin ie  s p o r tu  w  M a lin o w s k a . E . P rz e w o ź n y . A .r y w a l i .  N p . nasze d z ie w czę ta , bę ­
dąc o d w a  la ta  m ło d sze  od  prze- naszym  m ie śc ie . A  p ią te  m ie js c e  w  O p a to w ska . J. S ie rz p u to w s k a .
c iw n ic z e k , w  m eczu  z m is trz e m  B e r lin ie ,  n ie  w y n ik a ją c e  z n ie d o -  B a rw  d ru ż y n y  m e s k ie j n a to m ia s t
N R D  SC M a g d e b u rg  s to c z y ły  za- s ta tk u  u m ie ję tn o ś c i lecz b r a k u  b r o n i l i :  T . F e is t, J. R a u h u t. K .  Ja-
c ię tą  w a lk ę , u le g a ją c  r y w a lk o m  p e łn e j m o b il iz a c j i  będz ie  d la  te g o  n ik o w s k i.  P. Czasak. J . O leehow - 
11:19. Z e sz ły  ta k ż e  m . in .  z b o is k a  m ło d e g o  zespo łu  zapew ne d o b rą  s k l.  P . O le jn ik .  T . P a c ie je w s k i. D.
d w u k ro tn ie  p o ko n a n e  ró ż n ic ą  je d -  le k c ją  p o g lą d o w ą .
n e j b ra m k i — przez E m p o r R o - D ob rze  z a p o w ia d a ją cą  s ie  d ru ż y -  w ro n , 

I s to ck  i  S k rę  W a rsza w a . M ogą  w ię c  ną  1est ró w n ie ż  zespó ł d z ie w czą t, w icz . 
(b t)  i  m ó w ić  o b ra k u  szczęścia . N a s i p ro w a d zo n y  przez tre n e ra  Z y g m u n

A . R y ka cze w sk i. A . S ko - 
W ro c la w s k i, G, Ż abk ie -

Klub Turystyczny WOP —-  

Zaprasza

VI „Rajd z Zorząt;
K L U B  T U R Y S T Y C Z N Y  P T T K  .Zo 

rz a ” . d z ia ła ją c y  p rz y  P o m o rs k ie j 
B ry g a d z ie  W O P zaprasza do  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  „ V I  R a jd z ie  z Z o ­
rz a ”  k tó r y  odbędz ie  s ie  w  sobotę 
w  Puszczy B u k o w e j i  m oże w  n im  
w z ią ć  u d z ia ł k a ż d y  k to  u k o ń c z y ł 
16 ro k  ż yc ia . R a id  zosta ł p o d z ie lo n y  
na  t r z y  tra s v . T ra sa  p ie rw sza  — 
p rz y g o to w a n a  d la  p o c z ą tk u  la cvch . 
o  n a zw ie  — space row a , rozp o czn ie  
sie w  K le s k o w ie  (k rz y ż ó w k a )  i  po­
p ro w a d z i p rzez — D e b v  B. K rz y ­
w ous tego  — J . S zm aragdow e  na 
P o la n e  W id o k  — d ł.  8 k m . S ta r t
11.30 z K lę s k o w a . D o ia zd  a u to b u ­
sem  W P K M  n r  54.

T ra sa  d la  zaaw a n so w a n ych  prze ­
b iegać  bedzie  n a s te p u ia c o : K lę s k o ­
w o  — D e b y  B . K rz y w o u s te g o  — B u 
k o w ie c  — G a icza  G óra  — K a m ie ń  
G ro ń s k ie g o  — J . S zm aragdow e  — 
P o lana  W id o k  — 16 k m . S ta r t  o 
godz. 10.30 z K lę s k o w a . N a to m ia s t 
trz e c ia  p ro w a d z i od P ło n i (sz la k ie m  
ż ó łty m  do rez. B u k o w ie c ) p rzez 
Z d ro je  i  J . S zm aragdow e  na P o la n e  
W id o k  — d ł. 18 k m . S ta r t  o godz.
9.30 z P ło n i (p rz y s ta n e k  a u to b u so ­
w y  v is  a v is  „ U n ik o n u ” >. D o ja zd  
au to b u se m  W P K M  n r  73 lu b  72.

U cze s tn iko m  im p re z y , k tó ra  zosta­
ła  z o rg a n izo w a n a  z o k a z j i  41 ro cz ­
n ic y  p o w s ta n ia  L u d o w e g o  W o jska  
P o ls k ie g o  o ra z  40-lecia  M O  i  SB. 
ż y c z y m y  s ło n e czn e j pogody, d o b re ­
go h u m o ru  i  n ie z a p o m n ia n y c h  w ra ­
żeń . . (b t)
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CZW A R TEK ,
18 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ:
Juliana, Łukasz» 

JUTRO:
Piotra, Ziemowita

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  ca łko ­

w ite , nocą deszcz. Temp. 
do 13 st. W ia try  po łudn io ­
w o-zachodnie u m ia rk o w a ­
ne, nocą silne.

D Z IŚ  ra n o  w S zczec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1007,4 hPa 
(755,8 m m  lig ) .  W c ią g u  d n ia  
spadek , a nocą zn a czn y  spa­
dek c iś n ie n ia .

s k ie j (d y ż u r agó j-ny); D Y Ż U R  O P A - P R O G R A M  I I
R Z E N IO W Y  — W oj-ciecha 7; C H IR . 17 F i lm  radź. „W s p ó łw in n y  . 17.50 
D O R O S ŁY C H  — U n i i  L u b e ls k ie j,  T V  d z iec ięca . 18 D . c . f i lm u .  18.25 
Z d u n o w o ; W E W N ., G IN E K O L O G IA . F i lm  ra d ź . „T a rc h a n y ” . 18.35 Feiłie- 
P O Ł O Z N IC T W O  — re jo n o w e . to n  f i lm o w y  — Odessa. 18.55 W iado-
P R Z Y C IIO D N IE  m o śc i. 19 F i lm  T V  k u b . .R y b a k  J u -
D Z IE Ć IĘ C A  — u l W o jc iecha  7 — l i t o ” . 20 F ilm  p rz y g o d o w y  ..T yg rys  
e 20—8' D O R O S ŁY C H  — a l. Je d - z M a le z ji” . 21 S tu d io  H a lle . 21.30
nośoi N a ro d o w e j 12 — g. 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
Nad O drą  20 -  g. 8 -18 .
A P T E K I
A L . W O J P O L S K IE G O  17 -  te l. 
352-67; D U B O IS  1 — te l. 882-«;
S T O L C Z Y N . N ad O d rą  20 — te l. 
239-422; P O D JU C H Y . pi. W o lnośc i 5 -
te l.  612-820.
IN F O R M A C J E
P K S  — te l 469-80 i  936 -  o d ja z d y  
a u to b u s ó w  posp iesznych . 
K O L E JO W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją ’ 
ce — te l.  935 i  933; pocią : ’ 
je żd ża ją ce  — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g. 7.30—17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R

K ro n ik a .  22 „S za ch ” . 22.45 Jazz.

R A D  I O

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — te le fo n  
468-18) — „A u s te r ia ”  — g. 15.45.
p o ls k i. 1. 16; p ią te k : g. 9. 11.
13.15. 15.45. !8 20.15: C O LO S S LU M
(.458-38) -  . . im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  
g. 14 16.30. U SA. 1. 12; „E . T . ”  g. 19. 
U SA. i. 15 (c z w a rte k  i p ią te k ) ; K O S ­
MOS (380-03) — . .B łę k itn y  g ro m ”  g. 
9. 11.15 13.30. 16. 18.15. U S A . 1. 15;
„E . T .”  g. 20.30 (c z w a r te k , i  p ią te k ) ; 
B A Ł T Y K  (733-35) . .L o tn a ”  g. 15.15. 
poi.. 1. 15: ..O bcy — 8 pasażer N o- 
s tro m o ”  g. 17. ang.. 1. 15; „T h a .s ”  
g. 19.15. po i.. i .  18; P O L O N IA  
(22-18-34) ..A ka d e m ia  pana K le k s a ”  
g. 14.30. po i., cz. I ;  cz. I I  o g. 16.30;

T o o ts ie ”  g. 18.30. U SA. 1. 15 (czw a r 
te k  i p ią te k ); P IO N IE R  (475-02) ..Co­
la rg o l na Saharze”  g. 10. 11. p o l i  
..M ias to  n ie u ja rz m io n e ”  g. 12. 13.45. 
po i.: ..G lin a  czy ła jd a k ”  g. 15.30. 
17.30. 19.30. f r . .  1. 18 (c z w a rte k  1 p ią ­
te k ); D R U Ż B A  (356-05) „C z w a r tk i 
u b o g ic h ”  g. 17. 19. po i.. 1. 18; Z A ­
M E K  (k in o  s tu d y jn e )  ..T om  H o rn ”  g. 
17. 19. USA. 1. 18; M A R S  — ..Poszu­
k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  g. 17. 19.15. 
U S A . 1. 12: P R O M IE Ń  -  ..U c ieczka  
z N ow ego  J o rk u ”  g. 16 18.10. 20.20. 
U S A . 1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je ) ..S yn teza ”  g. 17. po i., i. 12; ..Co­
m a ”  g. 18.40. U S A . 1. 18; P R Z Y JA Ź Ń  
(D ą b ie ) ..P rzygoda  a ra b ska ”  g. 17.30. 
ang.: ..N a g ra n ic y ”  g. 19.15, U S A . 1. 
18; l  M A J  (ż y d ó w c e ) .A fe ra  ..C on­
c o rd e ”  g. 18. w ł..  1. 15: JU T R Z E N ­
K A  (C h o jn a ) „ B ia ły  B im . C zarne 
U ch o ”  radź.. 1. 12 l i  I I  cz.: G R Y F  
(G ry f in o )  „ A  s ta w k a  le s t śm ie rć ”  
f r . .  1. 18: .A u k c ja ”  radź .. 1. 12; RO­
B O T N IK  (P y rz y c e ) ..To ty lk o  ro c k ”  
po t.. I. 15; ..Ja c ie  trz y m a m , ty  m n ie  
trzym a sz  za b ró d k ę ”  f r . .  I. 12; W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) ..Za s ie d m io m a  m o­
rz a m i”  N R D ; ..G lin a  ozy ła jd a k ”  fr . .  
1. 18; W ENUS (G o le n ió w ) ..D u ch ”  
U S A . 1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) .N a jle p ­
szy k u m p e l”  U S A . 1. 15; D A R  (S t " *  
ga rd ) .Z a g in io n y ”  U S A . I. 15. 
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  OPRĘ*

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27: S z tu ­
ka  po iska  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e ­
go: W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o rsk ich : 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
x v i i  w .; S ta re  s re b ra : D aw na p o r­
ce lana  — g. 10—17.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1: Polskie_ m a la r­
s tw o  w spó łczesne: G ru p a  M-59 — ma 
la rs tw o  rzeźba, g ra fik a  (K o p e n h a ­
ga) -  g. 10—17.
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: In s tru m e n ty  
i  pom oce n a w ig a c y jn e : G ospodarka  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970 — 
«. 10—17.
P L A C  R Z E P IC H Y  O ddzia ł H is to ­
r i i  M ia s ta : D z ie je  Szczecina od X  
w ie k u  do w spó łczesnośc i: Nasz Szcze 
p in  — d o k u m e n ty  35-łecia: P oczą t­
k i  s z k o ln ic tw a  ś redn iego  w  Szcze­
c in ie  — p a m ię c i p a n i d y re k to r  J a n i­
n y  S zc z e rs k ie i; D z ie je  f o r t y f ik a c j i  
Szczecina — g. 10—17.
Z A M E K  B W A  — I lu s tra c ja  ks ią ż k o ­
wa d la  d z ie c i 1944—1984 -  g. 10—18 
Z A M E K  W D K  — fo to g ra fia  M a rka  
G rausza  z T o ru n ia  — S tara  a rc h i­
te k tu ra  w ie js k a ”  — e 10—16.
K L U B  „K IE R U N K I”  — M a ria c k a  6/8 
— P okaz zn a czkó w  p o c z to w y c h  — 
..P ap ież s ło w ia ń s k i”  — g. 17—20; W y 
s taw a  fo to g ra fic z n a  — .D ruga  p ie l­
g rz y m k a  Jana P a w ła  TI do O jc z y z ­
n y ”  — g. 10—20.
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  5 — M a la rs tw o  p la s ty k a  am a­
to ra  E d w a rd a  D ob ro sze w sk ie g o  — 
10—18.

P R O G R A M  I
16.20 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zyka  i  
A k tu a ln o ś c i. 17.25 M a ła  P o lity m n ia .  
18.15 in te rs tu d io  84. 19.20 M in ire c i-  
ta l.  19.30 R a d io  d z ie c io m  — . .R im -  
B a r i-B a r i” . 20.10 K o n c e r t  życzeń. 
20.40 „H a r fa  t r a w ” . 20.50 Jazz. 21.15 
M a r th a  A rg e r ie h  i  M isch a  M a is k i — 

p t y ~ g ra ła  s o n a ty  F ra n c k a  i  D ebussy’e- 
go. 22.25 Jazzow e g ra n ie . 23.10 P a­
n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h  co 
n ie  Lubią ro c k a .
P R O G R A M U
15 30 P rz e b o je  s e n io ró w . 15.55 „J e - 

„  s ień  ż y c ia ” . 16 W ie lk ie  d z ie ła . 17.05
' F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 W szy­

scy b u d u je m y  s ta tk i.  17.40 Ze św ia ­
to w e j e s tra d y . 18.03 M iło ś n ik o m  m u - 

_ zyk ii k la s y c z n e j. 18.30 K lu b  S tereo.
19.30 W ie czó r w  f i lh a r m o n i i .  31.10 
B a lla d y  na in s tru m e n ty .  21.40 „ L i ,  
s ty  do m o je g o  S ta f fa ” . 22 S łu c h a j­
m y  ra ze m . 23 „ K r ó t k ie  d n i” . 23.20 
S y lw e tk i a r ty s tó w . 24 G łosy , in s tru ­
m e n ty . n a s tro je . 0.45 „J e s ie ń  ż yc ia ” . 
P R O G R A M  IU
16 Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  17.30 P o li­
ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 19 A r ty ś c i p ięk  
n e j k s ią ż k i.  19.30 T ro c h ę  sw inga...
19.50 „ K r ó l  s zczu ró w ” . 20 M in i-m a x . 
20.45 W a rs z ta ty  l i te ra c k ie .  21 Maga­
z y n  p u b lic y s ty k i m u z y c z n e j. 21.45 Po 
ra z  p ie rw s z y  w  1925 ro k u . 22.15 
B lu e s  w c z o ra j i  d z iś . 22.45 Posłuchać 
w a rto . 23 Z a p ra sza m y  d o  T ró jka .
23.50 Ś p iące  p ię k n o ś c i — Kavatoata. 
P R O G R A M  IV
15.30 „M ię d iz y  nam ii” . 16 L e k tu r y  na-

F i lm  CSS

XKLS* ho«>y. «•«. swąKiSH«*?*, »■“

M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-69 -  g. 
8—13.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 —
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M o  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I -  te l.  991; G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994: L O K A T O R S K IE  — te l.  906 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  DÓ BR: M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 
E ska d ro w a . C h o p in a  K o p e rn ik a . 
Pozosta łe  s ta c je  czyn n e  w  godz. 
6—21.

Ü H M I 1 1
P R O G R A M  I

lo tn ic z y .  18.30 Sonda — a lc h e m ia . 19 
D ob ra n o c  19.10 W szechnica b u d o w ­
lana  — m ieszkać. 19.30 D z ie n n ik . 20 
P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  U S A  „P o ­
s te ru n e k  p rz y  H i l l  S tre e t” . 21.05 Z  
f i lm o te k i  40-lecia „S z la k ie m  I  A r m i i ” .,
21.55 K o m e n ta rz e . 22.20 Ś w ia t z b l i ­
ska -  In d o c h ln y . 22.55 W iadom ości. 
P R O G R A M  I I
18 K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K r o n i­
ka  ( lo k .) .  19 P o d a j łapę  — „P ie s  
m y ś li,  czy n ie  m y ś li” . 19.20 P rzebo ­
je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 
E xp ress  re p o r te ró w . 20.15 „ D a lib o r ” . 
21.15 W yd a rz e n ia . 21.30 „ X ”  zaprasza 
— f i lm  ang. ..O s ta tn ie  m ie jsce  na 
z ie m i” . 23.35 W iadom ości.
P IĄ T E K
P R O G R A M  I  . .
6 i  6.30 T T R . 8.10 G e o g ra fia  d la  k i.  
V I .  9 W iz y ta  na  w s i — d la  k l .  I I I .  
9.45 F i lm  T V  ra d ź . ..O d w ie czn y  
zew ” . 10.50 W iadom ośc i. 11 D o m o ­
w e p rzedszko le . 11.55 Jęz. p o l­
s k i d la  k l.  V I I I .  13.30 i  14 T T R .
15.30 . W  szko le  i w  d o m u ” . 15.50 
N U R T  — „N ie  jes tem  gorszy” . 16.25 
W iadom ośc i. 16.30 „G a le r ia ” . 16.55 
P ią te k  z P a n k ra c y m . I 7-20 W ia d o ­
m ości. 17.30 F ilm  p o i. „W o ln a  sobo­
ta ” . 18.10 T e le -go l. 18.30 M ag. zw ią z ­
k o w y . 19 D o b ra n o e . 19.10 T e le k in o .
19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rz ą d o w y .
20.30 F i lm  T V  ra d ź . „O d w ie c z n y  
zew ” . 21.35 K o m e n ta rz e . 22.05 ,_,Zaw- 
sze PO 21” . 22.45 F ilm  T V P  .D ro g a ” .
23.55 W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I
17.30 Ś le d z tw o  w  s p ra w ie  n a u k i. 1« 
T o  trze b a  w y m y ś lić . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .) .  19 K ib ic  d o s k o n a ły . 19.20 Pcze 
b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 20 Z 
d y m k ie m  c yg a ra . 20.15 P ro g ra m  roz­
r y w k o w y  „B ra w o ” . 20.45 „ B y ło  — 
n ie  m in ę ło ” . 21.15 W yd a rze n ia . 2135 
T e a tr  T V  na ś w ie c ie  „D z ie c i W a- 
n iu s z y n a ” . 22.45 .G a le rie  ś w ia ta ”  
m u ze u m  ro s y js k ie  w  L e n in g ra d z ie . 
23 15 W iadom ośc i. 23.20 R o zm o w y in ­
ty m n e  — ia k  ch łop iec* s ta le  sie m ęż­
czyzną.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I
14 F i lm  ra d ź . „K s ią ż ę ta , m śc ic ie le  ! 
b a n d y c i” . 15.25 „ B e r l in ” . 16.25 Za­
w ó d -d la  c ie b ie . 16.50 G im n a s ty k a . 17 
W iadom ośc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 18 K a le jd o s k o p  z w ie rz ą t. 18.50 
T V  dz ie c ię ca . 19 „O d  s tó p  do e łó w ” . 
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
M uzyczn e  za g a d k i. 20.45 O b ie k ty w . 
21.20 K a n a d , f i lm  . k ry m . „C z a rn e  
z ło to ” . 22 .Z  ż y c ia  G oe thego ” . 22.50 
K ro n ik a .

Jęz. r o s y js k i.  19.55 N U R T . 20.20 W ie­
czó r m u z y k i i  m y ś li.  22 K o m p o z y to ­
rz y  naszych  czasów . 22.50 .S padko­
b ie rc y ” . 23 M u z y k o le ra p ia . 23.30 
L e k tu r y  i  p rze m yś le n ia .

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 15 przed 

sk le p e m  sp o ż y w c z y m  p rz y  u l.  Sze­
r o k ie j w ła ś c ic ie l ta k s ó w k i osobo­
w e j.  31 -łe tn i B o g u s ła w  G .. m a n i­
p u lu ją c  p rz y  ja k im ś  n ie w ie lk ic h  
ro z m ia ró w  m e ta lo w y m  w a lc u  pozo 
s ta w io n y m  w  „ t a x i ”  p rzez  pasa­
że ra  (b y ła  to  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
p e ta rd a ) s p o w o d o w a ł w y b u c h , s k u t 
k ie m  czego d o zn a ł o b ra że ń  d ło n i i  
o ka . R a n n y  p rz e b y w a  w  s zp ita lu .

D W IE  g o d z in y  p rze d  pó łnocą  w  
pod szcze c iń sk ie j m ie js c o w o ś c i B a r-  
n is ła w  dosz ło  do a w a n tu ry  po m ię ­
d zy  p o d p ity m  B o gdanem  L . a jego  
żona K la rą ,  k tó ra  n ie  c h c ia ła  prze 
kazać  m ę ż o w i g o tó w k i uzyska n e j 
za sprzedana  ś w in ie . W  p e w ne j 
c h w i l i  m aż  u g o d z ił żonę cegła w  
g ło w ę , a sam  z b ie g ł w  po la . Le ­
k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł ko b ie tę  
d o  sz p ita la , skąd  po badan iach  
w ró c iła  do  d o m u . S p ra w a  za ję ła  
s ie  m il ic ja .

W  J E D N Y M  z m ie szka ń  p rz y  u l. 
Ja n a  K a z im ie rz a  z m a r ł n a g le  d z i­
s ie jsze j n o c y . po sp o życ iu  a lk o h o ­
lu .  5 5 - le tn i m ężczyzna . Z gon  n a ­
s tą p ił w s k u te k  n ie w y d o ln o ś c i u k ła  
d u  k rą ż e n ia .

O G O D Z. 6.35 na p l.  H o łd u  P ru ­
sk ie g o  k ie ro w a n y  przez Z dz is ław a  
S. „m a lu c h ”  S Z U  5504 p o tra c i ł  37- 
- le tn ie g o  S ta n is ła w a  B .. k tó r y  — 
ia k  w y n ik a  z u s ta le ń  M O  — n ie ­
spo d z ie w a n ie  w b ie g ł na  lezdn ie . 
K i lk a  m in u t  po godz. 15 na u l.  
P o w s ta ń có w  W lk p . „m a lu c h ”  SZS 
0496 k ie ro w a n y  przez P a w ia  M . do  
t r a c i ł  w y s ia d a ją ce g o  z tra m w a ju  
23 -le tn iego  Ire n e u sza  D . S kończy ło  
s ie  z ła m a n ie m  o b o jc z y k a . O b ie  o - 
f ia r y  w y p a d k ó w  o d w ie z io n o  
s zp ita la .

N A  T R A S IE  E-14 po m ię d zy  Ł u n o  
w e m  a p rze p ra w a  p ro m o w a  w  K a r  
s ib o rz u  sam ochód oso b o w y  „V o lk s  
w a gen”  re je s tra c h  R F N  k ie ro w a n y  
p rzez  A r tu r a  K .  ze Ś w in o u jśc ia  
na p ro s ty m  o d c in k u  d ro g i w pad ł 
w  p o ś lizg  i  w y w ró c i ł  s ie  na po­
bocze. K ie ro w c ę  i  lego  m a tk ę , ran  
n y c h  w  w y p a d k u , o d w ie z io n o  do  
ś w in o u js k ie g o  szp ita la .

S Z C Z E C IŃ S C Y  S trażacy gas ili 
w c z o ra j ra n o  po ża r w  s ta c l l  tra n s ­
fo rm a to ro w e j k tó r y  p o w s ta ł w sku  
te k  z w a rc ia  w  in s ta la d !  e le k try c z ­
n e j. S t ra ty  — 250 tv s . z ł. (ao)

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A U n i i  L u b e l-

A N T E N Y
K iz ie w ic z  •

in s ta lu je  —
-  380-57.

27648-G
G N IA Z D K A  te le fo n y  —
W yso ck i, te l.  88-462.

29442-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów . w y k ła d z in .  G in te r  
233-228. 30010-G
C Y K L IN O  W A N IĘ  —

B im e k .
30042-G

P R A L K I — p ro g ra m a to - 
Rozen. 711-41 (8—

10). 30282-G
R E G E N E R A C JA  a u to re - 
f le k to ró w — H o ra . C zo r­
sz tyńska  30. 27177-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  te l.  758- 
50 — E d w a rd  S koczek.

28024-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to ­
m a ty c z n y c h  — M o lenda , 
te l.  75-877. 10—18.

28574-G
Ż A L U Z J E , d rz w i h a rm o  
n ilk o w e  m o n tu je  E d ­
w a rd  K a c p ro w ic z . te l.
23-12-58. 28714-G
M E B L E  s ty lo w e  i  n o w o  
czesne poleca  sk le p  u l.
M a lin o w a  19 (Las  A rk o ń  
sk i). 26403-G
S K L E P  m e b lo w y  Z d ro je  
— B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  39A — zaprasza.

26798-G
F IA T A  126d  l is to p a d  82 
z a m ie n ię  na 125d  2—4-
le tn ie g o  te l.  52-75-55 od 
18 do 20 . 27708-G
F IA T A  126o z a m ie n ię  na 
F ia ta  125. ro k  D iod .
1975/76 S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i. te l. 77-20-41.

235-P
Z A G IN A Ł  szczen iak 5- 
m ie s ie czn y  p e k iń c z y k  ko  
lo ru  szarego, czarna  m o r 
da. P ro s im y  o  z iw ro t za 
w y s o k a  n a g roda  S ie n ­
k ie w ic z a  1/1. 29338-G

K U P N O

K U P IE  o p o n y  z d ę tk a ­
m i do S v re n v . w  r o z l i­
cze n iu  m oea b v ć  d w ie  
n o w e  o p o n y  z d ę tk a m i 

W o łg i. M ercedesa, 
te l.  114-23. 30572-G

G A R A Ż  re jo n  P o lite c h -  , .  __
n ik a  -  s z p ita l P om orza  D Y W A N  2 3 -  sorze- S Z A FĘ

k u p ie  te l.  809-66. dam  te l.  478-43. o raz  ka napo tapczan

Dnia 15 października 1984 roku 
zm arł nagle 

prof. zw. dr liab.

Józef Więckowski
czl. koresp. PAN

przewodniczący Oddziału Polskiej 
Akadem ii Nauk w  Gdańsku, członek 
Prezydium Polskiej Akademii Nauk, 
członek W ydziału Nauk Technicz­
nych PAN, profesor Politechniki 
Gdańskiej, poseł Ziem i Gdańskiej do 

Sejmu PRL siódmej kadencji.

Odznaczony Krzyżami Oficerskim i 
Kawalerskim  Orderu Odrodzenia 
Polski, tytułem  Zasłużony Nauczy­
ciel PRL, Medalem Komisji Eduka­

cji Narodowej.

Prezydium Oddziału 
Polskiej Akademii Nauk 

w Gdańsku
Pogrzeb odbędzie się 19 październi­
ka o godz. 13 na Cmentarzu Cen­
tralnym  — Srebrzysko w  Gdańsku- 

Wrzcszczu.

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 15 października 1984 roku 

zm arł nasz najukochańszy 
Mąż, Tatuś, Teść i Dziadziuś

Kazimierz Kruzel
Pogrzeb odbędzie się 19 październi­
ka 1984 r. o godz. 10.30 na Cmenta­

rzu Centralnym  
o czym zawiadamiają 

pogrążeni W głębokim smutku 
ŻO NA Z  D Z IE Ć M I l  W N U C Z­

K A M I

30316-G 
K U P IE  k o ra le  p ra w d z i­
w e  bezużyteczne, te le ­
fo n  25-78 G ry fic e .

30272-G

trz y d rz w io w a  
apo tapczan  —

30411-G sprzedam , te l.  527-137. 
L O D Ó W K K . p ra lk ę  w i r -  29288-G
n ik o w a  ró żn e  m e b le  o- s p r z e d a m  b iu rk o  c iem
dzież  dam ska, w szys tko  
u żyw a n e  z p o w o d u  w v -

te l.  23-27-47. i

K U P IE  fu n k c jo n a ln e  ia z d u  ta n io  sprzedam , n o  sp rzedan ia :
b iu rk o , n f e r t v  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 29438.

te l.  22-68-83 Po sz t. o k ie n  
b a lk o n o w y c h  o w v m . 
1,45X1,45 z d rz w ia m i (le  

vre) o w v m . 
3 sz t. o k ie n

S P R Z E D A M
S P R Z E D A Ż  te l.  220-780. 30386-G w e  i  _

L O D Ó W K Ę , p ra lk ę  n o - 0.85X2.25 
S P R Z E D A M  sam ochód w e — sprzedam . 79-M7-64. ró ż n y c h  w y m ia ró w , ze- 
R e n a u lt 15 TS  1976 s tan  29970-G s p o lo n ych  te l.  767-7_3_.
d o b ry .  T e le fo n  g rzeczno K O Ż U C H  d a m s k i z k a -  29357-G
ś c io w y  114-23. p tu re m  i  d v w a n  2X3 — P A L M E  fe n ik s — sprze

30571-G ta n io  sp rzedam . P o lice  dam  te l.  521-975.
F IA T A  125p sp rzedam  Z a m e n h o fa  38/1. 29441-G
(1977) — D u b o is  35/39. 29747-G A U D I 100 -  sprzedan i.

30307-G O K A Z Y J N IE  sp rzedam  te ł.  525-875. ** *
F IA T A  126b 1982 g ra n a - k u r tk ę  ze s re b rn y c h  l i  
to w v  — sp rzedam  te l.  sów  i  p łaszcz skó rz a n y  
52-41-32. 30305-G 46. te l.  23-36-35.
F IA T A  125o 1981. na  n ie  30409-0
b ie ska  benzvne  — sorze  F IA T A  125o sprzedam , 
dam., te l.  52-41-32. u l.  O g ro d n icza  i5 .

30306-G 29389-0
F A B R Y C Z N IE  now e g o  F IA T A  125o (1976) «mrze P O LO N E Z A  (1983) a -b ie - 
F la ta  126p — sprzedam , dam . te l.  22-73-65. lŹ?r w X '„„i?,1? sp ize d a m .
te l.  52-04-89 po  18. % 29316-G O fe r ty  29346 B iu ro  O g ło

30287-G S Y R E N E  105 — sp rze - szeń Szczecin.
P IL N IE  sp rzedam  F ia ta  d a m  te l.  82-40-21. 00 W A R T B U R G A  sprzedam .
125d  (1978) te l.  22-49-84 15.30. 29299-G B ogusław a  4/9. 29275-G
(18—22). 30251-G F IA T A  i i f io  (1982) —
S P R Z E D A M  T a rp a n a  do sp rzedam  388-87. 
re m o n tu  te l.  239-591. 29371 -G

30616-G S IL N IK  D iese l P eugeot 
Z A S T A W Ę  1100 (1982) 504 — sprzedam , te l.
sp rzedam  lu b  za m ie n ię  429-08 . 29344-G
na now e g o  F ia ta  125p. S P R Z E D A M  s i ln ik  P eu - 
te l.  178-338. 30241-G geot D ie se l — 793-813.
T A R P A N A  z p rzycze p ą  29359-G
sprzedam  G r y f in o  u l.  S P R Z E D A M  d rz w i p rzed  S P R Z E D A M  E le k t io m -  
N ie p o d le g ło śc i 25/6 te l.  n ie  le w e  do  P o loneza 1 ka  — tu ry s ty c z n y , k o -  
21-58 3Ó301-G m o to ry n k ę  892-01. lo r .  B e r lin  K a lin y  4.1/2.
L A K IE R  sa m o ch o d o w y  29p 1_G
sprzedam  te L  52-42-07. S P R Z E D A M  M e le x ’ R O TT W E IL  ERY b o io w o - 

30295-G ze s k rz y n ia  ła d u n k o w a .
R A D IO M A G N E T O F O N  te l.  788-35 . 293D7-G
..S anyo”  d w u k a s e to w y  H Y D R O F O R  k o m p le tn y
— sprzedam . M a jo w a  n o w y  1500 1 sprzeda .H v
44a. 30268-G d ro b u d o w a ”  P oznań. O- P O M IE S Z C Z E N IE  33 m
H E B L A R K Ę  e le k try c z n a  g ladać : A l f r e d 'M u s z y n -  k w  cen tru m . nada iaee
— sprzedam , te l.  22-13-14. s k i P o b łe ro w o . u l .  O- sie na skleD  i ub  inna

30268-G rze szko w e j 41. 29439-0 d z ia i a iność  - sprzedam .
P A L M Ę  duża  — «mrze- p r a L K E  a u to m a ty c z n a  O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
d a m  te l.  22-09-55. _  no w a  sprzedam , te l.  Szczecin 28811.

30364-G 233-816. 29407-G
E T E R N IT , d e s k i k a m i-  n o w a  p ra lk ę  a u to m a -
no  1.5. podg rzew acz  c.o . tyczn a  sprzedam . O fe r-
g rz e in ik i ż e liw n e , p i l -  t y  29401 B iu ro  O głoszeń
śn ie  — sorzedam . te l.  szczec in .

30377-G Sp R Zr.; D A M  
te l.  23-08-98.

D A C IA  — nad w o z ie  — 
so rzędam  te l.  770-76. po 
16. 29384-G
Z A S T A W Ę  750 ta n io  
sprzedam , te ł.  22-42-31. 
po 19. 29358-G

F IA T A  125p (1976) sprze  
dam . u i.  Ja ro g n ie w a  
32/8 te l 520-942.

28619-G
A T R A K C Y J N E  fu t ro  z 
k a ra k u łó w  (czarne) 
sprzedam . 375-23.

28350 -G

-o b ro n n e  6 -tv g o d n io w e  
sprzedam . G ry f in o ,  

u l.  K ra s iń s k ie g o  115/10.
29073-G

L O K A L E

lo d ó w k ę

N A U K A  Z A M IE N IĘ  F o rd a  C o n - C O LO R  —
su la  1973 na  P o loneza  p rz e s tra  la n ie  inż .

M G R  — m a te m a ty k a  f i  używ a n e g o  — M ie rz v n  s ie k  — 82-22-"'
Z y k a  te l.  465-41. 12. 30269-G

27553-G 14 B M . z a g in a ł o les T E L E N A P R A W A  -  A n -
sznauce r c z a rn v  z d u -  d rz e i J a n ic k i te l.  432-05. S P R Z E D A M  

M A T R Y M O N IA L N E  ż v m  n a lo te m  b ia łe l s ie r  29151-G d z ie w ia rs k a
O F E R T Y  k ra to w e  i  z 5 ści. p i ln ie  za w ia d o m ić . T E L E N A P R A W A  - 
K o n ty n e n tó w  ś w ia ta  do - te l.  367-52. O s trzega  s ie  k ie w ic z  — 527-680. 
leca  K o re s p o n d e n c y jn a  p rzed  k u p n e m  lu b  o rz v
A g e n c ja  M a try m o n ia ln a  w ła szcze n ie m . T E L E P O G O T O W IE
78-401 S zczecinek

Z A M IE N IĘ  w ła sn o śc io ­
w e k w a te ru n k o w e  kom  
fo r t  c.o . e tażow e  trz v  
o o k o ie . k u c h n ia  ła z ie n -  

. . .  ka  7« m  k w .  te le fo n ,
s y p ia ln ie  garaż _  K a tv  W ro e ła w -
*e • sk ie  23 k m  od W ro c ła -

o— ^ - ____ - ___  29386-0 w j a _  n a  Do d o b n e  lu b
n e j. B oh . G e tta  W a r- S P R Z E D A M  w zm acn iacz  sp ó łd z ie lcze  pót d o ij ik u

S P R Z E D A M  p rz e d p o k ó j 
z d re w n a  m a h o n io w e g o : S P R Z E D A M  

n a p ra w y , w ieszak  lu s tro , k o m ó d - ru m u ń s k a
T o i ka , zabudow a sza fy  śc ień te l.  765-91._J n.u TIT.... e P H Z R I U !

M V -3 k o lu m n ę . K a z im ie  
rza  K ró le w ic z a  59/134.

29430-G
K O L U M N Y

R Ó ŻN E
C Y K L IN O W A N IE
B rózdá  — 52-33-“

m aszynę
___ „V e r ita s ”
M iś  U n is la w v  3/16.

30238-G
8-G S P R Z E D A M  k a n a o o ta - 

________  — pczan. te l 750-91

229-P C O LO R  -  Kacza3? ™ ' -  S P R Z E D A M  segm en t P o U r  T S  W  -  g r z e ,
te l.  75-100. 26282-G K O L O R . m a g n e to w id y  B a rn im  z cZafa r ^ D IO M  \G  N E T O  FON
T E L E P O G O T O W IE  -  n a p ra w a . p rz e s tra la n ie  f t e r ^  D a r ia  M2”  sorze

— p rz e s tra ia n ie  bezszum o- bezszum ow e — in ż . T u r  A K T U A L N IE  sd . zedam  s e eo 732 9= “
w e  -  M a r ty n iu k  88-474. l iń s k i te l 82-31-72_ _  f>vw an 2.5X3.5, te l^ 2 3 -  d a m  te l.  73- "95' 29276_G

S zczec in ie . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń 29146. 
W ŁA S N O Ś C IO W E  m iesz

fo r t  c e n tru m  
d a m  te l. 341-15.— sprzedam , u l.  J a ro ­

g n ie w a  32/8. te l.  520-942. •<»■** ”  28433-G
28G18-G . _

30212-G ROBINA T,«.? i  l o d * * ? '  K S
ie  sam odzie lnego m ies« 
k a n ia  le i .  22-54-94.

30381-G

30263-G 29806-G  27445-G 39-33.
M A L O W A N IE  ta p e to w a  T E L E N A P R A W Y  -  H e r  T E L E N A  **R A  W Y
n ie  — P a łc z y ń s k i, te l.  m a n n  S o ic k e r -^613-658. K ra w c z y ń s k i -  239- 
720-91. 30399-G 26054-G

30535-G
— D Y W A N  b e lg ijs k i w ó -  S E G M E N T  
8. zek  N R D  — sprzedam , sprzedam . 

26998-G te l.  388-27. 30315-G 22/6.

D W A  p o k ó ie  z a m ie n i«  
na je d e n  lu b  ró w n o -  

B a rn im ”  — rze d n e  -na p a rte rz e . O- 
"  J a n ic k ie g o  fe r tv  B iu ro  O głoszeń 

29444-G Szczec in  28615.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  d z ie n n ik  R SW  „P ra s a - K s ia ż k a - R u c h  W Y D A W C A  S zczec.ftsk le  P^ J u K  Szczecińskie6 Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y ; cen-
C J A : 70-550 Szczecin. pL H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r  p o cz t TO 925 S zczecin) « m « B r  nacze  » -  I : ' ' " ' i ” ,  „ „ nar ael neeo ’̂ «57-,t  se k re ta rz  re d a k c ji «67-21 dz m ię.iss. 
t r a la  «30-21. s e k re ta r ia t  re d . nacze ln e g o  457-fll. s e k re ta rz  re d a k c ji «67-21 dz m .e js k . tra ta  « » -2 , s e k re ta n a  t r S f  i te rm in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponos i od-
«50-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 O głoszeń 70-550 Szczecin o l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te ł » - M  z .  tre s c  <erm m  a c -8
p o w ie d z ia ln o ś c l. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra ca  ___________  _______________  ____ __ _____
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(su)

Klient żąda atrakcyjnych wzorów

Butów pod dostatkiem, ale...
W S P O M N IE N IA  O K A R T K A C H  na buty już zbladły. W tasiem cowe k o le jk i,  a obecnie 

sklepach obuwniczych od dłuższego czasu półki są pełne, rrożna nabyć je dość ła tw o, 
czasem wręcz wydaje się, że mamy nadmiar trzewików, . . ..
sandałów czy botków. A jednak klienci potrafią czel ć . , y nadzie ję, iż  pierwsze 
godzinami w kolejce do stoisk* z obuwiem. Dlaczego? P?Pra w y  je ś li chodzi

o p rodukc ję  obuwniczą n ie  są
P R ZY C ZY N Ę  tego ła tw o  od- kolorystykę marną — czy li czę os ta tn im i. H and low cy zauważy- 

k ry ć  — po p rostu  ludz ie  usta- sto tow ar, k tórego k lie n t  i l i ,  że na przestrzen i tego roku 
w iają  się tam , gdzie a ku ra t ta k  n ie  zechce. Toteż handel wzornictwo nieco się pop:- .w i- 
dostarezono a tra k c y jn y  tow ar, w yb ie ra ł modele ja k ie  mogą ło. Oby tak dalej.
B u ty  m odne, ładne, o dob re j być d la kupu jących  a tra k c y j-  
ko lo rys tyce , a na dodatek w y- ne lu b  chociażby do p rzy jęc ia , 
godne — są wciąż rary tasem , - Jak  się okazuje, obecnie n'aj, 
na  k tó ry  k lie n t  m usi „po lo - ładn ie jsze i najc iekawsze wzo 
w ać” . T a k  w ięc chociaż iloś- ry  obuw ia  dam skiego o fe ru je  
c iowo obuw ia  m am y dużo (w radom ski „R adoskór” . Są to 
tym  ro ku  d w u k ro tn ie  W PH W  b u c ik i modne, poszukiwane, na 
dokonyw a ło  przeceny bu tów  — p łask im  obcasie, w ykonyw ane 
w iosną i jesienią), o pe łnym  z m ię kk ie j s k ó rk i i  proponow a- 
zaspokojeniu ape ty tów  k lie n -  ne w ładnych  w ersjach ko lo - 
tó w  na ten  to w a r trud no  m ó- rystycznych.- Stąd pochodzą m. 
w ić . in . n ie ocieplane je s ienno-w io -

H a nd lo w cy w  ro ku  bieżącym  senne, n isk ie , m iękkie- b o tk i — 
n ie  w  p e łn i ku p o w a li d la  zdaniem  pań obecny szlagier 
szczecińskiego ry n k u  to  co o- sezonu. Znacznie m nie jszym  
fe ro w a li im  producenci. N ie powodzeniem  wśród elegantek 
b ra li naw e t w  całości ilości cieszy się renom ow ana dotych 
przyznaw ane j rozdz ie ln ik iem  czas „S y rena ” . T ru d n o  jednak 
ich  zrzeszenia. Zresztą tak  czy- się dz iw ić  zważywszy, że f i r -  
n i ło  '  n ie  ty lk o  szczecińskie ma ta trzym a się tra d ycy jn ych  
W PH W . C hodziło  bow iem  o to, w zorów , n ie  w prow adza a tra k  
że w ytw órcy proponowali buty cy jn ych  nowości (p rzyn a jm n ie j 
tradycyjne, wzornictwo ubogie, n ie  o fe ru je  ich przedstaw ic ie- 
-----------------------------------------------------  lo m  hand lu), a poza ty m  w ie r-

Idziemy do Filharmonii “
dzi o obuw ie  m ęskie to  na 
pew no przodu jącym  producen­
tem  jest słupska „ A lk a ” . I  tu  
m iła  w iadom ość d la  panów: 
od przyszłego ro ku  sk lep „ M i­
cha ł”  p rzy  al. W ojska P o lsk ie­
go ma się znaleźć w łaśn ie  pod 
patronatem  „ A lk i ” .

O G L Ą D A J Ą C  b u ty  n a b y te  d la  
szczec ińsk iego  r y n k u  p rzez  W P H W  
tru d n o  s ie  o p rze ć  w ra ż e n iu , że p ro  

n ie  lu b ią  d z ie c i.

Z obrad Prezydium MRN

W P IĄ T E K  o  godz. 19 i  w  sobotę 
o  godz. 17 odbędą  s ie  w  f i lh a rm o n ia  
k o n c e r ty  O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j 
P FS . D y ry g o w a ć  bedzie  J e rz y  Sal- 
w a ro w s k i a ja k o  so lis ta  w y s tą p i 
J e rz y  A r ty s z  — śp iew .

W  p ro g ra m ie  ..S y m fo n ia  h -m o ll”  
(N ie d o ko ń czo n a ) F . S c h u b e rta . „J e ­
s te m  i  p łacze ”  K . S zym a n o w sk ie g o . 
N o k tu rn y  C . D ebussy ’ ego. „ s o n a ty  
m iło s n e ”  T . B a ird a .

B i le ty  do n a b y c ia  w  kas ie  f i lh a r ­
m o n ii  i  w  p rze dsp rzedaży  w  „ O r b i­
s ie ” .

Chór z Rumunii
W SO BO TĘ 20 bm . o  godz. 18 w  

S a li Bo igusław a Z a m k u  w y s tą p i C h ó r 
M ie sza n y  T ra n s p o r to w c ó w  z B u k a ­
re s z tu . p re z e n tu ją c  m u z y k ę  c h ó ra l­
ną R u m u n ii.  Z espó ł te n  p rz y b y ł do  
Szczecina na  zap roszen ie  C h ó ru  
„ H e jn a ł” .

W  n ie d z ie le  (21 b m . godz. 17) ru ­
m u ń s c y  goście dadza  k o n c e r t w  
M ie js k im  D o m u  K u l tu r y  w  P o li­
cach . (U p .)

Szkoły zapraszają

Dni drzwi otwartych
’ W O J E W Ó D Z K A  P o ra d n ia  W ych o ­

w a  w czo -Z a w o d o w a  w sp ó ln ie  ze szko  
ła m i p o n a d p o d s ta w o w y m i o rg a n iz u ­
je  „ d n i  d rz w i o tw a r ty c h ” , w  czasie 
ic h  t rw a n ia  u c z n io w ie  k la s  ósm ych  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  będą m o g li za­
poznać s ię  in d y w id u a ln ie  bądź też 
razem  z k o le g a m i z k la s y  i  w y ­
c h o w a w c a m i z w a ru n k a m i n a u k i w  
szko ła ch  p o n a d p o d s ta w o w ych . j

J a k o  n ie rw s z y  zaprasza do  s ieb ie  
ze sp ó ł s z k ó ł B u d o w la n y c h  p rz y  u l.  d a m s k ie , ,  c z y l i  je s ie n n o - w io s e n -  
U n is ła w y  32/33 o ra z  Z espó ł S zkó ł | n e  p a n t 0 f ł e  d la  p a ń ) .  K l i e n c i

d u c e n c i n ie  lu b ią  d z ie c i. O b u w ie  
d la  n ic h  b o w ie m  ie s t n a jm n ie j ła ­
dne. n ie  u ro zm a ico n e , w  fa ta ln y c h  
k o lo ra c h . W śród  z im o w y c h  b u tó w  
d o m in u ją  t ra d y c y jn e  k o z a c z k i ta ­
k ie  ja k ie  od w ie lu  la t  goszczą na 
s k le p o w y c h  p ó łk a c h . P rz y  ty m  
o p ró cz  le d n o s ta ln y c h  fa s o n ó w  b o t­
k i  te  sa w  b rz y d k ic h  k o lo ra c h : nP. 
o s tro  w iś n io w y m  D o łączonym  z c y ­
n o b re m . c z a rn y m  łą c z o n y m  ze z ja ­
d l iw ie  ż ó łty m  b rz y d k im  b rą z ie  łą ­
c zo n ym  z n ie  ła d n ie js z y m  b ru d n o - 
ru d y m  i  in .  H a n d lo w c y  sadza, że 
n a jw ię k s z y  z b y t beda m ia ły  kozacz 
k l  g ra n a to w o -b ia łe , bo  w p ra w d z ie  
m o d e l n ie  je s t 1akiś szczegó lny a le  
choc iaż  k o lo ry  sa do b rze  ze s ta w io ­
ne  i  czys te . T a k  w ie c  b u c ik i d la  
d z ie c i sa a le  n i ja k ie .  W  tru d n e i 
s y tu a c j i  z n a jd a  s ie  ty lk o  ro d z ice  
n a jm ło d s z y c h  p o c ie ch . D la  g ru p y  
n ie m o w lę c e j b o w ie m  trz e w ic z k ó w  
czv  b o tk ó w  b ra k  a p rze c ie ż  ta k i 
ro c z n y  c z y  p ó łto ra ro c z n y  m a lec, 
k tó r y  zacza ł iu ż  ch o d z ić  ta kże  p o ­
trz e b u je  b u tk ó w  na  z im ę  czy  z d ro - 

y c h  sz n u ro w a n y c h  k a p c i na tw a r ­
d e j podeszw ie  do  chodzen ia  oo do ­
m u .

PERSONEL sklepów  na ogół 
n ie  zgłasza d y re k c ji W PH W  
b ra kó w  je ś li chodzi o obuw ie 
(w y ją te k  stanow ią b u c ik i n ie ­
m owlęce oraz tzw . całoroczne

P r z e d  w y b o r a m i  
do samorządu mieszkańców
SPRA W O M  związanym ze zbliżającymi się wyborami do 

organów samorządu mieszkańców poświęcone było w  głównej 
mierze wczorajsze posiedzenie Prezydium M iejskiej Rady Na­
rodowej w  Szczecinie. Obrady prow adził przewodniczący M RN  
Karol Osowski, uczestniczyli w  nich także prezydent miasta 
Ryszard Rotkiewicz oraz I  sekretarz K M  PZPR Andrzej Sper- 
czyński.

W P R ZY G O T O W A N Y C H  na 
mmmmmmmmmmmmmrnmmmmmmmmm posiedzenie P rezydium  i n a j­

bliższą sesję M RN m ate ria łach

TU  M ŁO D A  elegantka ku p i p ie rw szy „z lo ty "  pierścionek  
— na szczęście. Fo to : Z. Jodkow sk i

Z oknem na plecach do szklarza?

C h e m ic z n y c h  p rz y  u l.  F e lcza ka  3b. 
O b y d w ie  s z k o ły  p rz y jm o w a ć  będą 
z w ie d z a ją c y c h  w  d n iu  20 p a ź d z ie rn i­
k a  (sobota) od godz. 10. ( tu r )

—-••

Notatnik szczeciński
•  19 B M . o godz. 18 K lu b  M P iK  

p rz y  a l. W o jska  P o ls k ie g o  2 za p ra ­
sza m e lo m a n ó w  na re c ita l znanego 
w io lo n c z e lis ty  S t. F ir le ja ,  k tó re m u  
a k o m p a n io w a ć  bedzie  A n n a  Weso­
ło w s k a . W stęp  w o ln y .

•  K L U B  O s ie d lo w y  SSM p rz y  u l. 
J o d ło w e j 7 zaprasza d z ie c i na p ro ­
je k c ie  b a je k  w  sobotę  o  godz. 11. 
p o  b a jk a c h  o d b ędz ie  s ie  s p o tk a n ie  z 
le k a rz e m  p t.  „H ig ie n a  o so b is ta ” . 
K lu b  p rz y jm u je  za p isy  na k u rs y  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h  d z ie w ia rs tw ą  tk a c ­
tw a  i  m a k ra m y  o ra z  k r o ju  i  m ode­
lo w a n ia .  W  n ie d z ie le  o d b ędz ie  sie 
p o d su m o w a n ie  k o n k u rs u  p t. „N a jle p  
sza m o d e la rn ia  lo tn ic z o -ra k le to w a
1984 r o k u ” .

•  C H Ó R  A k a d e m ic k i P o lite c h n ik i 
zaprasza  c h ę tn y c h  do  śp ie w a n ia  na 
p ró b y , k tó re  o d b y w a ją  s ie  w  ka ż ­
d y  p o n ie d z ia łe k  i  p ią te k  od godz. 17 
w  a u l i  W T C h u l. P u ła sk ie g o  10.

Znaleziono
7 W R Z E Ś N IA  w  a u to b u s ie  n r  53 

zn a le z io n o  dam ską  pa ra so lkę . Z g u ­
bę  od e b ra ć  m ożna w  re d a k c j i  „ K u ­
r ie r a ”  w  o o k o ju  n r  66.

36 B M . p rz y b łą k a ł sie w  p o b liż u  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  m a ły  
ż ó łty  k u n d e le k . P ies  b a rd zo  tę s k n i 
za w ła ś c ic ie le m . W iadom ość  te l. 
»46-18.

także nie mogą pow iedzieć, te  
p ó łk i świecą pus tkam i, a je d ­
nak bu tów  nada l się szuka 
Pocieszające jest jednak, że 
odbiorców zaczęli szukać rów ­
nież producenci, od k tó rych  
handel nie chc ia ł w  ty m  roku  
p rzy jm ow a ć b u b li. Z m usiło  ich 
to do pewnego zabiegania 
k lie n ta , a zatem i do w p ro w a ­
dzania ładnie jszych, m odnie j, 
szych wzorów . W yraźnym  syg-  ̂
na łem  tego z ja w iska  może być 
np. fa k t  podjęcia przez licz  
nych w y tw ó rcó w  p ro d u kc ji 
tzw . adidasów, po k tó re  jesz­
cze na w iosnę u s taw ia ły  się

Dziwne zwyczaje 
w „Plantowej“

W  K A W IA R N I „P la n to w a ”  pan u - 
i z w y c z a je  zgo ła  n ie  k u ltu ra ln e . 

O tóż  ko n s u m e n t, k tó r y  za p ra g n ie  
n a p ić  s ie  „P e p s i’ , z a p ła c i za te n  na 
p ó j s tosow ną  m a rże  (50 z ł k o s z tu je  
b u te lk a ), a le  s z k la n k i ju ż  n ie  o trz y  
m a ! M u s i ja  sob ie  n a b y ć  osobno. 
S p ra g n io n y m  o fe ru je  s ie  za te m  je ­
d n o ra zo w e  k u b e c z k i z p la s t ik u  po 
4,50 z ł za sz tu k ę . F a k t  te n  je s t ró ż ­
n ie  (n a jc z ę ś c ie j b a rd zo  n ie p rz y ­
c h y ln ie )  k o m e n to w a n y  i  n a m  r ó w ­
n ie ż  w y d a je  s ie  d z iw a c z n y . Cze­
k a m y  n a  w y ja ś n ie n ia . (w ys )

„Z ło ta  rą czka ”  
zn ó w  górą...

JES IE Ń  należy tra d y c y j.  „z ło te  ra c z k i”  sa góra  w obec  ty c h  
nie do dob rych  sezonów z nas k tó r z y  n ie  p o tra f ią  «am odzie l
dla 7akładńw  s /lr la rsk ich  n le  w y m ie rz y ć  szvbv . zam ocow ać oia zakładów  szkla rskie». 1e1 w  ra m ie  , fa c h o w o  o k ł t ow ać.
Coraz w iększe ch łody sku- A  p rzec ież  n ie  m ożna w ym a g a ć  ma­
tecznie bow iem  m o b ilizu ją  ki<Lh . u m ie ję tn o ś c i od każdego. Po- 
a «  d o b n ie  — r>ie m ożem y w y o b ra z ić
Clo uzupełn ienia szyb W  sob ie  p o d ró żo w a n ia  tra m w a je m  z 
dom ow ych oknach. Jest to  c ię ż k im  p o d w ó jn y m  o k n e m  — do 
n ib y  prosta sprawa, ale n a jb liższe g o  p u n k tu  szk la rsk ie g o ...

ty lko  pozornie... i  n a  m arg inesie dw ie  uw agi
- jA m m m m  T i , , , ,  ! . . . .  pod adresem zarządu Szklars-

c °  k ie j - Spó łdz ie ln i Pracy. Na ja -
zakładow S zk la rsk ie j Społdzie ł podstaw ie opracowano tak 
m  Pracy Trzeba przyznać, ze horrenda lne ceny usług św iad_ 
je ś li chodzi o tzw. zabezpie- C2onych przez „w y ja zd o w ych ” 
czenie m ate ria łow e, to  w a rszta - fachow ców? Przecież naw et w y  
ty  raczej dobrze p rzygo tow a ły  na jm u ją c  p ry w a tną bagażówkę 
się na przy jęc ie  zw iększonych zap łacim y m n ie j za je j  kurs 
ilośc i zleceń. na 0 3 ifd le  słoneczne. Propo-

I  ta k  np. w  zakładzie n r  4 nu jem y ponadto spółdzie ln i, 
p rzy  ul. Bogusława bardzo chę rozważenie m ożliw ości u rucho- 
tn ie  chciano obsłużyć k lie n ta , m ien ia  usług dom ow ych w  za- 
z tym , że proszono — bądź to k ładach szk la rsk ich  z n a jd u ją - 
o podanie w ym ia ru  szyby, bądź Cych się w  od leg łych od Sród- 
o przyw iez ien ie  ram y okienne j, m ieścia dzie ln icach, (mor) 
Podobnie — w  zakładzie p rzy 
u l. 5 Lipca. T u  dow iedzie liśm y 
się ponadto, że te rm in  ew en­
tu a ln e j usługi w yn os iłby  aż 5 
dni. Również na os ied lu  S ło­
necznym  przy u l. K o s tk i Na- 
p ierskiego trzeba w iedzieć, ja ­
ka jest nam  szyba potrzebna, 
albo dostarczyć ramę.

— D o  D O M U  k l ie n ta  n ie  chodzę, 
ies tem  sam w  zak ła d z ie  — u s łysze ­
liś m y  w  ty m  o s ta tn im  za k ła d z ie .

J e d y n y m  za k ła d e m  w  k tó ry m  za­
m ó w ić  m ożna do m o w a  w iz v te  fa ­
chow ca . je s t w a rs z ta t p rz y  u l.  Ja ­
g ie llo ń s k ie j 3.

— C hce Dan w s ta w ić  szybę w  do ­
m u?  D o b rze  a le  d o D ie ro  ood  k o ­
n ie c  lis to n a d a . T v le  m a m y  zg ło ­
szeń a z lecen ia  w v la z d o w e  re a l i­
z u je m y  je d y n ie  d w a  ra z v  w  ty g o d ­
n iu .  A  w  ogó le  ja k i  to  adres? S ło ­
neczne? T o  s ie  b a n u  n ie  o p ła c i. . .  
Sam  tra n s p o r t  s zvb v  k o sz to w a ć  be ­
d z ie  ponad 1.5 ty s ia c a  z ł.  Jes t to  
p rze c ie ż  ponad 10 k m  w  je d n a  s tro  
ne .

T y le  in fo r m a c ji  u z y s k a n y c h  no d - 
czas re p o r te rs k ie j so ndy . W y ra ź n ie  
z  n ic h  w y n ik a , że  z n ó w  do m o ro s łe

Kto skutecznie naprawi 

wodociąg

Mamy za dużo wody?
T R Z Y  T Y G O D N IE  te m u  p ra c o w n i­

cy  S zczec ińsk iego  P rz e d s ię b io rs tw a  
R obó t In ż y n ie ry jn y c h  u s u w a li aw a­
r ie  w o d oc iągu  na u l.  W a rc is ła w a . Od 
ub ieg łego  p ią tk u  u lic a  zn ó w  p ły n ą  
s tru m ie n ie  w o d y . S ys te m a tyczn ie  
p o w ta rz a ją c e  sie a w a r ie  są b a rd zo  
u c ią ż liw e  d la  m ie szka ń có w  o s ied la  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h , w ią żą  s ie  one 
b o w ie m  z b ra k ie m  w o d y  w  k ra n a c h  
o k o lic z n y c h  d o m ó w .

Na ła m a c h  „ K u r ie r a ”  p is a liś m y  
ró w n ie ż  o  z a tk a n y c h  w  ty m  re jo n ie  
s tu d z ie n k a c h  ś c ie k o w y c h . A p e l n ie  
d o ta r ł je d n a k  do osób k o m p e te n t­
n y c h . P ły n ą c a  z g ó ry  w oda g ro m a ­
d z i s ie  n a d a l pod  w ia d u k te m , a prze 
je żd ża ją ce  sa m o ch o d y  ro z p ry s k u ją  
b ru d n a  c iecz na p rze ch o d zą cych  pod 
w ia d u k te m  1 id ą c y c h  u lic ą  W a rc i­
s ław a  p rz e c h o d n ió w . '*vg)

obszernie z ilustrow ano  d z ia ła l­
ność i dorobek samorządu w 
la tach 1980—84. Podkreślono, iż 
m ija jąca  w łaśnie kadencja przy 
padła na b u rz liw y  i bardzo zło 
żony okres w  życiu  społeczno- 
-po lityczn ym  k ra ju . A k ty w  dzia 
ła jący  w ogn iwach samorządu 
m ieszkańców naszego m iasta 
rea lizow a ł je dnak swe zadania, 
pode jm ow a ł is to tne prob lem y 
społeczno-wychowawcze, by to ­
we, spieszył z pomocą ludziom  
starszym  i n iepełnospraw nym , 
przyczyn ia ł się do u trzym an ia  
ładu i porządku publicznego. 
Ustaw a o radach narodow ych 
i samorządzie te ry to r ia ln y m  da 
je  sam orządow i szerokie upraw  
nienia, wzrasta ranga jego 
ogn iw  ja ko  ośrodków  ro z w ija ­
n ia  ak tyw nośc i wszystkich 
m ieszkańców.

W  T R A K C IE  w c zo ra jszych  o b ra d  
o p ra co w a n o  p ro je k ty  u c h w a ł: o 
za rządzen iu  w y b o ró w  do o rg a n ó w  
sam orządu m ie szkańców , o  p o d z ia ­
le  m ias ta  na o s ie d la  i  o b w o d y , o  
o cen ie  d o ro b k u  sam orządu m iesz­
k a ń c ó w  w  o k re s ie  k a d e n c ji 1980— 
—84 i  k ie ru n k o w y c h  zad a n ia ch  d la  
je g o  o rg a n ó w  na la ta  1984—88.

W m y ś l p ro je k tó w  u tw o rz o n y c h  
zos-tanie 25 k o m ite tó w  o s ie d lo w y c h  
i  86 o b w o d o w y c h , m o ż liw e  bedzie 
tw o rz e n ie  ta kże  k o m ite tó w  d o m o ­
w ych . W  p ro je k c ie  u c h w a ły  m ó w i 
s ię  ta kże  o  ty m  iż  z e b ra n ia  k o ­
m ite tó w  o b w o d o w y c h  i  d o m o w y c h  
rozpoczną sie 25 p a ź d z ie rn ik a . W y ­
b ie ra n i ta m  będą d e legac i na k o n ­
fe re n c je  os ied low e , zaś w y b o ry  do  
k o m ite tó w  o s ie d lo w y c h  p o w in n y  zo 
s tać zakończone d o  10 g ru d n ia  b r .

U c h w a ły  w e w s z y s tk ic h  ty c h  spra  
w ach  zapadną na n a jb liż s z e j se s ji 
M ie js k ie j R ady  N a ro d o w e j, k tó ra  
odbędzie sie 24 bm .

W  d a lsze j części ob ra d  ro z p a try ­
w ano z łożoną przez u rząd  p re z y ­
d e n c k i in fo rm a c ję  o  re liz a c ji us ta ­
w y  o  p o s tę p o w a n iu  w obec osób 
u c h y la ją c y c h  się od  p ra c y  o ra z  u -  
c h w a ły  p o d ję te j w  u b ie g ły m  ro k u  
przez W o je w ó d z k ą  Radę N a ro d o ­
w ą w  te j sa m e j s p ra w ie . Z a p re ­
ze n to w a n e  zos ta ło  ta kże  s ta n o w is ­
k o  K o m is j i  P rze s trze g a n ia  P ra w a  l  
P o rz ą d k u  P u b lic z n e g o  M R N . S p ro ­
w adza się o no  d o  p o s tu la tu  zao­
strze n ia  s a n k c ji w obec tz w . „ n ie ­
b ie s k ic h  p ta k ó w ” ; zap o w ia d a  ta k ­
że zw ró c e n ie  się — poprzez W RN 
— d o  u s ta w o d a w c y  o  n o w e liz a c ję  
p rz e p isó w  w ła śn ie  pod k ą te m  ic h  
zaos trzen ia .

(m g)

Zabrakło w...
firmowym sklepie!
O S T A T N IO  p is a liś m y  o  s p o ry m  

w y s y p ie  p o m id o ró w  w  g u m ie n ie c - 
k ic h  s z k la rn ia c h . W zw ią z k u  ze 
z w ię k s z o n y m i z b io ra m i K P G O  o b n i­
ż y ł cenę ty c h  w a rz y w  i  o b ie ra ją c  się 
na w y p o w ie d z ia c h  d y re k to ra  ds. ha-n 
d lo w y c h  w n o s iliś m y , że p o m id o ró w  
przez n a jb liż s z e  d n i będz ie  pod  do ­
s ta tk ie m . A  ju ż  na pe w n o  będzie  
m ożna n a b y ć  je  w  sk le p a ch  f i r m o ­
w y c h  K P G o  — ta k ie  ro z u m o w a n ie  
w y d a w a ło  się s łuszne. N ie s te ty  w  
ś rodę  w  ta k im ż  s k le p ie  f irm o w y m  
(p rz y  u l.  T k a c k ie j)  do g o d z in y  12.15 
w c iąż  n ie  b y ło  p o m id o ró w , bo  „ je s z ­
cze n ie  d o w ie z io n o ”  — ja k  p o in fo r ­
m o w a ła  e k s p e d ie n tk a . D z iw i ta k ie  
le kce w a że n ie  w ła s n e j p la c ó w k i h a n ­
d lo w e j przea K P G O . (su)

Uczciwy znalazca
3 P A Ź D Z IE R N IK A  do  Z w ią z k u  In ­

w a lid ó w  W o je n n y c h  P R L  p rzysze d ł 
S ta n is ła w  L ic z b iń s k i.  m ło d y  z b ro ­
ja rz  z N adod rza ń sk ie g o  P rz e d s ię b io r 
s tw a  B u d o w n ic tw a  O gó lnego, aby 
odn ieść  d o k u m e n ty  lednego  z cz ło n ­
k ó w  z w ią z k u  ( in w a lid y  w o je n n e g o  
I  g ru p y )  a ta kże  pokaźną k w o tę  n ie  
n ię d z y  — 10 500 z ł k tó re  z n a la z ł te ­
goż d n ia  na u l ic y .  O b y w a te l o d zy ­
s k a ł za tem  d o k u m e n ty , k tó r y c h  od ­
tw o rz e n ie  b y ło b y  d la  n ie a o  na  pe w ­
n o  b a rd z o  k ło p o t liw e , n ie  p o n ió s ł 
ta kże  s t ra ty  m a te r ia ln e j.  Za pośred­
n ic tw e m  re d a k c j i  za in te re so w a n y , 
a ta kże  Z w ią z e k  In w a lid ó w  W o je n ­
n y c h  p ragną  p o d z ię ko w a ć  u czc iw e ­
m u  z n a la zcy . (su)


